
Kandydaci Okręgu i
w y t rw a ły m i  bo jown ikam i

o roiwó] ośwśaty i rolnictwa 
o dobrobyt mas praculących

\  A LIŚCIE k an d yd atów  na  
‘ posłów  w  O kręgu 45 

w id n ieją  n azw isk a  dzia łaczy  
ch łopsk ich  debrze znanych spo­
łeczeń stw u  doln ośląsk iem u , a 
szczegó ln ie  ch łopom  p ra cu ją ­
cym . Z lis ty  tej k an dyduje  
A leksander Ju szk iew icz , sek re­
tarz N aczc ln eęo  K om itetu  W y­
k on aw czego  ZSL, który położył 
ogrom ne zasłu g i w  dzie le  roz­
grom ien ia  m ik o ła jczyk ow sk iego  
P S L -u  i u torow an ia  drogi do 
zjed n oczen ia  ruchu lu d ow ego  
na gruncie  n a jp ięk n ie jszy ch  
tradycji radykalizm u ch ło p ­
sk ieg o * ! w ie lk ieg o  program u, 
który zeso o lił polsk i lufl pra­
cu jący  m iast i w si w ok ó ł zjed  
noczonej k lasy  robotn iczej.

Obok J u szk iew icza  kan d yd u ­
je  z lis ty  O kręgu 45-go Jan S en - 
d ek v jeden  z p ierw szych  ch ło ­
pów  d o ln ośląsk ich , k tóry zro­
zum iał, że droga do sy stem a ­
tyczn ego  pod noszen ia  stop y  ż y ­
c iow ej w ied zie  przez sp ó łd z ie l­
czość produkcyjną. Z akładając  
z grupą najbardziej u św ia d o ­
m ion ych  ch ło p ó w  sp ó łd z ie ln ię  
p rodu kcyjną w  W ilczk ow ie w  
1949 reku, w y trw a le  —  jako  
je j przew od n iczący  — p ok azy­
w ał oko liczn ym  ch łopom , do 
czego możn*. dojść przy gospo­
darce zesp o łow ej. .Tako u czest­
n ik  w y cieczk i do ZSR R  zapoz­
nał s ię  z gospodarką i życ*em  
kołchozu i pn pow rocie  do sw o  
je j w si szeroko pon;V aryzcw ał 
dośw iad czen ia  radzieck ie

Sp ółd zie ln ia  w  W ilczk ow ie  
m oże dziś poszczycić  s ię  w ie l­
kim i su k cesam i. W u b ieg łym  
roku d n iów k a  ob rach u n k ow a  
sp ó łd z ie lców  w ilcz k o w slrc h  w y  
nosiła  21.30 zł., a ob ecn ie  p la ­
now an a  je s t na ?A z \. W ydaj­
ność z ba w zrosła  o 09 proc. 
W ciągu  trzech l? t s ian  p ogło­
w ia  b7/dła p o w ięk szy ł s :ę z 3-ch  
do 189 sztuk , koni z 27 do 59, 
a onrócz tego  sp ó łd zie ln ia  w zbo  
gaciła  s ie  o sztu k  trzody  
ch lew n ej i 590 kur.

O statn io sp ó łd z ie lcy  z W ilez- 
k ow a p rzep row ad zają  pełną e-  
lek try f kację  w szy stk ich  prac. 
gospodarsk ich .

A oto parę s łó w  o Innym  
działaczu  ch łopsk im , Zenon* e

M lotk iew iczu , k an d yd u fócym  
na posła  w  O kręgu 45. W 
dn iach  w a lk i o o jczy zn ę  nasz  
k an d yd at w  szeregach  p ierw szej  
A r m i W ojska P o lsk iego  br^.l 
ud ział w  forsow an iu  „W alu Po 
m orrkiego", a przy zdo!?vwan*u 
K ołob rzegu  i p rzeryw an iu  
trzech  fa szy sto w sk ich  lin ii ob­
ron n ych . o d n ió sł c iężk ie  rany. 
Za w a lk ę  z fa szyzm em  h it le ­
row sk im  z e s ła ł odznaczony  
K rzyżem  W aleczn ych  i B rązo­
w y m  M ed alem  Z asłu g i „N a  
Polu  C hw ały" . A teraz jako  
chłop gosp od arzący  in d yw id u a  1 
n ie  v/ te rm ‘n!e i z n ad w y żk ą  
sprzędaje p ań stw u  zboJe i trzn 
dę ch lew n ą . W tym  roku jako  
jed en  z p ierw szych  w  pow iec ie  
sy co w sk im  w y k o n a ł sw ój p lan  
sp rzed aży  zboża oraz w y d a tn ie  
przek roczył plan d o sta w  ży w ca  
i  m leka.

M in ister  O św ia ty  W itold Ja ­
rosiń sk i i k ierow n ik  szk o ły  
p o d sta w o w ej w  Środzie Ś lą ­
sk iej, A dam  K iew icz, na liśc ie  
O kręgu 45 rep rezen tu ją  arm ię  
p racow n ik ów  o św ia to w y ch , o - 
fiarn ą  i b oh atersk ą  rzesze  n a ­
u czy cie ls tw a  p o lfk iep o . któ~e  
m oże p oszczycić  s ię  m iędzy in ­
nym i i tym , że an a lfab etyzm , 
którym  przed w o jn ą  d o tk n ię­
tych  b y ło  v5 proc. o b y w a te li, 
jako zjaw isk o  m asow e  zos ał w  
r o lsc e  L u d ow ej z lik w id o w a n y . 
N ie  m ała  je^t w  tym  zasłu ga  
osob ista  m in istra  Jarosiń sk iego  
i n au czycie la  K iew ieza . szerego  
w  ego b o jo w n ik a  o lik w id a cję  
an a lfab etyzm u .

N a tych  Judzi b ęd ą  ju ż  za 
d w a  dni g lo sow ać  w yb orcy  O- 
kręgu N r 45. Tc'i g lo sy , odd ane  
na m in istra  J a r cs iń sk Tego, Ja ­
na Senrlka, n a u czy c ie la  K ;e- 
w k z a  i in n y ch  k an d yd atów  
Frontu  N arod ow ego , będą w y ­
razem  m 'łośc i, k tórą ży w ią  do 
O jczyzny. B ęd ą  św ia d ectw e m  
ich  sp r a w ied liw ej n ien a w iśc i  
do w regó  v P o lsk i, im p er ia lis ­
tó w  am eryk ań sk o  - h it le ro w -
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BOLESŁAWA BIERUTA
W  SW Y M  h is to ry c z n y m  p rz e ­

m ó w ie n iu  n a  X IX  Z jeżd z ie  
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  Z w ią z k u  
R ad z ie c k ie g o  to w a rz y sz  S ta lin  
w sk a z a ł, że w sp ó łcz e sn a  b u r ż u ­
a z ja  n ie  p o z w ala  so b ie  ju ż  n a  l ib e ­
ra liz o w a n ie .

... „ n ie  m a ju ż  tzw . „w o ln o śc i 
o s o b is te j"  — p ra w a  o so b is te  p rz y -

s w y m i s z ta b a m i i ż o łd a k a m i z a ­
c h o w u je  s ię  w e  F ra n c ji ,  ja k  w  
k r a ju  o k u p o w a n y m . . T e r r o r  p o li­
c y jn y , a re s z ty  n a jw y b itn ie js z y c h  
d z ia ła c z y  sp o łec zn y ch , b r u ta ln e  m e ­
to d y  fa szy s to w sk ie g o  g w a łtu  nad  
o b y w a te la m i — o to  c o d z ien n e  w y ­
d a rz e n ia  w  d z is ie js z e j F ra n c ji ,  k tó ­
r a  u c h o d z iła  n ie g d y ś  za k ra j  sw o -
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p o lity k i b u rż u a z y jn e j  w  o k re s ie
g n ic ia  k a p ita l iz m u  p o tw ie rd z a  w y ­
m o w n ie  h is to r ia  w ład zy  b u rż u az .y j-  
n e j w P o lsc e  w o k re s ie  p rz e d w o ­
je n n y m . P od  w ła d zą  b u rż u a z j i  
P o lsk a  b y ła  ty lk o  je d n y m  z p io n ­
ków  na  s z a c h o w n ;cy p o lity k i m ię ­
d z y n a ro d o w e j w ie lk ic h  p a ń s tw  im ­
p e r ia l is ty c z n y c h : A m e ry k i, A n g lii, 
F ra n c j i ,  a p ó ź n ie j N iem iec  h i t le ­
ro w sk ic h . W b re w  n a jż y w o tn ie j­
szy m  in te re s o m  n a ro d u  ‘ p o lsk ieg o  
u czy n io n o  z P o lsk i b a s tio n  w y p a ­
dow y  p rz e c iw k o  Z S R R  — je d y n e ­
m u  p a ń s tw u , k tó re  z rzu c iło  z s ie ­
b ie  o k o w y  k a p ita liz m u  i z w ra c a ło  
się  k u  n a ro d o w i p o lsk ie m u  z a p e ­
lem  p rz y ja ź n i, p o k o ju  ju ż  w p ie rw ­
sze  d n i w ie lk ie j re w o lu c j i  ro s y j­
sk ie j.

J u ż  w ó w czas  w  r. 1917. gd y  P o l­
ska  z n a jd o w a ła  się  je szc ze  pod  b u ­
te m  n ie m ie c k o -a u s tr ia c k ic h  o k u ­
p a n tó w , w ła d za  ra d z ie c k a  pod k ie ­
ro w n ic tw e m  w ie lk ie g o  L e n in a  po ­
d e jm o w a ła  d e cy z ję  g w a ra n tu ją c ą  
P o lsc e  n ie p o d le g ło ść  i s u w e re n ­
ność. A le  b u rż u a z ja  p o lsk a  w o la ła  
o d rz u c ić  te  p rz y ja z n e  i b r a te r s k ie  
d e cy z je  i a p e le  re w o lu c j#  ro s y j­
s k ie j , w o la ła  p ó jść  na s łu ż b ę  im ­
p e ria liz m u  i c io sem  w  p lecy , 
w sp a rc ie m  w o je n n e j in te rw e n c j i  
p a ń s tw  k a p i ta lis ty c z n y c h  o d p o w ie ­
d z ieć  na  w y  c ią g n ię tą  ku  n ie j p rz y ­
ja z n ą  d ło ń  n a ro d ó w  ra d z ie ck ic h .

B u rż u a z ja  p o lsk a  p rz e z  c a ły  
o k re s  sw y c h  rz ą d ó w  p a ła ła  n ie n a ­
w iśc ią  i u s iło w a ła  w y c h o w y w a ć  
s p o łec z e ń s tw o  w  n ie n a w iśc i do  
Z S R R  w b re w  n a jż y w o tn ie js z y m  
in te re s o m  n a ro d u  po lsk ieg o . P o d  
w p ły w e m  n ie n a w iśc i  d o  Z S R R  i 
w  ś m ie r te ln y m  s tra c h u ,  a b y  
n a ró d  p o ’ski, b io rą c  za p rz y ­
k ła d  n a ro d y  ra d z ie ck ie , n ie  po szed ł 
na d ro g ę  re w o lu c y jn y c h  p rz e o b ra ­
żeń  sp o łec zn y ch  — fa szy zm  p o lsk i 
c p rz ę g n ą ł się  h a n ie b n ą  p rz y ja ź n ią  
z fa szy z m e m  h i t le ro w s k im  i d o p ro ­
w a d z ił P o lsk ę  do  zguby .

D o p ie ro , g d y  d z ięk i b ra te r s k ie j  
p o m o cy  n a ro d ó w  ra d z ie c k ic h  lu d  
p ra c u ją c y  w  P o lsce  o b a lił  ra z  n a  
z aw sze  p a n o w a n ie  k a p i ta l is tó w  i 
o b s z a rn ik ó w , g d y  sam  u ją ł  w  sw e  
rę c e  lo sy  p a ń s tw a , n a ró d  p o lsk i 
o d ro d z ił się . o d ż y ł s ta n ą ł  tw a rd o  
n a  nog i, ro zp o czą ł h o w e  życie, n o ­
w ą  e p o k ę  w  sw y c h  d z ie jac h , e p o k ę  
p o tę ż n eg o  ro z w o ju  s ił tw ó rc z y c h
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T O W A R Z Y S Z E ! O B Y W A T E L E !

W Y B O R C Y !

W  N A JB L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę  n a ­
ró d  p o lsk i w y b ie rz e  p osiów  do 

S e jm u  P o ls k ie j R ze czypospo l i te j  
L u d o w e j na  p o d s ta w ie  n o w e j K o n ­
s ty tu c j i .  B ęd z ie  to  w ie lk i d z ień  w  
ży ciu  n asze g o  p a ń s tw a , w ie lk i i d o ­
n io s ły  a k t  w d z ie ja c h  n aszeg o  n a ­
ro d u . P o  ra z  p ie rw szy  w h is to r i i  
P o is k i n a ró d  n asz  p rz y s tę p u je  do  
w y b o ru  n a cz e ln y c h  w ła d z  w  p a ń ­
s tw ie , z jed n o cz o n y  w  s z e re g a c h  
F r o n tu  N a ro d o w eg o  — ja k o  je d n a  
w ie lk a  i p o tę ż n a  s iła , ja k o  n a ró d  
z łączo n y  je d n ą  w sp ó ln ą  id eą , 
w sp ó ln y m  p ro g ra m e m  d z ia ła n ia , 
J u ż  s a m  te n  t a k t  ś w ia d c z y  o o l­
b rz y m ic h  p rz e o b ra ż e n ia c h , ja k ie  
d o k o n a ły  s ię  w n a sz y m  k ra ju ,  o 
s ile  w e w n ę tr z n e j  n a sze g o  n a ro d u ,
0 je g o  w z ro śc ie  i d o jrz a ło śc i.

W a r to  p rz ec ież  p rz y p o m n ie ć  so ­
b ie , j a k  w y g lą d a ły  w y b o ry  w  P o l­
sce  w  o k re s ie  m ięd zy  d w ie m a  w o j­
n a m i ś w ia to w y m i. S p o łe c z eń s tw o  
n a sz e  s ta w a ło  zaw sze  w  ty m  o k re ­
s ie  d o  w y b o ró w  ro z p ro s z k o w a n e , 
z d e z o r ie n to w a n e  i w  n ie m a łe j  m ie ;  
rz e  o b e z w ła d rlio n e  o szu s tw e m , u c i­
s k iem  i te r ro r e m , s to so w a n y m  p rze z  
k la sy  p a so ż y tn ic z e  — k a p i ta l is tó w
1 c b sz a rn .j tó w , k tó rz y  c o ra z  b a r ­
d z ie j o g ra n ic z a li lu d  p ra c u ją c y  w 
jeg o  p ra w a c h .  P ra w d z iw i o b ro ń c y  
in te re s ó w  m a s  p ra c u ją c y c h , k o m u ­
n iśc i i re w o lu c y jn i ch ło p i, b y li ś c i­
g a n i i p rz e ś la d o w a n i w  sp o só b  n a j ­
b a rd z ie j b e z w z g lęd n y . L ecz  n a w e t 
w  ta k ic h  w a ru n k a c h  s k u p ia l i  d o ­
k o ła  s w e j re w o lu c y jn e j i g łęb o k o  
p a tr io ty c z n e j p la tfo rm y  d u ż e  rzesze  
w y b o rcó w . S e c y d o w a ta  je d n a k  n ie

"w o la  lu d u , le cz  m n ie j lu b  B a rd z ie j ' 
z a m a s k o w a n e  m a c h in a c je  p o lity c z ­
n e  i o s z u s tw a  k lik  ry w a liz u ją c y c h
0 m ie js ce  w e  w ła d zy , a le  zg o d n y ch  
ze so b ą  co do  tego , że  z a d a n ie m  
w ła d zy  b u rż u a z y jn e j je s t  w z m o c ­
n ie n ie  k a p ita lis ty c z n e g o  s y s te m u  
w y z y sk u  m a s  p ra c u ją c y c h  o ra z  
s k rę p o w a n ie  w a lk i lu d u  p ra c u ją c e ­
go p rz e c iw k o  te m u  sy ste m o w i. 
W ład za  k a p ita lis ty c z n o -o b s z a rn ic z a  
t łu m iła  k a żd y  sp rz ec iw  m a s  b ro ­
n ią cy ch  sw y c h  p ra w  i ż y w o tn y ch  
in te re s ó w , z aś  w sz y s tk ie  je j  o rg a ­
ny , z a ró w n o  „ w y b ie ra n e "  ja k  m ia ­
n o w a n e  z gó ry , b y ły  o rg a n a m i b r u ­
ta ln e j  d y k ta tu ry  k la s  p a s o ż y tn i­
czych , o rg a n a m i w y z y sk u , u c isk u
1 te r r o r u  n a d  lu d e m  p ra c u ją c y m , 
n a d  je g o  o rg a n iz a c ja m i p o lity c z ­
n y m i, z a w o d o w y m i i sp o łeczn y m i, 
b y iy  o rg a n a m i g w a łtu  n a d  p r a w a ­
m i lu d u . W ięce j n a w e t. P a ń s tw o  
k a p ita lis ty c z n o  -  o b s za rn ic z e  by ło  
n ie  ty lk o  n a rz ę d z ie m  s p rz y s ię ż e -  
n ia  p rz e c iw k o  w a lc z ą c e m u  o sw ó j 
b y t  i  sw e  p ra w a  lu d o w i p r a - ' 
c u ją c e m u , b y ło  on o  n a rz ę d z ie m  
s p isk u  p rz e c iw k o  n a ro d o w i, p rz e ­
c iw k o  jeg o  s u w e re n n o ś c i i n ie p o d ­
leg łości. K a p ita l iś c i  z a p rz e d a w a li  
n a sz  k ra j  i o d d a w a li  go n a  ż e r  
s z a k a lo m  im p e r ia lis ty c z n y m , w s p ó l­
n ie  z n im i g ra b il i  i ra b o w a li  b o -  ‘ 
g a c tw a  o g ó ln o n a ro d o w e , w sp ó ln ie  
z  n a jg o rs z y m i w ro g a m i P o ls k i — 
p a ń s tw a m i fa szy s to w sk im i, w sp ó l­
n ie  z H itle re m  — p rz y g o to w y w a li 
h a n ie b n ie  i z d ra d z iec k o  n i e w o lę ! 
P o lsk i. Ś w ia d c z ą  o ty m  n ie z b ite  ■ 
fa k ty  h is to ry c z n e , p o tw ie rd z iła  to  ■ 
n a js t ra s z liw s z a  k lę s k a  n a ro d u  p o i-  * 
sk ieg o  w e  w rz e ś n iu  1939 ro k u . ' 
N ie - in a c z e j w y g lą d a  d z iś  s y tu a c ja ' 
w  k r a ja c h  k a p i ta l is ty c z n y c h  E u ­
ro p y  zac h o d n ie j.

z n a n e  są  o b e cn ie  ty lk o  ty m , 
k tó rz y  p o s ia d a ją  k a p i ta ł ,  a - w s z y s ­
cy  p o z o s ta li  o b y w a te le  u w a ż a n i  są  
za su ro w y  m a te r ia ł  lu d z k i, z d a tn y  
je d y n ie  do  w y zy sk u ... S z ta n d a r  
sw o b ó d  b u rż u a z y jn o -d e m o k ra ty c z -  
n y c h  w y rz u c o n y  z o s ta ł za bu rtę*1...

P o tw ie rd z e n ie m  g łę b o k ie j p r a w ­
d y  ty c h  s łó w  to w a rz y sz a  S ta l in a  
je s t  to, co s ię  d z ie je  dz iś  w e  w sz y s t­
k ic h  k r a ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h . 
W eźm y  np . F r a n c ję ,  g d z ie  g ru p y  
rz ą d z ą c e  w b re w  p ię k n y m  tra d y c jo m  
te g o  k r a ju  w y rz e k a ją  s ię  n ie z a w i­
s ło śc i, p o d p o rz ą d k o w u ją  s ię  s łu ż a l­
czo m il ia rd e ro m  a m e ry k a ń s k im , 
ró w n o c z e ś n ie  z aś  n ie  p rz e b ie ra ją  
w  ś ro d k a c h , a b y  zm u sić  n a ró d  f r a n ­
c u s k i do  u le g ło śc i w o b e c  g e n e ra ła  
d ż u m y  R id g w a y ‘a , k tó ry  w ra z  ze
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b ó d  d e m o k ra ty c z n y c h . P o d o b n ą  
p o li ty k ę  u s i łu je  s ię  n a rz u c ić  n a r o ­
d o m  A n g lii i  'W łoch, B e lg ii i  H o ­
la n d ii.

Bo ja k iż  je s t  s to s u n e k  d z is ie j­
s z y c h  rz ą d ó w  b u rż u a z y jn y c h  do  
n a j is to tn ie js z e j  d la  k a ż d e g o  n a r o ­
d u  s p ra w y  — do  s p ra w y  n ie p o d le ­
g ło ści i s u w e re n n o ś c i n a ro d o w e j?  
O to , co m ó w ił n a  te n  te m a t  n a  
X IX  Z jeź d z ie  to w a rz y s z  S ta lin :

„ D a w n ie j b u rż u a z ja  u c h o d z iła  za 
p rz e w o d n ik a  n a ro d u , b ro n i ła  on a  
p ra w  i n ie z aw is ło śc i n a ro d u , s t a ­
w ia ją c  je  „ p o n a d  w sz y s tk o " .

O b e cn ie  a n i  ś la d u  n ie  p o z o sta ło  
po  „ z a sad z ie  n a ro d o w e j" .  O b e cn ie  
b u rż u a z ja  s p rz e d a je  za  d o la ry  p r a ­
w a  i n ie z aw is ło ść  n a ro d u .

S z ta n d a r  n ie z aw is ło śc i n a ro d o ­
w e j i s u w e re n n o ś c i n a ro d o w e j w y ­
rz u c o n y  został., za b u r tę ” .

T ra fn o ś ć  ty c h  słów , te j  d ru z g o ­
c ąc e j ocen y  is to ty  i c h a r a k te r u

w  E K E E T A R IA T  '  W ojew ód z-  
k iego  K om itetu  F rontu  N a ­

rod ow ego  in form uje:
W obec liczn ych  zap ytań  w y ­

borców  ag ita torzy  Frontu  N aro­
d ow ego  pow in n i w y ja śn ić  w y ­
borcom , co n astęp u je:

X. L isty  k a n d y d a tó w  Frontu  
N a rod ow ego  w  każdym  okręgu  
w yb orczym  ob ejm u ją  śc iś le  ty le  
n azw isk , ilu  p ostów  d an y okręg  
w yb iera .

2. W yborcy, k tórzy g ło su ją  na  
lis tę  Frontu  N arod ow ego , s k ła ­
dają  do urn karty  w yb orcze  bez 
ja k ich k o lw iek  zm ian.
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Oddajac swoi ŝ os na fliste kandydatów
F R O N T U  N A R O D O W E G O

przyczyniamy się do zwycięstwa słusznej sprawy, świętej sprawy 
naszej niepodległości, szczęścia i wielkości Polski

Przemówienie 
PREZYDENTA BIERUTA 
na spotkaniu 
z wyborcami Warszawy

(D o k o ń c z e n ie  ze  str. 1) Q

n a sz e g o  n a ro d u , je g o  g o s p o d a rk i i 
k u l tu r y .
l /~  R Ó T K I k i lk u le tn i  z a le d w ie  

o k re s  m in ą ł od  c h w ili p ie rw ­
s z y c h  w y b o ró w  po w y z w o le n iu  
P o ls k i z n ie w o li h it le ro w s k ie j .  
O d b y w a ły  s ię  o n e  je sz cze  w  w a ­
ru n k a c h  o s tre j  w a lk i z ty m i, k tó ­
rz y  u s iło w a li  c o fn ą ć  w s te c z  ko ło  
h is to r i i ,  w y d rz e ć  w ła d z ę  z  r ą k  lu -  I 
d u  p ra c u ją c e g o , p rz y w ró c ić  p a n o -  j 
w a n ie  k a p i ta l is tó w  i o b s z a rn ik ó w , j 
o d d a ć  k r a j  n a s z  n a  łu p  ra b u s ió w  ] 
im p e r ia lis ty c z n y c h . A le  p o ls k ie  m a -  j 
s y  p ra c u ją c e  n ie  d o p u ś c iły  do  t e ­
go, n ie  d a ły  s o b ie  w y d rz e ć  z r ą k  
w ła d zy , ro z b iły  b ez  p a rd o n u  n ie c ­
n e  p ró b y  szp ie g ó w , z d ra jc ó w  i 
a g e n tó w  im p e r ia lis ty c z n y c h , k tó ­
rz y  u s iło w a l i  zn ó w  w y p rz e d a w a ć  
za  d o la ry  p ra w a  i n ie z a w is ło ś ć  n a ­
szeg o  n a ro d u .  D z ięk i z w y c ię s tw u  
s ił  lu d o w y c h  i p a tr io ty c z n y c h  o j ­
czy z n a  n a s za  w  c ią g u  ty c h  k i lk u  
l a t  w z ro s ła  w  s iły , d ź w ig n ę ła  
s ię  w z w y ż  z d u ż ą  s z y b k o śc ią  D z ię ­
k i u m o c n ie n iu  s ię  w ła d z y  lu d o w e j 
•w yzw oli*  s ię  z m a s  lu d o w y c h  
z a s o b y  e n e rg ii,  j a k ic h  n ie  z n a ły  
n ig d y  p o p rz e d n ie  d z ie je  n a ro d u . 
O to  d la c z e g o  n a ró d  n a s z  s ta je  dz iś  
d o  w y b o ró w  z je d n o c z o n y  i z w a r ty  j  
•w ew nętrznie#) p rz e n ik n ię ty  je d n y m  i 
d u c h e m  i je d n ą  w o lą . J e s t  to  n ie ­
z ło m n a  w o la  o b ro n y  P o ls k i  L u d o ­
w e j p rz e d  w sz e lk im i z a k u s a m i je j  
w ro g ó w , n ie u g ię ta  'w o la  s trz e ż e n ia  
j e j  w o ln o śc i i n ie p o d le g ło śc i ja k o  
n a jś w ię ts z e g o  s k a r b u ,  k tó re g o  ż a ­
d n a  w ro g a  s iła  n ie  p o t r a f i  ju ż  w y ­
d rz e ć  n a ro d o w i. J e s t  to  n ie o d p a r ta  
w o la  b u d o w a n ia  n o w eg o  i  le p sz e ­
go  ży c ia  w  n a sz e j o jczy źn ie , a  ró w ­
n o c ze śn ie  u t r w a le n ia  p o k o ju  m ię ­
d z y  n a ro d a m i (b u rz liw e  o k la sk i) . 
T a k i  je s t  P r o g ra m  F r o n tu  N a ro d o ­
w e g o  w  n a jk ró ts z y m  s fo rm u ło w a ­
n i .

W y n ik a  z te g o  ja sn o , że  P r o g ra m  
F r o n tu  N a ro d o w e g o  w  P o ls c e  L u ­
d o w e j n ie  je s t  b y n a jm n ie j  p r o g r a ­
m e m  ty m c z aso w y r« , u ło ż o n y m  ty l ­
k o  n a  p o trz e b y  a g i ta c j i  w y b o rc z e j. 
T a k  b y ło  d a w n ie j  z p ro g r a m a m i 
w y b o rc z y m i p a r t i i  b u rż u a z y jn y c h , 
k tó r e  n a ty c h m ia s t  po  w y b o ra c h  
p o rz u c a ły  s w o je  p ro g r a m y  ja k o  
n ie p o trz e b n e  ju ż  ś w is tk i  p a p ie ru  i 
w ra c a ły  do  p o p rz e d n ie j  p o l i ty k i  —  
w p ro s t  p rz e c iw s ta w n e j d o  s z u m ­
n y c h  o b ie tn ic  w y b o rc z y ch . D ziś  ta k  
ju ż  n ie  je s t  i n ig d y  w ię ce j n ie  b ę ­
d z ie  (d łu g o trw a łe  o k la sk i) . D ziś 
w ła d z ę  w  p a ń s tw ie  t r z y m a  m o cn o  
w  rę k u  s a m  lu d  p ra c u ją c y ,  k tó ry  
s a m  je s t  g o s p o d a rz e m  i tw ó rc ą  s w o ­
ic h  lo sów , ró w n o z n a c z n y c h  z in te ­
r e s a m i n a ro d u , z s i lą  p a ń s tw a ,  z 
p rz y s z ło ś c ią  P o lsk i.

S iła  i  a u to r y te t  P r o g r a m u  F r o n i  
t u  N a ro d o w e g o  p o le g a  n a  ty m , że 
je s t  on  p ro g r a m e m  d z ia ła n ia  w y ­
ro s ły m  z te g o , co  m a s y  p ra c u ją c e  
ju ż  z d o b y ły  1 o s ią g n ę ły  w  c ią g u  
m in io n y c h  l a t  w ła d z y  lu d o w e j,  z
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s k ic h  i  ic h  p o d ły c h  n a je m n i­
k ó w  w e w n ą tr z  k r a ju ,  k tó rz y  
w y s tę p u ją  p rz e c iw  n a sz e m u  
F ro n to w i N a ro d o w e m u , p rz e ­
c iw  w ie lk ie m u  a k to w i w y b o r ­
cze m u  2G p a ź d z ie rn ik a . N asze  
g ło sy , o d d a n e  n a  k a n d y d a tó w  
O k rę g u  45, b ę d ą  w y ra z e m  g łę ­
b o k ie j  w ia ry  w  p e łn e  z w y c ię ­
s tw o  id e i F r o n tu  N a ro d o w eg o , 
w  p e łn e  z iw y o 'ę stw o  P o ln k i 
s o c ja lis ty c z n e j,  z w ią z a n e j s o ju ­
sze m  z 800 m ilio n o w y m  m ię ­
d z y n a ro d o w y m  o b o zem  p o k o ju  
i p o s tęp u .

P o tę ż n y  f r o n t  w s z y s tk ic h  
u c z c iw y c h  i m iłu ją c y c h  sw o ­
j ą  o.jczyzmę P o la k ó w  z e trz e  w  
p ro c h  rb e c  a g e n tu ry ,  u s iłu ją c e  
w  p rz e d d z ie ń  w y b o ró w  s'.ać z a ­
m ę t  i n ę d z n ą  p lo tk ę . W  w y n i­
k u  w y b o ró w  je sz c z e  b s rd z fc j  
o k rz e p n ie  r .a sz  N a ro d o w y  
F r o n t  w a lk i  o u p o w sz e c h n ien ie  
k u l tu r y  i o ś w ia ty ,  o ro z w ó j 
ro ln ic tw a ,  o re a l iz a c ję  n a sz y c h  
d a le k o s ię ż n y c h  p la n ó w  g o sp o ­
d a rc z y c h , o p o k ó j. G w a ra n c ję  
z w y c ię s tw  F r o n tu  N a ro d o w eg o  
s ta n o w ią  n a s i  k a n d y d a c i ,  n a  
k tó ry c h  o d d a m y  n a sz e  g łosy .

1 '  . - (.T. D.)

p o d ż eg a c z e  w o je n n i, k tó rz y  c z e rp ią  i 
o lb rz y m ie , m il ia rd o w e  z y sk i z p rz e  
m y s łu  z b ro je n io w e g o , w p y c h a ją  j 
u s i ln ie  g o s p o d a rk ę  p a ń s tw  k a p i ta -  j 
l is ty c z n y c h  n a  to r y  n ie s ły c h a n ie  
s z k o d liw e j i r u jn u j ą c e j  d la  ty c h  
n a ro d ó w  e k o n o m ik i w o je n n e j .  !

W in n iś m y  ś le d z ić  z n a jw y ż s z ą  u -  
w a g ą  ro z w ó j s y tu a c j i  ś w ia to w e j,  
a le  ró w n o c z e ś n ie  w in n iś m y  w ie ­
d z ie ć  i n ig d y  n ie  z a p o m in a ć  o ty m , 
co  je s t  n a jw a ż n ie js z e  d la  p ra w id ło ­
w e j  o c en y  te j  s y tu a c j i .  U k ła d  s ił i 
w  ś w ie c ie  z m ie n ił  s ię  z a s a d n ic z o  j 
ju ż  p o  p ie rw s z e j  w o jn ie  ś w ia to w e j  
z  c h w ilą  z w y c ię s tw a  w ie lk ie j  r e ­
w o lu c ji  p ro le ta r ia c k ie j ,  k tó re j  35- ; 
le c ie  p rz y p a d a  w ła ś n ie  za 2 t y g o d - , 
n ie .  Z w y c ię s tw o  s o c ja l iz m u  w  | 
Z S R R  w y z w o liło  w ś ró d  n a ro d ó w  j 
r a d z i e c k ic h 't a k  p o tę ż n e  s iły  tw ó r -  j 
cze , n a d a ło  ic h  ro z w o jo w i t a k i  ro z -  1 
m a c h  ja k ie g o  n ie  z n a ły  d o tą d  n ig d y  i 
d z ie je  lu d z k ie . S p r a w d z ia n e m  p o -  j 
tę g i  ty c h  s i ł  b y ło  ro z b ic ie  p rz e z  
n ie  n ie p o k o n a n e j z d a w a ło  s ię  m a ­
c h in y  m i l i t a r n e j  fa s z y z m u  w  c z a -  
s ię  d ru g ie j  w o jn y  ś w ia to w e j  i w y ­
z w o le n ie  z  n ie w o li fa s z y s to w s k ie j  
s z e re g u  n a ro d ó w  e u ro p e js k ic h  
(d łu g o trw a łe  o k la sk i) .

R o zw ó j s y tu a c j i  m ię d z y n a r o d o ­
w e j  po  d ru g ie j  w o jn ie  ś w ia to w e j 
je sz c z e  g ru n to w n ie j  i w  sp o só b  d e ­
c y d u ją c y  w p ły n ą ł  n a  d a lsz a  z m ia ­
n ę  u k ła d u  s i ł  w  ś w ie c ie  w  k i e r u n ­
k u  z w y c ię s tw a  id e i w o ln o ś c io w y c h  
i  w y z w o le ń c z y c h . D o n io s ły m , h is to ­
ry c z n y m  \!vydn*-7eniem d la  n o w e g o  
u k ła d u  sił w  ś w ie c ie  b y ło  z w y c ię ­
s tw o  w ie lk ie g o  n a ro d u  c h iń rk ie p o . 
k tó r y  w y z w o lił  s ię  z k a id ^ n  t.v ra n ii 
im p e r ia l is ty c z n e j  (o k la sk i) . Z w y ­
c ię s tw o  w ła d z y  lu d o w e j  w  C h in a c h  
w z m o p ło  i s p o tę g o w a ło  w a lk ę  w y ­
z w o le ń c z a  n a ro d ó w  k o lo n ia ln y c h , 
z a d a ło  n o w y . p o tę ż n y  c ios s y s te m o ­
w i im p e r ia liz m u .

K a p ita l iz m  ja k o  s y s te m  p o li ty c z ­
n y  i s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y  ju ż  od  
cza su  p ie rw s z e j w o in y  ś w ia to w e j 
w sz e d ł, w  o k re s  p o g łę b ia ją c e g o  s ię  
w c ią ż  i n ie u le c z a ln e g o  k ry z y s u . P o  
d ru g ie j  w o jn ie  ś w ia to w e j  k ry z y s  
te n  w sz e d ł w  je sz c z e  o s trz e jsz a  
fa zę . G s p o d a rk a  ś w ia to w a  r o z p a d ­
ła  s ię  n a  d w a  ry n k i .  J e s z c z e  b a r ­
d z ie j w z m o g ły  s ię  p rz e c iw ie ń s tw a  
m ie d z y  p a ń s tw a m i k a p i ta l i s ty c z n y ­
m i. Im  b r u ta ln ie j  im p e r ia liś c i  a m e ­
ry k a ń s c y  w y d z ie ra ć  b ę d ą  sw y m  
„ m ło d s z y m  p a r tn e r o m "  a  f a k ty c z ­
n y m  w a s a lo m  t e r e n y  w y z y sk u  
ź ró d ła  s u ro w c ó w  i ry n k i  zb y tu ,’ 
ty m  b a rd z ie j  w z m a g a ć  s ię  b ę d z ie  
o p ó r  ty c h  o s ta tn ic h .

W  s w e j e p o k o w e j p ra c y  p t  „ E k o ­
n o m ic z n e  p ro b le m y  so c ja liz m u  w  
Z S R R "  to w a rz y s z  S ta l in  d a ł  g e ­
n ia ln ie  j a s n ą  i g łę b o k ą  a n a l iz ę  s y ­
tu a c j i  g o s p o d a rc z e j z a ró w n o  w  
ś w ie c ie  k a p i ta l is ty c z n y m , j a k  i w  
Z w ią z k u  R ad z ie c k im . W  sp o só b  n ie ­
z w y k le  ś c is ły  n a k r e ś l i ł  o n  w s p a ­
n ia łą ,  p o ry w a ją c ą  p e r s p e k ty w ę  ro z ­
w o ju  g o s p o d a rk i s p o łe c z n e j w- k r a ­
ju  z w y c ię s k ie g o  s o c ja liz m u . R o zw ó j 
te n  z ac z y n a  w s tę p o w a ć  w  n o w ą , 
w y ż sz ą  fazę, w  o k re s  p rz e jś c ia  od  
so c ja liz m u  do  k o m u n iz m u  (g o rąc e  
o k la sk i) . Co o z n ac za  to  p rz e jś c ie  do  
w y ż sz e j fa z y  g o s p o d a rk i sp o łe c z ­
n e j?  O zn ac z ą  on o  m o ż liw o ść  s to p ­
n io w e g o  o s ią g n ięc ia  ta k ic h  ro z m ia ­
ró w  p ro d u k c j i ,  k tó r a  z ab e z p ie cz y  

■ sp o łeczeń s tw u  p e łn ą  o b f ito ść  d ó b r  
i i  m o ż n o ść  c a łk o w ite g o  i  n ie o g ra n i-  
! czo n eg o  z a s p o k a ja n ia  p rz e z  lu d z i 
j w s z y s tk ic h  ic h  p o trz e b .
| 35 l a t  te m u  W ie lk a  R e w o lu c ja
| P a ź d z ie rn ik o w a  p o  r a z  p ie rw s z y  
w  d z ie ja c h  lu d z k ic h  z a p o c z ą tk o w a ­
ła  n a  g ru z a c h  s ta r e g o  u s t r o ju  n o w y  
u s t ró j  s o c ja lis ty c z n y , o p a r ty  n a  p o ­
z n a n y c h  p rz e z  p rz o d u ją c ą  n a u k ę  
sp o łe c z n ą  p r a w a c h  ro z w o ju  s p o ­
łeczn eg o . P o tę ż n a  b u d o w a  s o c ja ­
liz m u  w  n a ij tru d n ie js z y c h  w a r u n ­
k a c h , b o  w  z a c o fa n y m  g o sp o d arczo , 
w ie lo m ilio n o w y m  p a ń s tw ie  o to czo ­
n y m  n ie n a w iś c ią  ś w ia ta  k a p i ta l i ­
s ty cz n e g o , k ie ro w a li  n a jw ię k s i  i 
g e n ia ln i  w o d z o w ie  p r o l e t a r i a tu ,  —  
L e n in  i  S ta l in  (d łu g o trw a łe  o w a ­
c je  i  o k rz y k i) . S o c ja liz m  w  Z S R R  

i z m ie n ił  d o  g r u n tu  w a r u n k i  ży c ia  
n a ro d ó w  te g o  k r a ju ,  ro z w in ą ł  p o ­
tę ż n e  s iły  w y tw ó rc z e  i  p rz y  ty m  ro z ­
w in ą ł  j e  w  te m p ie  n ie p o ró w n a n ie  
szy b k im .

N a  X IX  Z jeź d z ie  K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  p rz e d ­
s ta w ic ie le  p o szc z eg ó ln y ch  re p u b lik  
ra d z ie c k ic h  d a w a li  p o d z iw u  g o d n e  
p rz y k ła d y  s w y c h  o s ią g n ię ć  n ie  ty l ­
k o  z  d z ie d z in y  g o s p o d a rk i,  a le  ró w ­
n ie ż  z  d z ie d z in y  k u l tu r y ,  n a u k i,  s z tu  
k i, l i t e r a tu r y ,  s z k o ln ic tw a  itp ., k tó ­
r e  w  sp o só b  n ie z w y k le  j a s k r a w y  u -  
w y p u k li ły  b e z s p o rn ą  p rz e w a g ę  i 
w y ższ o ść  u s t r o ju  ra d z ie c k ie g o  n a d  
s y s te m e m  k a p i ta l is ty c z n y m  (d łu g o ­
t r w a ła  o w a c ja , z e b r a n i  w s t a ją  z 
m ie jsc , p a d a ją  o k rz y k i: „ N iec h  ż y ­
je  Z w ią z e k  R a d z ie c k i d ą żą c y  do  k o ­
m u n iz m u " . Z e b ra n i  s k a n d u ją :  
S ta l in  —  S ta lin ) .

W  c ią g u  35 l a t  w ła d z y  ra d z ie c k ie j  
p ro d u k c ja  p rz e m y s ło w a  Z w ią z k u  
R ad z ie c k ieg o  w z ro s ła  39 ra z y , p o d ­
czas g d y  w  S ta n a c h  Z jed n o c z o n y ch  
w  c ią g u  o s ta tn ic h  35 l a t  p ro d u k c ja

ich dorobku i  z ich doświadczeń, i 
bjjizowy ni i niezniszczalny ni lu n - | 
U aiU ^ntciu  te&o p r o g r a m u  i o p a r te j  ■ 
na nuu jedności uaiuuU jCoU Wiel­
ka K arta  praw  i zuouyczy lim u — 
K onstytucja i^oisiiiej lu^u^y^oapo- 
iiie j ijUUuwej (Durzliwe, uiugo- 
Wwaie oKaasiii). N itzicinii^ i iiiei.fct- | 
VvUU114 gw arancją tiw aiuaci 1 le a l-  i 
liusci i 'iu gran iu  rro n tu  N arodowe­
go jest tu, że  w yraża on n a jistot- r 
intg-^e, najży wotniejsze potizeDy, j 
uązonia, L-^iUioty m as pracującym i, | 
czyli olbrzym iej więKszosci naszego j 
narodu. program  ten w yraża n a j­
gorętsza pragnienia wsiiystKicli lu - j 
uzi, niezależnie od iclr pogiądow I 
czy wyznania, p arty jn ych  czy bez- j 
partyjnych, którzy Kochają Polskę, | 
którzy chcą w ykuw ać w ielkość i | 
siłę sw ej ojczyzny oraz walczyć o 
zabezpieczenie trw ałego pokoju i 
wspoipracy m iędzy narodam i (o- 
k la sk i) .  N ie  m a  i  n ie  m o ż e  b y ć  le p ­
szego , s łu sz n ie js z e g o , s z la c h e tn ie j ­
szeg o  p r o g r a m u  d z ia ła n ia  w  o k r e -  i 
s ie , w  k tó r y m  ż y je m y . N ie  m a  i n ie  
m o że  b y ć  in n e g o  p r o g r a m u , k tó r y  
b y  w  ró w n y m  s to p n iu  m ó g ł z e s p o ­
lić  z m o b iliz o w ać , z je d n o cz y ć , u a k ­
ty w n ić  w ie lo m ilio n o w e  s z e re g i n a ­
szeg o  n a ro d u ,  r o b o tn ik ó w  i  c h ło ­
pó w , in te l ig e n c ję  i u c z ą c ą  s ię  m ło ­
d z ież , m a tk i ,  d z ie w c z ę ta  —  w s z y s t­
k ic h  p ro s ty c h  i u c z c iw y c h  lu d z i 
p ra c y , tw ó rc ó w  k u l tu r y ,  s z tu k i ,  l i -  
te r a t i i r y ,  p ra c o w n ik ó w  n a u k i ,  ż o ł­
n ie rz y  s to ją c y c h  n a  s t r a ż y  w o ln o ś c i 
i n ie p o d le g ło śc i  n a sz e g o  k r a ju .

O c zy w iśc ie , P r o g r a m  F r o n tu  N a ­
ro d o w e g o  j e s t  n ie  d o  p r z y ję c ia  d la  
ty c h , k tó rz y  w y s łu g u ją  s ię  a g e n tu ­
ro m  p o d ż eg a c z y  w o je n n y c h , k tó rz y  
s p is k u ją  p rz e c iw  P o ls c e  L u d o w e j  i 
p r a g n ą  je j  u p a d k u .  S ą  je szcz e , 
n ie s te ty ,  i ta c y , k tó rz y  c h c ie lib y , j 
a b y  im p e r ia l iś c i  p rz y w ró c i l i  s i łą  j 
d a w n y  s y s te m  w y z y s k u  i g ra b ie ż y  j 
i  u c z y n i li  z P o ls k i  k o lo n ię  a m e r y -  j 
k a ń s k o - h i t le r o w s k ą ,  n o w ą , g e n e - ! 
r a ln ą  g u b e rn ię ,  ż e ro w isk o  d la  m a -  i  
ły c h  i  w ię k sz y c h  s z a k a li ,  ż y ją c y c h  i 
z w y z y sk u  c u d ze j p ra c y ,  d la  ró ż ­
n y c h  h ie n  i p a so ż y tó w , tu c z ą c y c h  
się  n a  c m e n ta r z y s k u  z b ro d n i —  ja k  
to  m ia ło  m ie js c e  za  c za s ó w  H i t le r a .  I 
O b e c n ie  z a ś  u p r a w ia ją  o n i d y w e r ­
s ję  i s a b o ta ż , s z e rz ą  o s z c z e r s tw a  i 
p lo tk i ,  c z e rp ią c  n a tc h n ie n ie  z  f a ł ­
szó w  a m e r y k a ń s k o - h i t le r o w s k ie j  
p ro p a g a n d y  ra d io w e j .  T a k ie  w y ­
ro d k i  i  o d s zc z e p ień c y  z a jm u ją  j a w ­
n ie  lu b  s k ry c ie  w ro g ą  p o s ta w ę  w o ­
b e c  P r o g r a m u  F r o n tu  N a ro d o w e ­
go. N a sz y m  z a d a n ie m  j e s t  
n ie  d o p u ś c ić  d o  te g o , a b y  ta k ie  e -  
łe m e n ty  p rz e s z k a d z a ły  n a m  w  n a ­
sze j tw ó rc z e j p ra c y  '(o k la s k i) .  N a ­
szy m  z a d a n ie m  j e s t  c zu w a ć  n a  k a ż ­
d y m  k ro k u ,  a b y  p a ra l iż o w a ć  z 
m ie js c a  w sz e lk ą  p o d s tę p n ą  i  w r o ­
g ą  a k c ję  z m ie rz a ją c ą  c zę s to  w  s p o -  

I sób  p e r f id n y ,  o b łu d n y , z a m a s k o w a -  
i n y  do  ro z b i ja n ia  w e w n ę tr z n e j  s p o i­

s to śc i i je d n o ś c i n a ro d u .  M u s im y  
p a m ię ta ć ,  że  n a sz  m a rs z  n a p rz ó d  
w y m a g a  szczeg ó ln e j c z u jn o śc i  i  t r o ­
sk i o n a sz e  b u d o w n ic tw o .

1}  R O G R A M  F r o n tu  N a ro d o w e ­
g o  n a b ie r a  w ła ś c iw e j  w a g i i 

w y ra z u  d o p ie ro , g d y  go  r o z p a t r u ­
je m y  w  ś w ie t le  s y tu a c j i  o g ó ln e j, 
w  ja k ie j  z n a jd u je  s ię  ś w ia t  d z is ie j­
szy . N ie  je s te ś m y  b y n a jm n ie j  o d e r ­
w a n i  o d  ż y c ia  in n y c h  n a ro d ó w , od  
w a lk  i te n d e n c j i ,  k tó r e  ś c ie r a ją  s ię  
z so b ą  n a  a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j.  
N ie  m a  d z iś  n a ro d ó w  ż y ją c y c h  w  
o d o s o b n ie n iu  h ie z a le ż n ie  od  
w y d a rz e ń  ś w ia to w y c h . W p ro s t  
p rz e c iw n ie . S y  tu a c j  a  m ię d z y ­
n a ro d o w a  s p la ta  s ię  d z iś  w  
w ię k sz y m  n iż  k ie d y k o lw ie k  s to p ­
n iu  z  ż y c iem  i ro z w o je m  n a ro d ó w  
ś w ia ta .  P r z e d e  w s z y s tk im  z aś  n ie . 
m o że  b y ć  d la  n a s , ' k tó rz y ś m y  n ie ­
d a w n o  d o p ie ro  p rz e ż y l i  s tra s z liw ą  
g e h e n n ę  ty r a n i i  h i t le ro w s k ie j  — 
o b o ję tn y m  fa k t,  że  n a  z ac h o d z ie  
E u r o p y  p o d  p r o te k to r a te m  a m e r y ­
k a ń s k ic h  p o d ż eg a c z y  w o je n n y c h  
tw o rz y  s ię  z n ó w  n o w y  W e h rm a c h t,  
n o w ą  a rm ię  n a je ź d ź c ó w  p o d  k o ­
m e n d ą  p o w y p u sz c z a n y c h  z  w ię z ień  
g e n e ra łó w  h it le ro w s k ic h  i p o d  n a ­
c ze ln y m  d o w ó d z tw e m  a m e r y k a ń ­
sk ich  g e n e ra łó w , k tó rz y  z d o b y li ju ż  
n a jh a n ie b n ie js z ą  s ła w ę  lu d o b ó j­
s tw a  w  K o re i. N ie  m o że  b y ć  d la  
n a s  o b o ję tn y m  fa k t,  że  w z b o g ac e n i 
n a  w o jn a c h  m il ia rd e rz y  a m e r y k a ń ­
scy  k n u ją  g o rą c zk o w o  n o w e  s p isk i 
p rz e c iw k o  n a ro d o m , k tó r e  b ro n ią  
sw e j n ie z a leżn o śc i, że a m e ry k a ń s c y

p rz e m y s łu  w z ro s ła  z a le d w ie  2,6 r a -  1 
za.

J e ś l i  p o ró w n a ć  p ro d u k c ję  p r z e -  i 
m y ś lo w ą  Z S R R  z o s ta tn ic h  d w ó c h  ; 
l a t  z  p ro d u k c ją  p rz e m y s ło w ą  ! 
w sz y s tk ic h  l a t  p ie rw s z e j i d r u g i e j , 
p ię c io la tk i ,  o k a ż e  się, że  w  la ta c h  ! 
1951 i 1952 p ro d u k c ja  p rz e m y s ło w a  i 
b ę d z ie  o 22 p ro c . w ię k sz a  n iż  w  o b u  j 
p ię c io la tk a c h  łą c z n ie  (o k la sk i) . j

K r a je  w y z w o lo n e  z p ę t  k a p i ta l iz -  i 
m u  —  a  w ię c  Z w ią z e k  R a d z ie c k i j 
o ra z  k r a j e  d e m o k ra c j i  lu d o w e j , ! 
k tó r e  z d o b y ły  w o ln o ść  d z ię k i ro z ­
g ro m ie n iu  im p e r ia l iz m u  n ie m ie c ­
k ie g o  i ja p o ń s k ie g o  —  łą c zy  p rz y ­
ja z n a  w s p ó łp ra c a , w z a je m n a  p o ­
m oc, b r a te r s k ie  s to su n k i, co  w z m a c ­
n ia  i p rz y ś p ie s z a  ro z w ó j k a ż d e g o  z 
ty c h  n a ro d ó w . T e  n o w e , n ie z n a n e  
p o p rz e d n im  e p o k o m  s to s u n k i m ię ­
d z y n a ro d o w e j p rz y ja ź n i  i  w s p ó ł­
d z ia ła n ia  n ie  s ą  b y n a jm n ie j  czy m ś 
p rz y p a d k o w y m  — w y n ik a ją  o n e  z 
sa m e g o  c h a r a k t e r u  ich  u s t r o ju  so ­
c ja lis ty c z n e g o  i je g o  id e o lo g ii, z  z a ­
s a d y  ró w n o u p ra w n ie n ia  i p o s z a n o ­
w a n ia  w z a je m n e g o , z d ą ż e n ia  do  
b r a te r s k ie j  w y m ia n y  sw y c h  o s ią g ­
n ięć .

I \ '  Y N IK A  z te g o  z c a łą  w y ra z i­
s to śc ią , że w  ś w ie c ie  o b e cn y m  

is tn ie ją  d w ie  s iły , d w a  s y s te m y , z 
k tó ry c h  je d e n  s p rz y ja  ro z w o jo w i 
g o s p o d a rk i i k u l tu r y  lu d z k ie j ,  p rz y ­
śp iesz a  i -w zbogaca te n  ro z w ó j, zaś 
d ru g i  h a m u je  p o s tę p  o g ó ln o lu d z k i, 
c ią g n ie  w s te c z  i  n iszczy  ży c ie  n a r o ­
d ów .

S y s te m  s o c ja lis ty c z n y  g ło s i z a s a ­
d ę  p o k o ju , u w a ż a  za m o ż liw e  
w sp ó ł is tn ie n ie  ró ż n y c h  s y s te m ó w  
s p o łec z n y c h  i w y m ia n ę  g o s p o d a r ­
c zą  m ię d z y  n im i. S y s te m  k a p i ta l i ­
s ty c z n y  r o z p ę tu je  z b ro je n ia ,  p o d ż e ­
g a  n a ro d y  d o  w o jn y , g ro z i lu d z k o ­
śc i n o w y m i k lę s k a m i i  now ym ii m e ­
to d a m i m a so w e g o  lu d o b ó js tw a  
B u rż u a z y jn i  id e o lo d zy  g ło szą  b z d u r ­
n ą  te o r ię ,  że p rz y c z y n ą  g ło d u , n ę ­
dzy , n ie d o m a g a ń  w  ś w iec ie  k a p i ta ­
l is ty c z n y m  je s t  n a d m ia r  lu d z i, że 
z ie m ia  ja k o b y  je s t  w  s ta n ie  w y ż y ­
w ić  ty lk o  p o ło w ę  o b e cn e j lic zb y  
lu d z i. T e n  h a n ie b n y  i b e z e c n y  fa łsz  
p o trz e b n y  je s t  im p e r ia lis ty c z n y m  
p o d ż e g a c z o m  w o je n n y m  po  to , a b y  
u s p ra w ie d l iw ić  ich  z b ro d n ic z e  p la ­
n y  w o je n n e .

N a ro d y  s o c ja lis ty c z n e  —  n a  o d - 
w f ó t —  c z y n ią  w y s iłk i, a b y  z a m ie ­
n ia ć  b e z p ło d n e  o b s z a ry  w  u ro d z a j­
n e  p o la , s ta w ia ją  p rz e d  n a u k ą  z a ­
d a n ia  p o m n a ż a n ia  p la n ó w  i ta k ie g o  
p rz e o b ra ż e n ia  p rz y ro d y , a b y  z a b e z ­
p ie c z a ła  n ie o g ra n ic z o n ą  o b fito ść  
d ó b r  i s p r z y ja ła  c o ra z  b a rd z ie j  ro z ­
w o jo w i lu d z k ie m u  (o k la sk i) . N a u k a  
i  p o l i ty k a  s o c ja lis ty c z n a  n ie  ty lk o  
n ie  ż y w ią  o b a w  w  z w ią z k u  ze  w z ro ­
s te m  lic z e b n y m  lu d n o śc i, a le  —  n a  
o d w ró t  —  c z y n ią  w sz y s tk o  w  ce lu  
p rz y ś p ie s z e n ia  te g o  w z ro s tu . N as, 
P o la k ó w , n a p e łn ia  r a d o ś c ią  fa k t ,  że  
w  c ią g u  t a k  k ró tk ie g o  czasu , ja,Id 
m ie liś m y  w  s w y m  ro z p o rz ą d z e n iu , 
p o ls k a  S łu ż b a  Z d ro w ia  p o tr a f i ła  
z n a c z n ie  o b n iż y ć  ś m ie r te ln o ś ć  lu d z i 
w s k u te k  e p id e m ii i c h o ró b , że  d z ię ­
k i  n a sz y m  o s ią g n ię c io m  g o s p o d a r ­
c zy m  i  z d ro w o tn y m  p rz e c ię tn y  o - 
k re s  ż y c ia  o b y w a te l i  P o ls k i L u d o ­
w e j p rz e d łu ż y ł s ię  o 5 l a t  w  p o ró w ­
n a n iu  z  o k re s e m  p rz e d w o je n n y m , 
a  p rz y ro s t  n a tu r a ln y  lu d n o ś c i P o l­
s k i o s ią g n ą ł d z iś  t a k  w y so k ie  lic z ­
b y  w z ro s tu ,  ja k ic h  n ig d y  je sz c z e  
P o ls k a  n ie  m ia ła  (o k la sk i) . C ie szy ­
m y  s ię  z k a ż d e g o  n o w o n a ro d z o n e g o  
d z ie c k a  i b ę d z ie m y  je  o ta c z a li co­
r a z  w ię k sz ą  o p ie k ą  (o k la sk i) . W ie ­
m y , że n a sz a  p ra c a ,  n a sz a  ro s n ą c a  
sz y b k o  w  m ia rę  u p rz e m y s ło w ie n ia  
k r a ju  p ro d u k c ja ,  z a ró w n o  p rz e m y -  ■ 
s ło w a  j a k  ro ln a ,  z d o ła  c o ra z  p e ł ­
n ie j  i  le p ie j  z a s p o k a ja ć  p o trz e b n y  
m a s  p ra c u ją c y c h .  T a k i  j e s t  g łó w n y  
i  p o d s ta w o w y  c e l n a sz e g o  ro z w o ju  
g o sp o d arcz e g o , n a sz e g o  w ie lk ie g o  
P la n u  S z e śc io le tn ie g o  —  p la n u  u -  
p rz e m y s ło w ie n ia  P o ls k i i  z a b e z p ie ­
c ze n ia  n a sz e j g o s p o d a rc e  w y ższe j 
i  n o w o c z e sn e j b a z y  te c h n ic z n e j.  
R o z w ija m y  n a sz ą  g o s p o d a rk ę  n a r o ­
d o w ą  po  to  i ta k ,  a b y  z a p e w n iła  w  r 
m a k s y m a ln y m  s to p n iu  z a s p o k o je ­
n ie  s ta le  ro s n ą c y c h  m a te r ia ln y c h  i I 
k u l tu r a ln y c h  p o trz e b  c a łeg o  s p o łe ­
c z e ń s tw a  (o k la sk i) .

P o ls k a  L u d o w a  k ro c z y  w  s z e re ­
g a c h  n a ro d ó w  b ro n ią c y c h  p o k o ju . 
W y n ik a  to  z c h a r a k t e r u  n a sz e g o  u -  
s t r o ju  lu d o w e g o , z n a sz y c h  c e ló w  i 
z a d a ń . W iem y , że  ś w ia t  p o k o ju , d e -  | 
m o k ra c j i  i  so c ja liz m u  j e s t  w ie le -  
k ro ć  s i ln ie jsz y  id eo lo g ic zn ie , p o li­
ty c z n ie  i  m a te r ia ln ie  od  ty c h  sił, 
n a  k tó r e  m o g lib y  liczy ć  o rg a n iz a ­
to rz y  n o w y c h  n a p a ś c i  i p ro w o k a c j i  
w o je n n y c h  (g o rąc e  o w a c je ). J e s te ­
śm y  d u m n i z  p rz y ja ź n i i  p o p a rc ia  : 
n a ro d ó w , k tó re  b u d u ją  n o w e  szc z ę - j 
ś liw sz e  i s z la c h e tn ie js z e  życie , l i -  I 
k w id u ją c  w y z y sk  c z ło w ie k a  p rz e z  
c z ło w iek a . S z c zeg ó ln ie  szcz y c im y  i 
s ię  p rz y ja ź n ią ' n a ro d ó w  ra d z ie c k ic h , j 
k tó re  z b u d o w a ły  z w y c ię s k o  s o c ja ­
liz m  i  d z iś  ro z p o c z y n a ją  m a rs z  k u  
w y ż sz e m u  e ta p o w i sw e g o  tw ó rc z e ­
go ży c ia  —  m a rs z  d o  k o m u n iz m u  
(b u rz liw e  o k la sk i) . N a sz  F r o n t  N a ­
ro d o w y  w  w a lc e  o p o k ó j J P la n

S z e śc io le tn i u ła tw i  j a k  n a jb a rd z ie j  
tw ó rc z y  w k ła d  n a sz e g o  n a ro d u  do 
o g ó ln o lu d z k ie g o  d z ie ła  z a b e z p ie cz e ­
n ia  t rw a łe g o  p o k o ju  i n ie o g ra n ic z o ­
n e g o  p o s tę p u  m y ś li  i p ra c y  w o ln e ­
go  c z ło w iek a .

P o ls k a  L u d o w a  — m im o  o lb rz y ­
m ic h  zn iszc zeń  w o je n n y c h  —  z d o ła ­
ła  w  c ią g u  7 l a t  p rz e k ro c z y ć  p rz e d ­
w o je n n ą  p ro d u k c ję  p rz e m y s ło w ą  
p rz e sz ło  4 -k ro t.n ie  w  o b lic z en iu  n a  
g ło w ę  lu d n o ś c i, p o d c za s  g d y  w  c ią ­
g u  20 la t  p rz e d w o je n n y c h  p ro d u k ­
c ja  p rz e m y s łu  k a p ita lis ty c z n e g o  
d r e p ta ła  w c iąż  w o k ó ł p o z io m u  z ro ­
k u  1913, o b n iż a ją c  s ię  w  la ta c h  k r y ­
z y su  z n a c z n ie  p o n iż e j te g o  p oz iom u . 
C zyż s a m  te n  je d e n  p rz y k ła d  n ie  
ś w iad c z y  o ty m , j a k  g łę b o k o  z m ie ­
n i ły  s ię  w a r u n k i  n a sz e j  p ra c y , j a k  
w z ra s ta ją  sz y b k o  n a sz e  s iły  w y tw ó r  
cze! R ó w n o rz ę d n ie  z ty m  w z ro s te m  
ro ś n ie  i ró ś ć  b ę d z ie  c o ra z  szy b c ie j 
c z ło w iek , je g o  w ie d za , je g o  k u l tu ­
r a  (o k lask i).

W in n iśm y , o czy w iśc ie , z d a w a ć  
so b ie  s p ra w ę  z tego , ż e  n a sz e  b u ­
d o w n ic tw o  n o w e g o  ż y c ia  z n a jd u je  
s ię  je sz c z e  w  p o c zą tk o w y m , n a j ­
tru d n ie js z y m  o k re s ie  sw eg o  ro z ­
w o ju . C ię ż k im  b rz e m ie n ie m  je s t  
d la  n a s  w ie k o w e  zac o fa n ie , j a k ie  o -  
t rz y m a liś m y  w  s p u śc iż n ie  po  o b ­
s z a rn ik a c h  i  k a p i ta l is ta c h .  Z b y t 
k r ó tk i  u p ły n ą ł  czas , a b y  je  o d ro b ić . 
N ie  m a ły c h  w y s iłk ó w  w y m a g a  też  
o d  n a s  je sz c z e  d o n io s ła  s p ra w a  o d ­
p o w ie d n ie g o  z a b e z p ie cz e n ia  o b ro n y  
n a sz e g o  k ra ju .

R o k  1952 n ie  b y ł te ż  ro k ie m  w o l­
n y m  o d  t ru d n o ś c i :  o d c zu liśm y  s k u t ­
k i z e sz ło ro czn e j p o su ch y , d a je  n a m  
s ię  w e  z n a k i szk o d n ic z a  d z ia ła ln o ś ć  
k u ła k ó w  i  s p e k u la n tó w , k tó rz y  w y ­
k o rz y s tu ją c  te  tru d n o ś c i  ch cą  s ię  
tu c z y ć  k o s z te m  lu d z i p ra c y . A le  ro k  
1952 b y ł p rz e d e  w sz y s tk im  ro k ie m  
ro s n ą c e j św iad o m o śc i n a sz e j b o h a ­
te r s k ie j  k la sy  ro b o tn ic z e j, k tó ra  d a ­
la  d o w ó d  sw e j d o jrz a ło ś c i  p o lity c z ­
n e j i p a tr io ty z m u , ro z w ija ją c  c o ra z  
sze rz e j w s p ó łz a w o d n ic tw o  s o c ja li­
s ty c z n e  i p o d n o szą c  z n a c z n ie  n a sz ą  
p ro d u k c ję  p rz e m y s ło w ą  w  p o ró w ­
n a n iu  z  ro k ie m  u b ie g ły m . R o k  1952 
b y ł ro k ie m  w z ro s tu  św iad o m o śc i 
c h ło p ó w  p ra c u ją c y c h , k tó rz y  c o ra z  
s p ra w n ie j  r e a l iz u ją  sw e  o b o w ią zk i 
w z g lęd e m  p a ń s tw a  lu d o w eg o .

R o k  1952 b y ł ro k ie m  w ie lk ie j 
d y s k u s j i  n a ro d o w e j n a d  n a sz ą  
K o n s ty tu c ją ,  b y ł ro k ie m  u c h w a le ­
n ia  te j  w ie k o p o m n e j w  d z ie ja c h  
n a ro d u  K o n s ty tu c j i  P o ls k ie j  R ze ­
c zy p o sp o lite j L u d o w e j (o k lask i). 
W re sz c ie  ro k  1952 je s t  ro k ie m  w ie l­
k ie j  k a m p a n i i  w y b o rc z e j d o  n o ­
w ego  S e jm u  —  n a jw y ż s z e j  w ła d zy  
n a ro d u . Co j e s t  ry s e m  n a jb a rd z ie j  
z n a m ie n n y m , n a jb a rd z ie j  i s to t ­
n y m  ty c h  w ie lk ic h  a k tó w , k tó ­
re  m o b iliz u ją  m ilio n y  lu d z i?  Ic h  
c e c h ą  n a jb a rd z ie j  z n a m ie n n ą  je s t  
u m o c n ie n ie  s ię  p rz e k o n a n ia ,  że  k r o ­
czy m y  p o  s łu s z n e j d ro d z e , po  n ie ­
z a w o d n e j d ro d z e , k tó r a  p ro w a d z i 
d o  d a lsz y c h  z w y c ię s tw , do  c o ra z  
lep sz e g o  ży c ia  d la  w sz y s tk ic h  lu d z i 
p ra c y  (w ie lk a  o w a c ja  n a  cześć  P r e ­
z y d e n ta .  Z e b ra n i  w s ta ją  z m ie jsc  
i d łu g o  s k a n d u ją  „ B ie ru t,  B ie r u t '1)’ 
S k ą d  p ły n ie  to  p rz e k o n a n ie ?  P ły n ie  

o n o  z d o św iad c z eń , k tó re  co d z ie ń  
g ro m a d z ą  m ilio n y  lu d z i p o ró w n u ­
ją c  sw ó j c ię ż k i los i  s w o ją  n ie d o lę  
w  u s t r o ju  k a p i ta l is ty c z n y m  z ty m i 
m o ż liw o śc ia m i i z ty m i w a ru n k a m i, 
k tó r e  p o w s ta ją  w  tw o rz o n y m  p rzez  
n ic h  u s t r o ju  so c ja lis ty c z n y m , w  
P o lsc e , k tó r a  p rz e s ta ła  b y ć  d la  n ic h  
m a c o ch ą , a  s ta ła  s ię  m a tk ą . M asy  
p r a c u ją c e  o d c z u w a ją  je sz c z e  n ie  
m a ło  k ło p o tó w  i d o le g liw o śc i w  ż y ­
c iu  co d z ie n n y m , w id z ą  n ie je d n ą  u -  
s te r k ę ,  w id z ą  n ie  m a ło  b ra k ó w  i 
n ie d b a ls tw a ,  n ie  m a ło  p rz e ja w ó w  
b e z d u s z n o śc i i b iu r o k r a ty z m u  w  n a ­
szy c h  u rz ę d a c h  i  in s ty tu c ja c h  i 
s łu sz n ie  w y ty k a ją  te  b r a k i  i u s te r ­
k i. A le  m a sy  p r a c u ją c e  w ie d z ą  też  
c o ra z  le p ie j ,  że  te  b r a k i  i u s te r k i  
m o g ą  b y ć  z w a lc z o n e  i b ę d ą  z w a l­
czone, ż e  od  w z ro s tu  k o n tro l i  sp o ­
łec zn e j, c d  w z ro s tu  ś m ia łe j  k r y ty ­
k i, od  w z ro s tu  a k ty w n o ś c i  i  d y ­
s c y p lin y  m a s  z a leż ą  le p sz e  w y n ik i 
n a sz e j g o s p o d a rk i, z a leż y  u s p ra w ­
n ie n ie  p ra c y  u rz ę d ó w  i in s ty tu c ji ,  
k tó r e  im  s łu ż ą ' i im  c a łk o w ic ie  
p o d le g a ją .  M a s y  ro z u m ie ją  c o ra z  
le p ie j ,  c o ra z  p e łn ie j  g łę b o k i d e m o - 
k r a ty z m  n a sz e g o  p a ń s tw a  w  o d ­
ró ż n ie n iu  od  p rz e d w rz eśn io w e g o  
p a ń s tw a  d y k ta tu r y  k a p i ta l is tó w  i 
o b s z a rn ik ó w .

K a ż d y  u c z c iw y  P o la k  w 'd z i  dziś, 
że n a ro d o w i p rz e w o d z i d z ie ln a , b o ­
h a te r s k a ,  z a h a r to w a n a  w  w a lc e  i 
o f ia rn a  k la s a  ro b o tn icz a , że  je j  s o ­
ju s z n ik ie m  w ie rn y m  i n ie z a w o d ­
n y m  je s t  n a sz e  c h ło p s tw o  p r a c u ją ­
ce, że  ra z e m  z  n ią  k ro c z y  n a sz a  
u ta le n to w a n a ,  ś w ia tła ,  zd o ln a  do  
p o św ięc e ń  in te lig e n c ja  p ra c u ją c a .  
N a ró d  n a sz  z je d n o cz o n y , s c a la ją c y  
w  so b ie  ta k ie  siły , n ie  b o i s ię  t r u ­
d n o śc i, p o t r a f i  je  p o k o n y w a ć . 
(O k la sk i, z s a li  p a d a ją  o k rz y k i: 
„N iech  ż y je  p o ls k a  k la s a  ro b o tn i­
cza  l  je j  a w a n g a rd a  P Z P R ").

D  O G A T A  i  p ię k n a  j e s t  n a sz a  
*-* z ie m ia  p o ls k a , K ry je  o n a  w  

so b ie  je szcze  w ie lk ie  n ie  w y k o rz y ­

s ta n e  s k a rb y , k tó r e  m o g ą  s lu ż y i  
d a lsz e m u  ro z w o jo w i n a sz e g o  n a ­
ro d u . N ie  w y k o rz y s tu je m y  je sz c z e  
w ie lk ie j s iły  n a sz y c h  rz e k , rz e k , 
k tó r e  c z e k a ją  n a  ic h  u re g u lo w a ­
n ie , n a  w y k o rz y s ta n ie  ic h  p o tę ż ­
n y c h  z a so b ó w  e n e rg e ty c z n y c h . 
W isła , B ug , O d ra  b ę d ą  w  c ią g u  
k i lk u n a s tu  l a t  p rz e k s z ta łc o n e  w  
n o w o c ze sn e  a r t e r i e  ż eg lu g o w e , p o ­
w ią z a n e  w z a je m n ie  z o lb rz y m ią  
k o rz y ś c ią  d la  t r a n s p o r tu ,  d la  ro ln i­
c tw a  i d la  b u d o w y  s z e re g u  w ie l­
k ic h  i ś re d n ic h  h y d ro e le k tro w n i  
o ra z  w ie lk ic h  z b io rn ik ó w  w o d n y c h , 
z a b e z p ie c z a ją c y c h  k r a j  p rz e d  k lę ­
sk a m i po w o d z i. P o w a ż n e g o  ro z ­
w o ju  o c z e k u ją  n a sz e  n ie  d o ść  je s z ­
cze in te n s y w n e  p o s z u k iw a n ia  g e o ­
lo g iczn e . W zm o c n ie n ie  ty c h  p ra c  w  
n a jb liż sz y c h  la ta c h  z w ięk sz y  n ie ­
w ą tp liw ie  p o w a ż n ie  n a sz e  ro d z im e  
za so b y  su ro w co w e . N asze  ro ln ic tw o  
w y m a g a  sze rszeg o  s to so w a n ia  n o ­
w o cze sn e j w ied zy  a g ro n o m ic z n e j i 
te c h n ik i.  W zm o cn ie n ie  w y s i łk ó w  w  
ty m  k ie ru n k u  p o w a ż n ie  w z b o g ac i 
u ro d z a jn o ś ć  n a sz e j z ie m i i  w z ro s t 
n a sz e j h o d o w li.

M u sim y  w  m y ś l P r o g ra m u  W y ­
b o rczeg o  F r o n tu  N a ro d o w eg o  s z y b ­
ko  ro z b u d o w y w a ć  n a sz  p rz e m y s ł —  
p o d s ta w ę  n a sz e j s i ły  i d o b ro b y tu . 
M u sim y  szy b c ie j o d b u d o w y w a ć  
zn iszczo n e  m ia s ta ,  m u s im y  w  c a ­
ły m  k r a ju  b u d o w a ć  w ię ce j m ie s z ­
k a ń  d la  lu d z i p ra c y , d la  n o w y c h  
m a łż e ń s tw . S z e ro k ie  i w ie lk ie  s to -  

i j ą  p r^ e d  n a m i z a d a n ia ,  w in n iś m y  
j d la  ich  w y p e łn ie n ia  je sz c z e  sze rz e j 

o tw o rz y ć  d ro g ę  do  p ra c y  i n a u k i  
n a sz e j m ło d z ie ży  i  m ilio n o m  k o ­
b ie t, w sz y s tk im  lu d z io m  u ta le n to ­
w a n y m  i uzdo lnw inym .

N a jw a ż n ie js z ą  s p ra w ą  je s t  p o ­
g łę b ia ć  n a d a l  je d n o ść  n a ro d u  n a  
g ru n c ie  P r o g ra m u  F r o n tu  N a ro ­
d o w eg o  (d łu g o trw a łe  o k la sk i) . J e s t  

| u  n a s  je sz c z e  s p o ro  lu d z i, n o szą -  
| cy ch  n a  so b ie  p ię tn o  w y c h o w a n ia  
1 k a p ita lis ty c z n e g o , k tó re  zaszcze ­

p ia ło  ego izm  i so b k o stw o . N ie ła tw o  
je s t  im  w y d rz e ć  s ię  z k rę g u  sw y c h  
c ia sn y c h  z a in te re s o w a ń  i tro sk . N ie  
w id z ą  je szcze  dość  w y ra ź n ie , że ich  
lo s  o so b isty , ich  p o m y ś ln o ść  i p o - 

: w o d zen ie  w  ży ciu  są  n ie ro z d z ie ln ie  
z w ią z a n e  z' lose‘m 'ca tegó ' n a ro d u , z 

-l ic h  u d z ia łe m  w e  w sp ó ln e j p ra c y .
| T rz e b a  p rz y z n a ć , że  n ie  z aw sze  
i u m ie m y  p o m ó c  ty m  lu d z io m  u w o l­

n ić  s ię  od  ic h  z b y t c ia sn eg o  z a s ię ­
gu  ż ycia .

I P o w in iś m y  g łę b ie j s ięg n ą ć  n a sz ą  
: p ra c ą  w y c h o w a w c zą , z aszcz ep ia ­
n ie m  n o w e j, s z la c h e tn ie jsz e j ,  s o c ja -  
lis ty c z n e j m o ra ln o śc i. T rz e b a  też  
sk o ń cz y ć  z p a p ie rk o w y m  p o d e j­
śc iem  d o  lu d z i. W in n iśm y  o c en iać  
łu d z i w e d łu g  ich  sz c ze ry ch  i o f ia r ­
n y c h  w y s iłk ó w  w  p ra c y  —  n ie z a ­
le ż n ie  od  ich  n ie ra z  b łę d n e j p o s ta ­
w y  w  d a w n y c h  w a ru n k a c h .  N a ­
leży  ta k im  u c z c iw y m  lu d z io m  s tw o ­
rz y ć  ja k  n a jp o m y ś ln ie js z e  w a ru n k i  
ży c ia  i  p ra c y !

D ro d z y  P rz y ja c ie le !

Z jed n o c z en i w sp ó ln y m  p ra g n ie ­
n ie m  p o m n a ż a n ia  s iły  i w ie lk o śc i 
n a sz e j u m iło w a n e j o jc zy zn y  —  p ó j­
d z iem y  v/ n ie d z ie lę  d o  u rn  w y b o r ­
czych , a b y  n ie  ty lk o  sp e łn ić  o so b i­
śc ie  sw ó j obow irfcek  o b y w a te lsk i. 
S p r a w a  w y b o ró w  to  b y n a jm n ie j  
n ie  s p ra w a  fo rm a ln a , to  n ie  ty lk o  
s p ra w a  o so b is teg o  o b o w ią z k u .

D n i w y b o ró w  —  to  w ie lk ie  d n i  
m o b iliz a c ji  m a s  i w z m o c n ien ia  
w ś ró d  n ic h  p o c zu c ia  je d n o śc i n a ­
szego  n a ro d u  w  m a rs z u  k u  lep sze j 
p rzy sz ło śc i (o k la sk i) . P o cz u c ie  te j 
je d n o śc i —  to  p o czu c ie  s iły  i w ia ry  
w  z w y c ię s tw o  n a sz e i w ie lk ie j  s p r a ­
w y  —  s p ra w y  p o k o ju , s p ra w y  n ie ­
p o d le g ło śc i o jczy zn y , s p ra w y  p o ­
s tę p u  o g ó ln o lu d z k ie g o  i  d o b ro b y tu  
o g ó ln o n a ro d o w e g o  (o k lask i).

Id ź m y  w sz y scy  do  w y b o ró w  z 
ty m  n a jg łę b s z y m  p rz e św ia d c z e ­
n ie m , że  o d d a ją c  sw ó j g ło s n a  lis tę  
k a n d y d a tó w  F r o n tu  N a ro d o w eg o  
p rz y c z y n ia m y  s ię  d o  z w y c ię s tw a  
s łu sz n e j s p ra w y , ś w ię te j  s p ra w y  
n a sz e j n ie p o d le g ło śc i, szczęśc ia  i 
w ie lk o śc i P o lsk i, p rz y c z y n ia m y  s ię  
do  z w y c ię s tw a  ra d o ś c i p o k o ju  n a d  
g ro z ą  w o jn y , d o  u m o c n ie n ia  s o li­
d a rn o ś c i w sz y s tk ic h  s ił w o ln o śc i i  
s p ra w ie d liw o ś c i n a d  s i ła m i z n isz ­
cze n ia  i  g ra b ie ż y , że  o d d a je m y  
sw ó j g ło s  w  im ię  p o m y ś ln o śc i n a ­
szy ch  d z iec i, w  im ię  p o m y ś ln o śc i 
P o ls k i (b u rz liw e  o k la sk i) .

T o w a rz y sze !  O b y w a te le !

W y su n ę liś c ie  m o ją  k a n d y d a tu r ę  
n a  p o s ła  d o  S ejp^u  P o ls k ie j  R ze ­
czy p o sp o lite j L u d o w e j. D z ię k u ją c  
w a m  z a  to  z a u fa n ie ,  p ra g n ę  o ś w ia d ­
czyć, iż  z e  w sz y s tk ic h  s w y c h  s ił  b ę -  
d ę  s ię  s t a r a ł  s p ro s ta ć  p o w ie rz o -  

| n y m  m i p rz e z  w a s  o b o w ią z k o m  i  
, n ie  z aw ie ść  w a szeg o  z a u fa n ia .

| (N a s a li  z ry w a  s ię  im p o n u ją c a , 
d łu g o tr w a ła  m a n if e s ta c ja  n a  czcść  
p ie rw s ze g o  k a n d y d a ta  n a ro d u  P r e ­
zy d e n ta  B o le s ła w a  B ie ru ta .  Z e b r a ­
n i w s t a ją  z  m ie js c  |  s k a n d u ją !  
B ie ru t, B ie ru t) , ,
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Przemówienie M a rs z a łk a  Polski

M S TA N TEG O  ROKOSSOWSKIEGO
na spotkaniu przedwyborczym

z  kolejarzami warszawskiego w ę zła  kolejowego
K ANDYDAT na posła  do Sejm u, syn  ludu W arszaw y, M arszalek  

Polski K onstanty R okossow ski, w y g ło s ił na spotkaniu z ko lejarza­
m i w ęzła  w arszaw sk iego  n astęp u ją ce  przem ów ienie:

Drodzy Towarzysze 
i Przyjacieie!

P rzede  w szy stk im  p ra g n ę  w y raz ić  
s w o ją  rad o ść  ze sp o tk an ia  z k o le ja ­
rzam i w a rsza w sk ieg o  w ęzła  k o le jo ­
w eg o  i go rąco , z całego  se rca  p o ­
d z ięk o w ać  w am . za zau fah ie  i m i­
łość  ja k ą  d a rzy cie  n a sze  ludow e  
w o jsko .

S p o tk a n ie  z w a m y ije s t mi szcze­
g ó ln ie  d rog ie , bo p K e c ie ż  sam  p o ­
chodzę  z rodz iny  k o le ja rs k ie j. P rzed  
pó ł w iek iem  na  w a rsza w sk im  w ęźle  
k o le jo w y m  p raco w ał, jako  m aszy ­
n is ta  p a row ozu , m ój o jc iec, tu ta j u- 
m a rł w w y n ik u  ch o ro b y  po k a ta ­
s tro fie  k o le jo w e j. W  ś ro d o w isk u  
w a rsz aw sk ic h  k o le ja rz y  spędziłem  
m o je  dzieciń stw o .

Towarzysze 
i Przyjacieie!

Za k ilk a  dn i k a id y  uczc iw y  P o ­
la k  p ó jd z ie  do u rn y  w y b o rcze j by  
o ddać  sw ój g łos za P rog ram em

Ludność rodzima
D olnego  Sląsl<a

będzie głosowała
na listą
Frontu 
Narodowego

E D A K C JA  n a sz a  o trz y m a ła  
od  d r  F ra n c is z k a  J a n k o w ­

sk iego , a k ty w n e g o  d z ia ła c z a  Z w ią z ­
k u  A k a d em ik ó w  G ó rn o ś lą z a k ó w  
o ra z  o rg a n iz a c ji  s p o łe c z n o -p o lity c z ­
n e j  „W alcząceg o  P o J a c tw a “ , d z ia ­
ła ją c y c h  n a  te r e n ie  W ro c ła w ia  w  
o k re s ie  p rz e d w o je n n y m .

O to  n ie k tó re  w y ją tk i  l is tu :
M ą d r a  p o l i t y k a  n a s ze g o  l u d o w e ­

go r z ą d u  s p o w o d o w a ła ,  ż e  d z iś  c a ­
ł y  na ró d  p o l s k i  w  p e łn i  d o cen ia  z a ­
s łu g i  a u to c h to n ó w ,  te j  c zęści  n a ­
rodu ,  k tó ra  z a m i e s z k u j ą c  Z i e m i e  
O d z y s k a n e  od  W ie k ó w ,  w s p o m i n a  
d z iś  c i e m n ą  i tw a r d ą  pr ze sz ło ś ć  
u c i s k u  n a r o d o w e g o  ja k o  z ł y  sen ,  
k t ó r y  j u ż  n ig d y  n ie  w róc i .

P r o g r a m  F r o n tu  N a r o d o w e g o  
j e s t  w y r a z e m  n i e z ł o m n e j  w o l i  l u d ­
n o ś c i  r o d z i m e j  Z i e m  O d z y s k a ­
n y c h  do t w ó r c z e j  o d b u d o w y  s w o ­
j e j  o jc o w iz n y ,  do  n i e u g ię t e j  w a l k i
0 s o c ja l i zm  — u s t r o ju  p e łn e j  sp ra -  
y ń e d l iw o ś c i  sp o łec zn e j , ,  u s t r o j u  
w o ln e g o  od  w s z e l k i e g o  w y z y s k u ,  
p r o w a d z ą c e g o  do s ta łego  w z r o s t u  
d o b r o b y t u  m a s  p r a cu ja c y c h .

So lidaryzu jące się  z  P r o g r a m e m  
F r o n tu  N a ro d o w e g o ,  a u to c h to n i  
Z i e m  O d z y s k a n y c h  z a m a n i f e s t u j ą  
w  d n i u  w y b o r ó w  s w e  p o p a r c ie  d la  
p o k o j o w e j  p o l i t y k i  r z ą d u  lu d o w e ­
go , k t ó r y  d ź y ń g n ą ł  p r a p o ls k ie  z i e ­
m i e  z  ru in ,  s t w o r z y ł  i m  w a r u n k i  
p e łn e g o  r o z k w i t u  gosp o d a rc zeg o  i 
k u l tu r a ln e g o ,  a g ran icę  na  O d rz e
1 N y s ie  Ł u ż y c k i e j  u c z y n i ł  gran icą  
p o k o j u  i p r z y j a ź n i  z  n a r o d e m  n i e ­
m i e c k i m .

Y /r a z  z  w s z y s t k i m i  P o l a k a m i  
a u to c h to n i  26 p a ź d z i e r n i k a  o d d a ­
d zą  s w e  g ło sy  na  k a n d y d a t ó w  
F r o n tu  N a ro d o w e g o .

F ro n tu  N aro d o w eg o , za  P o lsk ą  Lu­
dow ą, za da lszym  ro zw o jem  n asze j 
o jczy zn y , za lep szy m  życiem  dla 
s ieb ie  i sw o ich  dzieci.

O d z ied z iczy liśm y  po rząd ac h  sa ­
n ac ji, po  la ta c h  o k u p a c ji i zn isz ­
czeń  w o je n n y ch  k ra j w y n iszczo n y  
i b iedny . M ias ta  w ru in ach , sp a lo n e  
w sie, z iem ia  w  u g o rac h  leżąca , 
s tra ty  b o le sn e  n iem al w  k a żd e j ro ­
d z in ie  —  oto  o b raz  Po lsk i po  z a ­
ko ń czen iu  w o jn \  z 'u tle ry zm em .

P a trząc  dz isia j na  b u d u ją c ą  się 
N o w ą  H u tę  i N ow e T y ch y , n a  p ię k ­
n o  n asz e j W arszaw y , na  d źw ig n ię ty  
ze zn iszczeń  w o je n n y ch  i lo zb u d o - 
w a n y  tra n s p o r t  k o le jo w y  o ra z  na 
in n e  b u d o w le  socja lizm u , k ażd y  z 
n a s  o dczuw a ra d o ś ć  i dum ę, że w 
tym  w zn o szący m  się  g m ach u  n o ­
w ej Po lsk i je s t  ró w n ;eż cz ą s tk a  je ­
go  p ra c y  i w ysiłku .

D zięki temu w ła śn ie  nasz uk och a­
n y  przyw ódca i nau czycie l tow a­
rzysz Bierut m ógł z taką p ew nością  
stw ierdzić, że Polska przestała być  
krajem  biednym , bezbronnym  i n ie­
zaradnym , że m inął i n*e w róci n ig ­
dy w rzesień  1939 roku, że m!nęła  
i n ie  w róci n igdy hańva b ezsiln ości 
n aszego kraju w ob ec  najeźdźców .

C zy znaczy  to je d n a k , że  m ożem y 
p o p rz e sta ć  n a  o s iąg n ię ty m , że w o l­
no  nam  zap o m n ieć  o ty ch  w ie lk ich  
i o d p o w ied z ia ln y ch  zad a n iac h , k tó ­
re  n a s  c ze k a ją  w  n ie d a lek ie j p rz e ­
szłości. P o lsk a  w in n a  s tać  się  k ra ­
jem  p rz o d u ją c eg o  p rzem y słu  i ro l­
n ic tw a . M usim y  o d ro b ić  w iek i z a ­
co fan ia  i m ag n a ck o  • k a p ita lis ty c z ­
n e g o  m a rn o traw s tw a .

W  ty m  ce lu  w in n iśm y  rea liz o w ać  
z ad an ia  P lanu  S ześc io le tn ieg o  i n a ­
s tęp n e g o  p lan u  p ię c io le tn ieg o . C hce  
m y do  ro k u  1960 z w ięk szy ć  poziom  
p ro d u k c ji p rzem y słu  d z ie s ię c io k ro t­
n ie  w  s to su n k u  do poziom u p rz e d ­
w o jen n eg o .

C h cem y  ze lek try fik o w a ć  Po lskę, 
d o p ro w ad z ić  św iatło- i p rą d  do n a j ­
d a lsz y c h  z a k ą tk q v £ -k ra  ju^ - >

° N a s z e  p o k o le n ie  u re g u lu je  W isłę  
i z b u d u je  ro z le g łą  s ieć  k a n a łó w , 
p o łączy m y  w je d e n  sy s te m  w odno- 
e n e rg e ty cz n y  n a sze  n a jw ię k sz e  rz e ­
k i: Pug, W isłę  i O drę, o su szy m y  ty ­
s ią c e  h e k ta ró w  łąk. n a w o d n im y  o l­
b rzy m ie  p o ła c ie  ziem i o rn e j.

U ch ro n im y  n asz  k ra j raz  na  z a ­
w sze  p rzed  k lę sk ą  p o su c h y  i p o w o ­
dzi, dam y  k ra jo w i co raz  w ięce j 
ch le b a  i m ięsa. O jczy zn a  n asza  s ta ­
n ie  w  rzędzie  n a jb a rd z ie j up rzem y- 

, s ło w io n y ch  k ra jó w  w E uropie .
| „Są to zadania w ie lk ie , p oryw ają­

ce, zdolne pobudzić do czynu m asy  
i do ofiarnej pracy każdego czło- 

| w iek a  —  stw ierdził tow arzysz  
! Bierut. —  T ylko mali, bezduszni lu- 
, dzie, om otani kłam stw em , sobko- 
i stw em  i egoizm em  burżuazyjnym  

stać bedą na uboczu".
I R ea liz a c ja  ty ch  w ie lk ich  p lan ó w  
j w y m ag a  w ie lu  w y siłk ó w  i w y rz e ­

czeń, w y m ag a  u p o rczy w ej w a lk i i 
p o k o n an ia  w ie lu  tru d n o śc i, a le  s ta ­
now i je d y n ą , n ie zaw o d n ą  d ro g ę  do 
w z ro stu  d o b ro b y tu  i do p e łn eg o  
b czo ieczeń stw a .

N ie  ma Polaka, który by  nfe p o ­
parł tych planów , który by  nie li­
znął ich za ogólnon arod ow e i naj­
bardziej patriotyczne zadanie na­
szych  czasów . (O klaski).

C ech ą  n a ro d o w ą  P o lak ó w  b y ł i 
je s t  zd ro w y  op tym izm , w ia ra  w  
p rzy sz ło ść  i w e  w ła sn e  siły , p ra c o ­
w ito ść  i g o to w o ść  do p o k o n a n ia  
w sze lk ich  tru d n o śc i w  im ię dob ra  
o jczyzny . T e c e ch y  u k sz ta łto w a ły  
się  w  c iąg u  w iek ó w  n a sz e j w a lk i
0 n iep o d leg ły  b y t n a ro d o w y  i w y ­
zw o len ie  spo łeczne .

D zięki tym  cechom  c h a ra k te ru  n a ­
ród  n asz  m im o p ó łto raw ie k o w e j 
n iew o li n a ro d o w e j, m im o o k u p a ­
c y jn e g o  te r ro ru  z m ie rza ją ceg o  do 
fizycznego  w y n iszczen ia  Po laków , 
w y szed ł zw y cięsk o  ze w sz y s tk ich  
zm agań .

T e cech y  n aszeg o  b o h a te rsk ieg o  
n a ro d u  s tan o w ią  g w a ra n c ję , że m i­
m o p ię trz ą cy c h  się  tru d n o śc i, z re ­
a lizu jem y  pod  p rz ew o d em  k la sy  
ro b o tn icze j i n asze j p a rtii  śm ia łe
1 p o ry w a ją c e  p lan y , zb u d u jem y  so ­
cja lizm  w  Polsce.

D roga  do tego celu , d roga  do P o l­
sk i s iln e j i z am ożne j w iedzie  p o ­
p rzez  n ie u s ta n n e  zw ięk szan ie  w y ­
d a jn o śc i p rac y , p o p rzez  w a lk ę  z 
m a rn o traw stw em , po p rzez  s ta łą  tro ­
sk ę  o d ob ro  spo łeczne .

D roga do teg o  ce lu  p row adzi p o ­
przez w a lk ę  z w ro g am i n a sz e j w ła ­
dzy lu d o w ej, z w y zy sk iw acza m i w  
m ieśc ię  i na  w si o raz  z a g en tu ra m i 
a m e ry k a ń sk ie g o  im peria lizm u ,
szpiegam i, zd ra jcam i, d y w ersan tan ii.

D roga do tego  ce lu  p ro w a d z i p o ­
przez n ie u s tan n e  w z m ac n ian ie  n a ­
szego P ań s tw a  L udow ego, p op rzez  
w c iąg n ięc ie  n a jsz e rszy c h  m as do u- 
dzia łu  w rządzen iu  p ań stw em , p o ­
p rzez  w a lk ę  z w sze lk im i p rz e ja w a ­
mi b iu ro k ra ty zm u , po p rzez  c iąg łe  
u sp ra w n ian ie  p ra c y  n aszy c h  u rz ę ­
dów,

B U D O W N I C Z O W I E  Z a k ł a ­
d ó w  M e ta lu r g i c z n y c h  im .  

K l e m e n t a  G o t tw a ld a  w  C z e ­
ch o s ło w a c j i  p o d ję l i  l ic zne  z o ­
b o w ią za n ia  dla u c zc z en ia  35 
r o cz n ic y  V / ie lk ie j  R e w o lu c j i  
P a ź d z i e r n i k o w e j .  M o n t e r z y . b e ­
ton iarze ,  cieśle , m u r a r z e  i in n i  
r o b o tn i c y  p r z y ś p i e s z a ją  t e m p o  
prac.  —  N a  zd jęc iu :  E m il ia
G are isoy ja  p r z y  m o n t a ż u  sieci  
e l e k t r y c z n e j  d rug iego  w i e l k i e ­
go p ie ca  k o m b in a tu .

Innej drogi n ie  m i, a sarkaniem  i 
biad olen iem  n iczego  n ie  o s ią g n ie ­
my. Trzeba w a lczyć  z tym  co złe i 
w zm agać siłę  n aszego  państw a.

W  re a liz ac ji ty ch  p o ry w a ją c y c h  
p lanów  s p e c ja ln ie  w a żn e  z ad a n ia  
p rz y p a d a ją  k o le ja rzo m , w ie lk ie m u  
odd z ia ło w i p o lsk ie j k la sy  ro b o tn i­
czej, k tó ry  ta k  dużą lo lę  o d g ry w a  w 
naszym  życiu.

W asz a  o d p o w ied z ia ln a  i z asz cz y t­
na p raca  p o s iad a  o lb rzy m ie  zn ac z e ­
n ie  d la  d a lszeg o  ro z w o ju  P olsk i, d la 
w zm ocn ien ia  je j s iiy  i m ocy  o b ro n ­
nej.

W y, k o le ja rze , ja k  ży c io d a jn a  
k rew  w organ izm ie , ro zp ro w a d za- 
c i ^ ^ o  całym  k ra ju  p ro d u k ty  na- 
s z U H  fa b ry k  i k o pa lń , p ło d y  n a ­
szych  pól. (O klask i).

O d sz y b k o śc i i sp raw n o śc i t r a n s ­
p o rtu  za leży  rea liz ac ja  n aszy c h  
p lan ó w  g o sp o d arczy ch , z a tem  z a le ­
ży ry c h le jsze  zab e zp ieczen ie  w sz y s t­
k ich  p o trzeb  m a te ria ln y c h  i k u ltu ­
ra ln y c h  m as p ra c u ją c y c h .

Zdajem y sobie spraw ę z tego, że  
trzeba jeszcze  n iem ało w y siłk ó w  
aby w  pełn i zasp okoić w szy stk ie  
potrzeby ludzi pracy, a le  nasza  
władza ludow a czyn i w szystk o , by  
p rzezw yciężyć  te trudności i dopiąć  
celu .

Celem  naszej gospodarki je st c o ­
raz lep sze  zasp okajan ie  sta le  ros­
nących m aterialnych i ku lturalnych  
potrzeb naszego  narodu w  oparciu
0  n ieustan ny rozw ój s ił produkcyj­
nych na bazie now ej technik i. N ie ­
ustanna troska o potrzeby cz ło w ie ­
ka pracy, d ążen ie  do stw orzen ia  na­
rodow i jak najlep szych  w arunków  
życia, trw ałe zab ezp ieczen ie  n iepod­
leg ło śc i kraju sta ły  s ię  najw yższym  
prawem  w  PolsCe Ludowej.

P r a w a  te  z o s ta ły  z a b e z p ie cz o n e  
w  K o n s ty tu c j i  P o ls k ie j  R zec zy p o ­
s p o lite j L u d o w e j.  T y m  c e lo m  p o d ­
p o rz ą d k o w a n e  są w sz y s tk ie  n a sz e  
w y s i łk i, w sz y s tk ie  n a sz e  z a m ie rz e ­
n i ^

Towarzysze 
1 Przyjacieie!

R o sn ą c a  a g re sy w n o ś ć  im p e r ia l iz ­
m u  a m e ry k a ń s k ie g o , o d ra d z a n ie  
h i t le ry z m u  i m il i ta r y z m u  w  N ie m ­
czech  z a c h o d n ic h , n a k a z u ją  n a m  
n ie u s ta n n ą  c z u jn o ść  i tro s k i; o o - 
b ro n n o ś ć  k ra ju .

W  poczuciu  w ie lk ie j  o d p o w ie ­
dzia ln ośc i za lo sy  n aszego  kraju , 
za szczęś liw ą  przysz łość  narodu , 
m u sim y  dbać o m oc obronn ą  n a ­
sze j ojczyzn y . M am y ob ecn ie  
w sz y s tk ie  w aru n k i ku  tem u , by  
poctołać tem u  zadaniu , by  w raz  
z ca łym  p otężn ym  obozem  p o k o ­
ju  p osk ram iać im p er ia lis tó w  w  
ich  aw an tu rn iczy ch  zap ęd ach . 
C zego  n a m  trz e b a , a ż e b y  w z m a c ­

n ia ć  s iły  i m o c  o b ro n n ą  n a sz e j o j ­
czy zn y , a ż e b y  z ab e z p ie cz y ć  P o lsce  
p o k ó j i  t r w a łą  n ie p o d le g ło ść .

T rz e b a  n a m  b a z y  g o s p o d a rc z o -  
te c h n ic z n e j,  k tó r a  b y  z a o p a tr y w a ła  
n a sz ą  a rm ię  w e  w s z e lk ie  n ie z b ę d ­
n e  ś ro d k i  m a te r ia ln e .  B az ę  t a k ą  w  
c o ra z  w ię k s z y m  s to p n iu  s ta n o w i 
n a sz  p rz e m y sł.

T rz e b a  n a m  s iln e g o  1 z w a r te g o  
id e o w o  z ap lec za . Z a p le c z e  ta k ie  p o ­
s ia d a m y . N ig d y  je sz c z e  w  sw y c h  
d z ie ja c h  n a ró d  p o ls k i n ie  b y ł ta k  
z je d n o cz o n y  i z w a r ty  id eo w o , ja k  
je s t  d z is ia j w  d z ie w ią ty m  ro k u  
i s tn ie n ia  w ła d z y  lu d o w e j.

A  w ię c  je szcz e  b a rd z ie j  w z m a c ­
n ia jm y  n a sz ą  je d n o ś ć  m o ra ln o - p o -  
lity c u n ą , je szc ze  m o c n ie j z w ie r a j ­
m y  sze re g i F r o n tu  N a ro d o w e g o , 
f r o n tu  je d n o c zą c eg o  w s z y s tk ic h  
u c zc iw y c h  i o d d a n y c h  o jc z y źn ie  lu ­
d o w e j P o la k ó w .

T rz e b a  n a m  s iln e j a rm ii .  A rm ię  
ta k ą  m a m y . N ig d y  je sz c z e  P o ls k a  
n ie  m ia ła  ta k ie g o  w o js k a  j a k  n a ­
sze  lu d o w e  w o js k o  (d łu g o trw a łe  
o k la sk i) .

P rz e z  c a łe  w ie k i a rm ia  p o ls k a  s łu  
ży ła  in te re s o m  m a g n a tó w  i  s z la ­
c h ty  a w  o k re s ie  p ó ź n ie jsz y m  in ­
te re s o m  p o ls k ic h  o b s z a rn ik ó w  i  k a -  
p ita l iś tó w .

N ie  d la  o b ro n y  g ra n ic  p rz e d  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw e m  h it le ro w s k ie g o  
n a ja z d u  p rz y g o to w y w a li  w ła d c y  
s a n a c y jn i  ż o łn ie rz a  p o lsk ieg o . In n ą  
ro lę  p rz e ż n a c z y l i o n i a rm ii :  ro lę
s tró ż a  m a ją tk ó w  o b s z a rn ic z o -k a p i-  
ta l is ty c z n y c h , ro lę  ż a n d a rm a  b r o ­
n ią c eg o  ja ś n ie p a n ó w  p rz e d  g n ie ­
w e m  m a s  lu d o w y c h . j

I te ą d y  b u rż u a z y jn e  b a ły  się  ro ­
b o tn ik ó w  i c h ło p ó w  w  m u n d u ra c h  
ż o łn ie rs k ic h  i d la te g o  s ta r a ły  s ię  
o d g ro d z ić  w o js k o  od  n a ro d u  i j e ­
go w a lk i.  W y ra z e m  te j  o b a w y  b y ­
ło  p o z b a w ie n ie  ż o łn ie rz y  p r a w  o - 
b y w a te ls k ic h .

W odróżnieniu  od tam tej a r ­
m ii, W ojsko P o lsk ie  je s t arm ią  
w y zw o lo n y ch  rof o tn ik ó w  i ch ło ­
pów , arm ią  p ow ołan ą  do obro­
n y  gran ic  sw e j o jczyzn y  przed  
im p eria listam i, arm ią  sto ją cą  na  
straży  rew o lu cy jn y ch  osiągn ięć  
narodu po lsk iego , arm ią  w y c h o ­

w a n ą  w  du ch u  b ra terstw a  i p rzy ­
ja źn i ze w szy stk im i n arodam i 
w a lczą cy m i o pokój i w o ln o ść .

Ź ród łem  s iły  W ojska  P o lsk ie ­
go je s t  n iero zerw a ln a  w ię ź  z n a ­
rodem , jeg o  w a lk a  i dążen ia . 
W ojsko P o lsk ie  czerp ie  s ilę  z ty ­
s ią c le tn ich  d z ie jó w  narodu , z  j e ­
go p e łn y ch  ch w a ły  w a lk  i z w y ­
cięstw .
N ie ś m ie r te ln e  czy n y  i m iło ść  oj 

c zy zn y  C z a rn ie c k ie g o  i K o śc iu s z -  
k ij  H e n ry k a  i J a r o s ła w a  D ą b ro w ­
sk ieg o , W a ry ń sk ie g o  i B u czk a , 
D z ie rży ń s k ie g o  i Ś w ie rc z e w s k ie g o  | 
są  w z o re m  d la  n a sz y c h  żo łn ie rz y .

P r z y k ła d  ży c ia  i w a lk i  n a sz y c h  
w ie lk ic h  p rz o d k ó w  p rz y ś w ie c a  
n a m  d z is ia j w  d n ia c h  p o k o jo w e j 
s łu żb y  n a  s t r a ż y  P o ls k ie j  R zeczy ­
p o sp o lite j  L u d o w e j.

D ziś n ie  je s te ś m y  sam i, ja k  to  
b y ło  w  1939 ro k u . N ig d y  je szcze  
P o ls k a  n ie  m ia ła  ty lu  p rz y ja c ió ł  i 
so ju sz n ik ó w . C z e rp ie m y  s iłę  z n ie ­
w y c z e rp a n e j p o tę g i c a łeg o  o b o zu  
p o k o ju  i so c ja liz m u  ze Z w ią z k ie m  
'R a d z ie c k im  n a  cze le . (D łu g o trw a łe  
o k la sk i) .

O s ta tn io  o b ra d u ją c y  w  M o sk w ie  
X IX  Z ja z d  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  w y k a z a ł  c a ­
łe m u  ś w ia tu  n ie z w y c ię ż o n ą  m o c  u -  
s t ro ju  s o c ja lis ty c z n e g o  i  je g o  w y ż ­
szość  n a d  u w ik ła n y m  w  w e w n ę tr z ­
n e  s p rz ec z n o śc i u s t ro je m  k a p i ta l i ­
s ty cz n y m .

X IX  Z ja z d , a szc zeg ó ln ie  p e łn e  
s iły  i w ia ry  w  z w y c ię s tw o  s ło w a  
to w a rz y s z a  S ta l in a  u w id o c z n i ły  
z g o d n o ść  in te re s ó w  i  d ą ż e ń  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k ie g o  z in te r e s a m i i d ą ­
ż e n ia m i w s z y s tk ic h  m iłu ją c y c h  p o ­
kó j i w o ln o ść  n a ro d ó w .

M y p ro w a d z im y  i b ę d z ie m y  p r o ­
w a d z ić  p o l i ty k ę  p o k o ju  i p r z y ja ź ­
n i ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im

S to ją c  r a m ię  p rz y  r a m ie n iu  ze 
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  w  w a lc e  o 
p ro m ie n n ą  p rz y sz ło ść  n a ro d ó w , w  
w a lc e  o z a c h o w a n ie  p o k o ju , s to i­
m y  n a  s t r a ż y  p o k o jo w y c h  d ą ż e ń  
n a r e d u  p o lsk ie g o , w a lc z ą c e g o  o 
t r w a łą  n ie p o d le g ło ść  i o sw ą  szcz ę ­
ś l iw ą  p rz y sz ło ść , o p o k ó j .

N a ró d  p o ls k i p rz e k o n a ł  s ię  n a  
w ła s n y m  d o ś w ia d c z e n iu , że  p o tę g a  
g o s p o d a rc z a  i s i ła  Z w ią z k u  R a ­
d z ie ck ie g o  je s t  g w a r a n c ją  n a sz y c h  
o s iąg n ięć , j e s t  r ę k o jm ią  z w y c ię sk ie  
go  z re a l iz o w a n ia  n a sz y c h  p la n ó w  
g o s p o d a rc z y c h  i k u l tu r a ln y c h .

Z  n ie z w y c ię ż o n e j p o tę g i, Z w ią z k u  
R ad z ie c k ieg o , p ły n ą  s ło w a  m a r ­
s z a łk a  B u łg a n in a ,  s k ie r o w a n e  do  
im p e r ia l is ty c z n y c h  p o d ż eg a c z y  w o ­
je n n y c h , ż e  „ jeś li za jd zie  potrzeba, 
to rad z ieck ie  s iły  zb ro jn e  p otrafią  
od ep rzeć  k ażd ego  agresora  w ed łu g  
w sze lk ich  regu ł r ad z ieck iej sztu k i 
w ojen n ej" . S ło w a  te  w zm a g a ją  w  
narod zie  p o lsk im  poczu cie  b e z p ie ­
cze ń stw a  i s i ły  ca łeg o  obozu p o ­
koju.

N a szy m  s iło m  z b r o j n y m ,  które  
w a lc zy ły  o w o ln o ść  o jczy zn y  u 
boku b o h a tersk ie j A rm ii R a ­
d zieck iej, n ic  są  obce zasad y  
ra d z ieck iej sz tu k i w o jen n e j. W o j­
sk o  P o lsk ie  s to ją c  na  stra ży  b e z ­
p iecz eń stw a  z iem i o jczy ste j w n o ­
s i  sw ó j w k ła d  do w a lk i obozu  
pok oju , w  im ię  p ok rzyżow an ia  
sza leń czy ch  p la n ó w  a m e r y k a ń ­
sk ich  sp a d k o b iercó w  H itlera .

Drodzy Towarzysze 
i Przyjaciele!

W y su n ię c ie  m o je j k a n d y d a tu r y  
n a  p o s ła  do  S e jm u  P o ls k ie j  R ze c z y ­
p o s p o li te j  L u d o w e j p rz y ją łe m  j a ­
k o  w y ra z  z a u f a n ia  i m iło śc i do  lu ­
d o w eg o  W o jsk a  P o lsk ie g o , k tó re  
m ę ż n ie  i  o f ia rn ie  w a lc z y ło  o n ie ­
p o d le g ło ś ć  o jc z y z n y  i n o w y  s p r a ­
w ie d liw y  u s tró j  sp o łec z n y . (G o rące  
o k la sk i) .

P r a g n ę  w a s  z ap e w n ić , że  lu d o -  
| w e  W o jsk o  P o ls k ie , n ie  z aw ie d z ie  
' n ig d y  z a u f a n ia  n a ro d u .

P o z w ó lc ie  n a  z ak o ń c z e n ie  w y r a ­
zić n ie z ło m n e  p rz e k o n a n ie ,  że  p r a ­
co w n icy  p o ls k ic h  k o le i g o d n ie  k o n ­
ty n u o w a ć  b ę d ą  n a j le p s z e  t r a d y c je  
b o h a te r s k ic h  k o le ja rz y  p o ls k ic h  
w a lc z ą c y c h  z o b c y m  z a b o rc ą  i  r e ż i­
m e m  s a n a c y jn y m  o P o ls k ę  w o ln ą  
i lu d o w ą , że sw o im  o f ia rn y m  w y ­
s iłk ie m  p rz y ś p ie s z ą  r e a l iz a c ję  n a ­
szy ch  w ie lk ic h  n a ro d o w y c h  p la n ó w  
r o z k w itu  i  szcz ęśc ia  o jc zy zn y .

W ie rz ę , że  26 p a ź d z ie rn ik a  k o le ­
ja r z e  p o lscy  o d d a d z ą  s w o je  g lo sy  
n a  l is tę  F r o n tu  N a ro d o w eg o , m a n i­
fe s tu ją c  sw o je  o d d a n ie  o jc z y ź n ie  
lu d o w e j.

N ie ch  ż y ją  k o le ja rz e ,  d z ie ln y  i o - 
f ia r n y  o d d z ia ł p o ls k ie j k la s y  ro b o t ­
n icze j!

N ie ch  ż y je  w ie lk i  b u d o w n ic z y  
P o ls k i  L u d o w e j,  w ó d z  i n a u c z y c ie l 
n a ro d u , to w a rz y sz  B o le s ła w  B ie ru t!

N ie ch  ż y je  i ro z k w ita  n a sz a  u m i­
ło w a n a  o jc z y zn a  —  P o ls k a  L u d o ­
w a!

N ie ch  ż y je  c h o rą ż y  p o k o ju , n a j ­
le p sz y  p rz y ja c ie l  n a szeg o  n a ro d u :  
w ie lk i S ta lin l

[ E S T  ich  c z te rech .  Z łą c z y ł a  ich  
J  w s p ó ln a  p ra ca  i b l i s k ie  p o ­

ło żen ie  m ie s z k a ń .  Z t y c h  d w ó c h  
o k o l ic zn o ś c i  w y n i k ł a  tr zec ia :  j a ­
dąc  ra n o  do  p r a c y  k a ż d y  d o s ta w a ł  
się  do  t r a m w a j u  j a k  m óg ł ,  ż~zby 
b y ć  n a  czas; ale  w r a c a l i  r a ze m .  
Ż a d e n  z  n i c h  n ie  p a m ię ta ,  k t ó r y  
to  z a p r o p o n o w a ł ,  ż e b y  w ra c a ć  
pieszo .  J u ż  p r z e c i e ż  śp iesz y ć  się  
n ie  tr zeba ,  a po  co s ię  t łoc zyć ,  k i e ­
d y  t a k  p r z y j e m n i e  p r z e j ś ć  się  
p r z e z  m ia s to ,  po r o zg lą d a ć  się  po  
ś w iec ie ,  p o r o z m a w ia ć  . o t y m  i o 
o w y m .

N ie  p o w i e m  w a m ,  co ro b ią ,  gdz ie  
p r a cu ją .  B o  to  n ie  m a  z n a cz e n ia .  
M o g ą  p r a co w a ć  w  b iu rze ,  m o g ą  
b y ć  n a u c z y c i e la m i  w  j e d n e j  s z k o ­
le. a lbo  r o b o t n i k a m i  w  ja b r y c e ,  
a lbo  m u r a r z a m i .  N i e c h  k a ż d y  w y ­
ob ra z i  sob ie  to, co m u  b a r d z ie j  
o d p o w ia d a .  M o g ą  p r a c o w a ć  n a  B i ­
s k u p in i e  a m ie szk a ć  n a  K r z y k a c h .  
M o g ą  p r a c o w a ć  na  G r a b i s z y n k u ,  a 
m i e s z k a ć  w  L e ś n ic y .  M o g ą  p r a c o ­
w a ć  w  ś r ó d m ie ś c iu ,  a m i e s z k a ć  na  
P iIc zyc a ch .  T o  w s z y s t k o  n i e  m a  
w ie l k i e g o  z n a cz e n ia  d la  tego ,  o 
c z y m  c h c e m y  o p o w ie d z ie ć .

A b y  j e d n a k  n ą s ze  k r ó t k i e  o p o ­
w ia d a n ie  b y ło  o b r a zo w e ,  z a k ł a d a ­
m y ,  że  n a s za  c z w ó r k a  p r a c u je  w  
ś r ó d m ie ś c iu  W r o c ła w ia ,  a m i e s z k a  
n a  G r a b i s z y n k u .

B y ło  to  wczoro.j,  m o ż e  p r z e d ­
w c z o r a j .  W e  VSrocław>u w y p a d ł  
w ła ś n i e  p r z y p a d k i e m  p iękn-y, z ło ­
t y  i s ł o n e c z n y  d z i e ń  j e s i e n n y .  M ó ­
w i ę  „ w y p a d ł  p r z y p a d k i e m " ,  g d y ż  
ł a tw o  z a u w a ż y ć ,  ż e  s ło n e c z n y  
d z i e ń  z d a r z a  się  u  n a s  n ie  częs to .

N as i  p r z y ja c i e l e  sz l i  w ię c ,  n ie  
śp ie s z ą c  s ię  w c a l e  i d y s k u t u j ą c  go~ 
rąco.

—  A  s t w i e r d z a m  o tw a r c i e  —  p o ­
w ie d z ia ł  Z y g m u n t  — p r z y z n a j ę  się,  
że  c iągłe  n ie  r o z u m i e m , d laczego

je s t  j e d n a  Usta v :yborcza .  —  S t a ń ­
cie  n a  c h w ilę . —  J ó z e f  ja k b y  n ie  
s ły s z a ł  tego,  co p o w ie d z ia ł  Zy~  
g m u n l .  —  Do w id z e n ia .  S k r ę c a m  
w  S z c zę ś liw ą .

Z y g m u n t  z d z i w i ł  się:  — A  d o k ą d  
t y  d z i s ia j  id z ie sz?

—  D o d o m u .
—  T o  d la c ze g o  s k r ę c a s z  w  S z c z ę  

ś liw ą , z a m i a s t  iść p rosto?
—  P ó j d ę  sob ie  S z c z ę ś l iw ą ,  p o -  

te /n  P r ó c h n ik a ,  K r u c z ą  do  I n ż y ­
n i e r s k i e j  i tą  drogą  d o jd ę  do  d o m u .

B r o n i s ł a w  m r u g n ą ł  l e w y m  o* 
k i e m :

—  No,  to  b y w a j c i e !  J a  w r a c a m .
Z y g m u n t  z d z i w i ł  s ię  pozorn ie .
— J a k  to  z a w r a c a s z ?  P rz ec ie ż  

m i e s z k a m y  n a  p o ł u d n i u , a  t y  i-  
d z ie s z  n a  północ .

—  W iesz, z n u d z i ło  m i  s ię  ch o ­
dz ić  c iąg le  tą  s a m ą  drogą,  p ó jd ę  
sob ie  d z iś  t a m t ę d y .

—  A l e  p r z e c ie ż  t a m t ę d y  n ie  
d o jd z ie s z  do  d o m u !

J e r z y  w y c i ą g n ą ł  r ó w n i e ż  r ę k ę  
do  p o ż e g n a n i a •

—  A  ja  w  p r a w o .
Z y g m u n t  ro zz ło śc i ł  s ie ;
—  C óż  to za  k a w a ł y !  M ó w ic ie ,  

że  id z ie c ie  do  d o m u ,  a k a ż d y  gdz ieś  
s ię  u r y w a .

J ó z e f ,  B r o n i s ła w  i J e r z y  o d p o ­
w i e d z i e l i  c h ó r e m :

—  W s z y s c y  c h c e m y  iść  do  d o m u .
—  N o  ta k ,  ale  ob ie ra jąc  t a k ą  

drogę ,  J ó z e f  n a ł o ż y  3 k i ł o m e t r y ,  
B r o n i s ł a w  d o jd z ie  do  d o m u  c h y b a  
t y l k o  w t e d y ,  g d y  p ó jd z ie  n a o k o ło  
z i e m i  p r z e z  ob a  b i e g u n y ,  a J e r z y  
b ę d z ie  c h y b a  n o c o w a ł  n a  d w o r c u  
w  M il ic zu .  P o w i e m  w a s z y m  ż o ­
n o m ,  żeśc ie  posza le l i .

—  A  m y ś m y  m y ś ł e ł i ,  że  to  bę~ 
dz ie  b a r d z ie j  d e m o k r a t y c z n i e ,  j e ­
ś l i  k a ż d y  p ó jd z ie  w  s w o j ą  s tronę .

—  N ie  d e m o k r a t y c z n i e ,  ale  id io ­
t y c z n i e !  —  z a u w a ż y ł  Z y g m u n t .  —  
W s z y s c y  p r z e c ie ż  i d z i e m y  w  t y m  
s a m y m  k i e r u n k u ,  m a m y  t e n  s a m  
ceł

N a  to  J e r z y .
—  D o d a m  je s z c ze ,  ż e  ta  droga,  

k t ó r ą  i d z i e m y  j e s t  p r z e c i e ż _ j e d y ­
n ą  d o b r ą  d rogą ,  u b t f ' -d o j ś ć  t a m ,  
g dz ie  c h c e m y .  A  w s z y s t k i e  inne ,  
te  w  b o k ,  c z y  te  w  ty ł ,  m o g ą  nas  
ty l t to  z a p r o w a d z i ć  n a  m a n o w c e .

I  w t e d y  J ó z e f  z a p y ta ł :
—  A  w ię c ,  Z y g m u n c i e ,  c z y  r o ­

z u m i e s z ,  d la c ze g o  j e s t  j e d n a ,  
w s p ó l n a  li s ta ,  je ś l i  c a ły  n a r ó d  t a k  
j a k  m y  l u  c z t e r e j  id z ie  do  j e d n e g o  
w s p ó ln e g o  c e lu ,  do  k tó r e g o  p r o * 
w a d z i  je d n a ,  p r o s ta  d r o g a ?

Z y g m u n t  z a ś m ia ł  s ię  s er d ecz n ie :
—  N o,  c h o d źc ie  ju ż ,  ch o d źc ie ,  bo  

n a s z e  k o b i e t y  j u ż  są  n a  p e w n o  
w  d o m u

P o s z l i  w ię c  w es o ło ,  bo  p o g o d a  
b y ła  n a p r a w d ę  p ię k n ą .  Posz l i  r a ­
z e m  je d n ą ,  j e d y n ą  i w s p ó l n ą  d r o ­
gą.

O S T A T N I O  w  N R D  z o s ta ł y  
u t w o r z o n e  o b o z y  o rg a n  i- 

£0c ji  „ S łu ż b a  d la  N i e m i e c ”. — 
N a  zd jęc iu :  p r a s ó w k a  p r z o d u ­
j ą c e j  g r u p y  „ S łu ż b y  d la  N i e ­
m ie c " ,  k t ó r a  o t r z y m a ł a  s z t a n ­
dar  p r z e c h o d n i  F D J ,  w  oboz ie  
w  P a s e w a l k .  Fot .  —  C A F

Iran zerwał
stosunki 
dyp^maiyczna
z  W i e l k ą  Biylanią
A G E N C JA  R e u te r a  d o n o s i z T e -  

h e ra n u ,  że  rz ą d  i r a ń s k i  n a  p o ­
s ie d z e n iu  n a d z w y c z a jn y m  w  ś ro d ę  
p o  p o łu d n iu  z re d a g o w a ł nc.tę  do  
W ie lk ie j B r y ta n i i  w  s p ra w ie  z e r­
w a n ia  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h .

W  ty m ż e  d n iu  i r a ń s k i  c h a rg e  
d ’a f f a i r e s  w  L o n d y n ie  p o in fo r m o ­
w a ł  F o re ig n  O ffic e  o te j  d ecy z ji 
sw eg o  rz ą d u . C h a rg e  d ’a f f a i r c s  o - 
św iad c z y ł, ż e  p e rs o n e l  a m b a s a d y  
i r a ń s k ie j  o p u śc i L o n d y n  w  c iąg u  
ty g o d n ia .

M o ty w u ją c  tę  d e c y z ję  w o b ec  
p rz e d s ta w ic ie l i  p ra s y , i r a ń s k i  m i­
n is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  F a te n i 
o ś w iad c z y ł: 1

R ząd b y ł zm u szon y  do te j decyzji. 
1 9 -m iesięczn e  ro k o w a n ia  n ie  d o ­
p row ad z iły  do rozw iązan ia  p ro b le ­
m u n afty . A n g lic y  n ic  ok aza li żad ­
n e j dobrej w o li i k o n ty n u o w a li 
s w o ją  starą  p o lityk ę , ch cąc  n arzu ­
cić Ira n o w i s ta n o w isk o  b. A n g lo - 
I ra ń sk ieg o  T o w a rzy stw a  N a f to w e ­
go. U rzęd n icy  b ry ty jscy  in g ero w a li 
b ezp ośred n io  w  n asze sp ra w y  w e ­
w n ętrzn e  i  o rgan izow ali sp isk i prze 
c iw k o  n aszem u  b ezp ieczeń stw u . 
Z erw a n ie  s to su n k ó w  d y p lo m a ty cz ­
n y ch  je s t  d z is ia j fa k tem  d ok on a­
n ym . R ządy w szy stk ich  k ra jó w  z o ­
s ta n ą  p o in form ow an e  o te j d ecyzji 
rządu irańsk iego .

T e rm in  o p u szczen ia  I r a n u  p rzez  
p e rs o n e l a m b a s a d y  b ry ty j s k ie j ,  l i ­
czący  p rz e sz ło  100 osób, n ie  je s t  na  
f a z ie  znany ,.

Czynem i kartą wyborczą 
popieramy kandydatów 
Frontu Narodowego

-  mówią robotnicy 
Doinego Śląska
podejmując

dodatkowe 
zobowiązania

S T A T N IE  d n i, d z ie lą c e  n a s  od
w ie lk ie g o  a k tu  p o lity c z n e g o  —  

w y b o ró w , ro b o tn ic y  f a b r y k  D o ln e ­
go Ś lą s k a  p o s ta n a w ia ją  p o św ięc ić  
szczeg ó ln ie  w y tę ż o n e j i  o f ia rn e j  
p ra c y , p ra g n ą c  w  te n  sp o só b  je sz ­
cze m o c n ie j p o d k re ś lić  s w o je  p o ­
p a rc ie  d la  k a n d y d a tó w  F r o n tu  N a ­
ro d o w eg o .

Z a ło g a  z a k ła d ó w  p rz e m y s łu  
ln ia r s k ie g o  „ W is ła “ p o d ję ła  972 d o ­
d a tk o w e  z o b o w ią z a n ia , k tó r e  p o ­
s ta n o w iła  z re a l iz o w a ć  p o d c za s  
w a r t  p ro d u k c y jn y c h  n a  cześć  w y ­
b o ró w .

„ B lisk i je s t  ju ż  d z ie ń , w  k tó ry m  
p ó jd z ie m y  d o  u r n  w y b o rc z y c h  i  o d ­
d a m y  g lo sy  n a  w sz y s tk ic h  k a n d y ­
d a tó w  F r o n tu  N a ro d o w e g o  —  p o ­
w ie d z ia ła  A le k s a n d ra  S a ju r ,  r o ­
b o tn ic a  p rz e v /i ja ln i .  —  T y c h  k i lk a  
d n i  p o s ta n o w iła m  u c zc ić  n o w y m  
c zy n e m  p r o d u k c y jn y m  i p rz e w i­
n ą ć  80 k g  p rz ę d z y  z  re s z te k  o d p a ­
d o w y ch . C h cę  p rz y  u r n ie  w y b o r ­
czej p o w ie d z ieć : p o d w ó jn ie  pop ie*  
r a m  k a n d y d a tó w  F r o n tu  N a ro d o ­
w eg o  — c z y n e m  i  k a r tk ą  w y b o r -  
c zą “ .

Z szc z e ry m  u z n a n ie m  za ło g i „W i­
s ły "  s p o tk a ło  s ię  d o d a tk o w e  z o b o ­
w ią z a n ie  p o d ję te  p rz e z  k a n d y d a ­
t a  n a  p o s ła  d o  S e jm u  —  A m e lię  
S zc ze rb ę , m a js t r a  w y k o ń c z a ln i ,  

k tó r a  ze  sw o im i to w a rz y s z k a m i p r a ­
cy  z o b o w ią z a ła  s ię  w y k o n y w a ć  
p la n y  w  115 p ro c .

W  ś la d  za  k a n d y d a te m  n a  p o s ła  
A m e lią  S z c ze rb ą  p o sz li in n i  ro b o t­
n icy . T k acze , p ra c u ją c y  po d  k ie ­
r o w n ic tw e m  W ilh e lm a  N e u w a la a , 
w  c za s ie  p e łn ie n ia  w a r t  n a  cześć  
w y b o ró w  zo b o w iąz a li s ię  w y k o n y ­
w a ć  100 p roc . p la n ó w  d z ie n n y ch , a 
g ru p a  m a js t r a  J . U rb a n ik a  p o s ta ­
n o w iła  re a liz o w a ć  s w o je  d z ie n n e  
z a d a n ia  w  105 p ro c , (

Jan Szelgg

Jedna  d ro g a



My, działacze PZPR, za swóf oierwszy obowiązek 
uważamy wierną służbe_ narodow i polskiemu...

powiedział Edward Ochab
podczas spotkania ze swymi wyborcami

G O R Ą C O  w ita l i  s w ś g o  k a n d y ­
d a ta  n a  p o s ła  do  S e jm u  P o l­

s k ie j  R ze c z y p o sp o lite j L u d o w e j, 
s e k r e ta r z a  K C  P Z P R  — E d w a rd a

O c h a b a , n a u c z y c ie le  i  i n t e l i g e n c j a , 
p ra c u ją c a  m ia s ta  Z a b rz a . S z c ze ln ie  | 
w y p e łn il i  o n i w ie lk ą  s a lę  k lu b u  f a ­
b ry c z n eg o  h u ty  „ Z a b rz e "  m a n if e -

O D S T A W A  Z I E M N I A K Ó W  
P R Z E Z  S P Ó Ł D Z I E L C Ó W  

Z  Ł Ę G N O W A  
p  Z Ł p N K O W l E  sp ó d z ie ln i  

p r o d u k c y j n e j  Ł ę g n o w o  w  
p o w ie c ie  b y d g o s k i m  d o b r ze  
w y w i ą z u j ą  się  z o b o w i ą z k ó w  
w o b e c  p a ń s tw a .  O d s t a w ę  z b o ­

ża  w y k o n a l i  w  100 proc,  a o-  
b e c n ie  o d s ta w i l i  już' do  p u n k ­
tu  s k u p u  ca łą  i lość  z i e m n i a ­
k ó w ,  p r z y p a d a ją c ą  n a  ich  s p ó ł ­
d z ie ln ię .  —  N a  z d j ę c iu :  s p ó ł ­
d z i e l c y  w i o z ą  z i e m n i a k i  na  

p u n k t  s k u p u .
C A F  —  Fot .  P i w o ń s k i

r r n  p ra c o w n ik ó w  t r a n s p o r tu ,  o d ­
d a l i  sw e  g ło sy  23 p a ź d z ie rn ik a  n a  
l is tę  F r o n tu  N a ro d o w eg o .

W  częśc i a r ty s ty c z n e j  s p o tk a n ia  
w y s tą p i ł  z esp ó ł p ie śn i i ta ń c a  „ M a ­
zo w sze" . (W OY)

Manifestacją na rzecz Ludowe/' Arm ii 
stojącej na straży niepodległości Polski

powitali wczoraj kolejarze warszawscy
kandydata na posła

Marszałka Konstantego K osso w sk ieg o
k i  A S Z Y N IS C I, k on d u k torzy  i k a sjerk i, d różn icy  i b u d o w n iczo w ie  
' '  to ró w  k o le jo w y c h , in ż y n ie ro w ie  i  te ch n icy , za w ia d o w c y  s ta c ji 
i  d y ż u rn i  ru c h u ,  ro b o tn ic y  w a r s z ta tó w  k o le jo w y ch  i d z ie ln e  k o le ja rk i  
ze  s ta c j i  W a rs z a w a -Ś ró d m ie ś c ie ,  m ło d z i i starsi, m ężczy źn i i k ob iety , 
c h y b a  p o n a d  5 ty s ię c y  lu d z i —  k o le ja r z y  w ę z ła  w a rs z a w s k ie g o  p rzy ­
b y ło  w c z o ra j  d a  H a li  M iro w s k ie j  w  W a rs z a w ie  na s p o tk a n ie  z k a n d y ­
d a te m  n a  p o s ła , w ie lk im  s y n e m  lu d u  W a rsz a w y , c z ło n k iem  B iu ra  P o ­
l i ty c z n e g o  K C  P Z P R  M a rs z a łk ie m  P o is k i K o n sta n ty m  R o k o sso w sk im .

/T l  O R Ą C O ,. c a ły m  s e rc e m  p o w i-    •----------------
ta l i  k o le ja rz e  M a rs z a lk a  R o -  i 

k o sso w sk ieg o . J e s t  im  szczeg ó ln ie  
b lis k i. B o  d la  n ic h  to  m e  ty lk o " o - j  
k r y ty  s ła w ą  z w y c ię z c a  sp o d  S t a - i 
l in g ra d u , d o w ó d c a  lu d o w e g o  W o j­
s k a  P o lsk ieg o , b o h a te r s k i  ż o łn ie rz .
D ia  n ic h  to  ta k ż e  cz ło n ek  w ie lk ie j 
k o le ja r s k ie j  ro d z in y , sy n  w a r s z a w ­
sk ieg o  m a sz y n is ty ,  z m a r łe g o  p rz e d  
w ie lu  la ty ,  w s k u te k  r a n  o d n ie s io ­
n y c h  w  k a ta s t r o f ie  k o le jo w e j.

W cz o ra jsz e  s p o tk a n ie  b y ło  j e d ­
n y m  z w ie lu  s p o tk a ń  p rz e d w y b o r ­
czy ch , ja k ie  o d b y w a ją  s ię  o b ecn ie  
w t  w sz y s tk ic h  s t ro n a c h  n a sze g o  
k ra ju .

D łu g o  t r w a ją  o w a c je  z e b ra n y c h , 
g d y  w  p re z y d iu m  z a jm u ją  m ie js c a  
c z ło n k o w ie  B iu ra  P o li ty c z n e g o  K C  
P Z P R  —  M a rs z a le k  P o ls k i K . R o ­
k o sso w sk i, w ic e p r e m ie r  A . Z a ­
w a d zk i i s e k r e ta rz  K C  P Z P R  —
Z. N o w ak , a  o b o k  n ic h  m i­
n is te r  K o le i R . S trz e le c k i,  se ­
k r e ta r z  K W  P Z P R  —  B. K o w a l­
sk i, k a n d y d a t  n a  z a s tę p c ą  p o s ła  z 
o k rę g u  s to łeczn eg o , p rz o d u ją c y  
m a sz y n is ta  R. S z y m a ń s k i o ra z  
p rz o d u ją c y  k o le ja rz e , p rz o d o w n ic y  
p ra 'jy  i  r a c jo n a l iz a to r z y  w a r s z a w ­
sk ieg o  w ę z ia  k o le jo w e g o .

O rK ie s tra  g ra  h y m n  n a ro d o w y .
S p o tk a n ie  o tw ie ra  p rz e w o d n i­

czący  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Z w . Z a ­
w o d o w eg o  K o le ja rz y  — S tach acz .,
M ó w i e n  o ży c iu  K o n s ta n te g o  R o ­
ko sso w sk ieg o , w a rsz a w sk ie g o  r o ­
b o tn ik a , o je g o  w a lc e  re w o lu c y j­
n e j, o 'w ie lk im  s z la k u  b o jo w y m  b o ­
h a te rs k ie g o  ż o łn ie rza .

P rz e w o d n ic z ą c y  Z Z K  m ó w i t a k ­
że  o k a n d y d a c ie  n a  z a s tę p c ę  p o s ła  
z w a rsz a w sk ie g o  o k rę g u  w y b o r ­
czego  — R o m a n ie  S z y m a ń sk im , 
m a sz y n iś c ie  k o le jo w y m , p rz o d o w ­
n ik u  p ra c y , o p o w ia d a  o su k c e sa c h  
k o le ja rz y  w  a k c j i  z o b o w iąz a ń  d la  
u c z c z e n ia  P r o g ra m u  W y b o rczeg o  
F r o n tu  N a ro d o w eg o . O  ty m , że n a  
w e z w a n ie  o k rę g u  b y d g o sk ieg o  o d - 
p fcw iedziaio  czy n em  p ro d u k c y jn y m  
230.000 k o le ja rz y  w c a ły m  k r a ju  

N a s tę p n ie  g ios z a b ie ra  R o m a n  
S z y m a ń sk i , k tó ry  m ó w i o u d z ia le  
k o le ja rz y  w  p ra c y  i s u k c e s a c h  c a ­
łeg o  n a ro d u .

G d y  p rz e w o d n ic z ą c y  S ta c h a cz  
u d z ie la  g ło su  M a rsz a lk o w i R o k o s­
so w s k ie m u  w y b u c h a  b u rz a  g o rą ­
cy ch  o w a c ji .  C a ła  s a la  s k a n d u je :
R o k o sso w sk i — R o k o sso w sk i (p rz e ­
m ó w ie n ie  M a rs z a łk a  R o k o sso w ­
s k ieg o  p o d a je m y  n a  s tro n ie  3 -e j). '

P rz e m ó w ie n ie  ra z  po  ra z  p rz e ­
ry w a n e  je s t  o k la sk a m i. S zczeg ó l­
n ie  g o rą c e  są  o k la sk i, g d y  M a rsz a ­
łe k  m ó w i o n a sz y m  w o js k u , o j e ­
g o  s ile  i p o tę d z e , o b r a te r s k ie j  m i­
ło ści, ja k ą  d a rz y  n a ró d  sw o ich  
żo łn ie rz y .

C zęść  o f ic ja ln ą  z e b ra n ia  z a k o ń ­
c zy ło  u c h w a le n ie  re z o lu c ji  —  
a p e lu , b y  w sz y scy  k o le ja rz e  w  c a ­
łe j  P o lsce , k ilk u s e t ty s ię c z n a  a r -

Riqd Kcreońskiej 
Republiki Ludowej

żf da i możi w en a 
udzalu w obradach
ses i Zgrcm:idzen'a  
Ogólnego N Z

i AK D O N O SI z P h e n ia n u  A g en - 
■» c ja  N o w y ch  C h in  m in is te r  

sp ra w  z a g ran icz n y c h  K o re a ń sk ie j 
R ep u b lik i L udow o - D e m o k ra ty c zn e j 
P ak  H en -en  w y sła ł do p rz e w o d n ic z ą ­
cego  V II ses ji Z g ro m ad zen ia  O gó i- 
n eg o  N a ro d ó w  Z jed n o c z o n y ch  P ea r- 
so n a  p ism o  z ż ąd a n ie m  um o ż liw ie ­
n ia  d e le g ac ji K o re a ń sk ie j R ep u b lik i 
L udow o - D e m o k ra ty c zn e j w z ięc ia  
u d z ia łu  w  o b ra d a ch  to c z ąc e j s ię  o- 
b c cn ie  ses ji Z g ro m a d zen ia , w  
zw iąz k u  z tym , że n a  se s ji o m a w ia ­
n y  m a  b y ć  p ro b lem  k o re a ń sk i.

J e d n o c z e ś n ie  rząd  K o re a ń sk ie j 
R ep u b lik i L udow o - D e m o k ra ty c z ­
n e j o św iad cza , że  b ęd z ie  u w a ża ! za  
n ie le g a ln e  w sz e lk ie  u c h w a ły  p o ­
w z ię te  w  sp ra w ie  k o re a ń sk ie )  bez  
u d z ia łu  p rz e d s ta w ic ie la  n a ro d u  
k o re a ń sk ie g o .

s tu ją c  n a  cze ść  P o ls k ie j  Z je d n o ­
czo n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j, p r z e ­
w o d n ic z k i n a ro d u  p o lsk ie g o , n a  
cześć  n a u c z y c ie la  i p rz y w ó d c y  m a s  
p ra c u ją c y c h  P o ls k i  L u d o w e j — 
B o le s ła w a  B ie ru ta .

S e k r e ta r z  K C  P Z P R  z a jm u je  
h o n o ro w e  m ie js c e  w  p re z y d iu m , a  
o b o k  n ie g o  in n y  k a n d y d a t  n a  p o ­
s ła  z o k rę g u  z a b r s k ie g o : w y ta -
p ia c z  K a ro l  W a d u la  o ra z  k a n d y ­
d a t  n a  z a s tę p c ę  p o s ła  —  n a u c z y ­
c ie lk a  S te fa n ia  G rz y b o w sk a .

S te fa n ia  G rz y b o w sk a  m ó w i o 
ro li i z a d a n ia c h  n a u c z y c ie ls tw a  w  
re a l iz a c j i  P r o g r a m u  F r o n tu  N a ro ­
dow ego .
p  R Z E M A W IA JĄ C  n a  s p o tk a n iu  

ze s w y m i w y b o rc a m i w  Z a ­
b rz u  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  — E d ­
w a r d  O c h ab  p o d k re ś l i ł  n a  w s tę ­
p ie  o lb rz y m ie  o s ią g n ię c ia  w ła d z y  
lu d o w e j w  d z ie d z in ie  o d b u d o w y  
k ra ju .

AA O W IĄ C  o p e r s p e k ty w a c h  ro z ­
w o ju  g o s p o d a rc z e g o  i  k u l tu ­

r a ln e g o  n a sz e g o  k r a ju  i  w ie lk ie j  
p o m o c y  p rz o d u ją c e g o  K r a ju  R ad , 
s e k r e ta r z  K C  P Z P R  E d w a rd  O c h ab  
o ś w ia d c z a ; „ M ia łe m  w y ją tk o w y  
z a sz cz y t i szczęśc ie , ja k o  "cz ło n ek  
d e le g a c ji  P Z P R  u c z e s tn ic z y ć  w  p r a ­
cac h  h is to ry c z n e g o  X IX  Z ja z d u  
K P Z R .

P r a g n ę  s k o rz y s ta ć  z o k a z j i, a b y  
to w a rz y sz o m , k tó rz y  z a p e w n e  
g ru n to w n ie  s tu d io w a l i  u c h w a ły  
Z ja z d u  o ra z  r e f e r a t  i p rz e m ó w ie ­
n ia  w y g ło s z o n e  n a  Z jeż d z ie , o p o ­
w ie d z ie ć  o w ra ż e n ia c h ,  ja k ie  Z ja z d  
w y w a r ł  n a  b e z p o ś re d n ic h  je g o  u -  
c z e s tn ik a c h .

P r a g n ę  w sk a z a ć  n a  p ły n ą c y  z 
p o c z u c ia  o g ro m n e j s i ły  w y ją tk o ­
w y  sp o k ó j, k tó r y  b il  z  p rz e m ó ­
w ie ń  w s z y s tk ic h  d e le g a tó w , m a n i­
fe s to w a ł  s ię  w  p o s ta w ie  Z ja z d u  i 
w  ż y c iu  c a łeg o  w ie lo m ilio n o w e g o  
n a ro d u  ra d z ie c k ie g o . N ie  u k r y w a ­
n o  t ru d n o ś c i  i n ie b e z p ie c z e ń s tw , 
z w ią z a n y c h  z a w a n tu r n ic z ą  p o l i ­
ty k ą  a g re s o ró w  im p e r ia l is ty c z n y c h  
n a  a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j,  a le  z 
c a łk o w ity m  s p o k o je m  m ó w io n o  o 
ty c h  n ie b e z p ie c z e ń s tw a c h  w  g łę ­
b o k im  p rz e k o n a n iu ,  ż e  n ie  m a  t a ­
k ie j  s iły , k tó r a b y  m o g ła  p o w ­
s trz y m a ć  z w y c ię s k i m a rs z  z a h a r to ­
w a n e g o  w  b o ja c h  lu d u  r a d z ie c k ie ­
go  k u  k o m u n iz m o w i"  (n a  s a l i  o k la ­
s k i i  o k rz y k i n a  cześć  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o  i K P Z R ).

p  R A G N Ę  w re sz c ie  p o d k re ś lić  
>> w y ją tk o w o  c ie p ły  i  s e rd eczn y  
s to s u n e k  d o  d e le g a c j i  z a g ra n ic z ­
n y c h  i f a k t ,  że z a s z c z y tn ie  w y ró ż ­
n io n o  p o ls k ą  d e le g a c ję ,  w y s u w a ją c  
ja k o  p ie rw s z e g o  m ó w c ę  z  k r a jó w  
z a g ra n ic z n y c h  r e p re z e n to w a n y c h  
n a  Z jeżd z ie , p rz e w o d n ic z ą c e g o  n a ­
szego  K o m ite tu  C e n tra ln e g o , w y ­
b itn e g o  d z ia ła c z a  n ie  ty lk o  p o ls k ie ­
go, a le  i  m ię d z y n a ro d o w e g o  ru c h u  
ro b o tn ic z e g o , c ie sz ą ce g o  s ię  z a u f a ­
n ie m  i s z a c u n k ie m  m ilio n ó w  lu d z i 
p ra c y  w  P o ls c e  i w  in n y c h  b r a t ­
n ic h  k r a ja c h ,  n a sz e g o  d ro g ie g o  I 
k o c h a n e g o  to w a rz y s z a  B o le s ła w a  
B ie ru ta "  (na  s a li  o k la s k i  i o k rz y k i 
ń a  cześć  P r e z y d e n ta  B ie ru ta ) .

D  O D K R E S L A J Ą C  n a  z ak o ń c z e -
■ n ie  s łu sz n o ść  d ro g i, p o  k tó re j  

p ro w a d z i  n a ró d  n a sz a  p a r t i a  i r z ą d  
d o  s iły , p o tę g i i  sżczęśc ia , E d w a rd  
O c h a b  o ś w ia d c z y ł:

„M y , d z ia ła c z e  P o ls k ie j  Z je d n o ­
czo n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j za sw ó j 
p ie rw s z y . o b o w ią z e k  u w a ż a m y  
w ie r n ą  s łu ż b ę  k la s ie  ro b o tn ic z e j ,  
w ie r n ą  s łu ż b ę  n a ro d o w i p o ls k ie m u  
w  w a lc e  o s ilę  i  szczęśc ie  P o ls k i 
L u d o w e j,  w  w a lc e  o p o k ó j n a  n a ­
szy c h  g ra n ic a c h  i  n a  c a ły m  ś w ie -  
cie , w  y re lce  o z w y c ię s tw o  m ię ­
d z y n a ro d o w e j s p ra w y  p o k o ju  i  s o ­
c ja liz m u " .

B U D O W A  O S I E D L I  R O B O T ­

N I C Z Y C H  N A  P R A D Z E

■ N a  z d j ę ­
ciu: w y k o ń c z o n e  j u ż b l o k i  m i e ­
s z k a l n e  w  z a c h o d n ie j  c zę śc i  o- 
s iedla .

C A F  —  Fot .  S z y p e r k o

S tr .  4 S Ł O W O  P O L S K I E ) .

N a ro d o w e g o , p r o g r a m  d a ls z e j  roz*  
b u d o w y  g o s p o d a rc z e j i u m a c n ia ­
n ia  n a sz e g o  p a ń s tw a ,  p ro g r a m  p o ­
g łę b ia n ia  n a sz e j r e w o lu c j i  k u l t u r  
r a ln e j ,  p ro g r a m  o b ro n y  p o k o ju , 
n ie p o d le g ło śc i i n a sz y c h  g ra n ic  —  
ś c ie ra  s ię  z w p ły w a m i ty c h  c ie m ­
n y c h  sii, k tó re  p r ą  d o  w o jn y , c h c ą  
n o w e j n ie w o li  — ty m  ra z e m  h i t -  
le ro w s k o -a m e r y k a n s k ie j ,  c h c ą  p o ­
w ro tu  o b s z a rn ik ó w  i k a p i ta l is tó w , 
ch c ą  w sz e c h w ła d z tw a  c ie m n o ty  i  
z ab o b o n u . N ie  c h ce m y  b y n a jm n ie j  
b a g a te liz o w a ć  tru d n o ś c i  i k ło p o tó w  
d n ia  co d z ien n e g o , b ę d z ie m y  je  z  
c a łą  p a s ją  p rz e ła m y w a ć , u s u w a ć , 
a le  g d y b y  o n e  k o m u k o lw ie k  p rz e ­
s ło n iły  n a sz ą  d ro g ę  i n a sz ą  ra c ję ,  
b y ło  b y  to  d o w o d e m  m a łc d u s z -  
ności.

N ie  w o ln o  n a m  z a m y k a ć  oczu  n a  
fa k t ,  ż e  w ró g  m a  je szcz e  o p a rc ie  w  
n ie d o b itk a c h  o b s z a rn ic z o -k a p i ta l i -  
s ty c z n y c h  — i*  re s z tk a c h  k la s  p a ­
so ży tn ic z y c h , c ie m n o c ie  i z a c o ­
fa n iu ,  w  s ile  b e z w ła d n o ś c i i k o n ­
s e rw a ty z m u . D la te g o  p rz e b ie g  i 
w y n ik  w a lk i  w y b o rc z e j m a  ta k ia  
i s to tn e  z n aczen ie . Im  w ię ce j z d o b ę ­
d z ie m y  w  to k u  te j  a k c j i  ś w ia d o ­
m y c h  i c z y n n y c h  b o jo w n ik ó w  
F r o n tu  N a ro d o w eg o , im  s k u te c z ­
n ie j  p o tr a f im y  iz o lo w a ć  i o b e z ­
w ła d n ia ć  w ro g a , ty m  sz y b c ie j p o k o ­
n a m y  tru d n o ś c i,  ty m  m n ie j  o f ia r  
b ę d z ie  w y m a g a ła  n a sz a  w a lk a , 
ty m  lep sze , ra d o ś n ie js z e  b ę d z ie  ży ­
c ie  p ro s te g o  c z ło w iek a  w  naszym i 
k r a ju

Ziemniaki 
cla miasta

Fronty N a r o d o w e g o  
ośw iadczy ł  sekretarz K C  PZPR

Rom an Zam brow ski
na spotkaniu ze swymi wyborcam i
1 /  A N D Y D A T Z iem i R zeszo w sk ie j 

n a  p o s ła  do  S e jm u , s e k re ta rz  
KC PZPR R om an  Z am b ro w sk i j j r z e -  
rn aw ia ł w  d n iu  21 bm. na  s p o tk a ­
n iu  z p ra c o w n ik am i w y tw ó rn i 
s p rz ę tu  k o m u n ik a c y jn e g o  w  Rze- 

; szo w ie . R om an  Z a m b ro w sk i p o w ie - 
; d z ia t m. in.: ,,N ie d o b itk o m  o b sza r­

n ik ó w  i k a p ita lis tó w , z b a n k ru to w a ­
n y m  a  n ie p o p ra w n y m  W R N -o w sk im  

i i  P S L -cw sk im  p ła tn y m  ag en to m  
' Im p e r ia liz m u  n ie  p o d o b a  się, że 

n a ró d  p o lsk i id z ie  do  w y b o ró w  
z je d n o cz o n y  w e  F ro n c ie  N a ro d o - 

j w ym . Ci w ro g o w ie  n a ro d u  p o i- 
i sk ieg o  u s iłu ją  w p ro w a d z ić  gdz ie  

n ie g d z ie  z am iesz an ie  p rzez  p o d w a ­
ż e n ie  z a u fan ia  do  a k tu  w y b o rc z e ­
go, p rzez  o d c ią g n ięc ie  od  u d z ia łu  
w  w y b o rach , p rzez  s z e rz e n ie  n ie c ­
n e j p ro p a g a n d y , że n ie  w a r to  g ło ­
sow ać, bo  w y b o ry  rzek o m o  n ic  n ie  
zm ien ią .

C zy  w y b o ry  rze cz y w iśc ie  n ic  n ie  
zm ien ią?

Z p u n k tu  w id zen ia  n ie d o b itk ó w  
o b sza rn icz o  - k a p ita lis ty c z n y c h  i 
a g e n tó w  a m e ry k a ń sk ie g o  im p e r ia ­
lizm u  i n e o h itle ro w c ó w , rzeczy w i­
śc ie  n ic  s ię  n ie  zm ien i.

N ie  w ró c ą  po  w y b o ra c h  k a p i ta ­
liśc i i o b sz a rn ic y  —  p o to c c y  i lu - 
b o m irscy , rad z iw iłło w ie , k la rn e ro -  

i w ie  i Wierzbiccy,  n ie  w ró c ą  n ig dy .
• I w  ty m  sen s ie  n ic  s ię  n ie  zm ien i.

N ie  w ró cą  an i A n d e rs  a n i M ik o ­
ła jc zy k , an i A rc isze w sk i i w szy scy  
ci d o b rz e  p ła tn i ag en c i im p e ria liz ­
m u  a m e ry k a ń sk ie g o , k tó rz y  g o tow i 
«ą f ry m a rcz y ć  z iem iam i p o lsk im i. 
N ie  w ró cą  n ig d y . I w  ty m  s e n s ie  
n ic  s ię  n ie  zm ien i.

A le  z n a szeg o  p u n k tu  w id zen ia , 
z p u n k tu  w id zen ia  ludzi p racy , pa* 
t i io tó w  —  w y b o ry  dużo zm ien ią .

Im  b a rd z ie j p o w sze ch n e , je d n o ­
m y ś ln e  i św iad o m e  b ęd zie  glOso.- 
w a n ie  m as na  lis ty  F ro n tu  N a ro ­
d o w e g o , w  ty m  w ięk szy m  s to p n iu  
w y b o ry  u m o cn ią , s ce m e n tu ją , u c z y ­
n ią  n ie w zru sz o n ą  je d n o ść  n a ro d u  
p o ls k ie g o  w  w a lc e  o p o k ó j, o P lan  
6 -le tn i, o u trw a le n ie  i ro z sze rzen ie  
zd o b y czy  n a sz e j K o n s ty tu c ji.

A  św iad o m a  i z w a r ta  je d n o ść  
n a ro d u  —  to  n ie  ty lk o  p o tę ż n a  s i­
ła  m o ra ln a , a le  i m a te ria ln a " .

W  d a lszy m  c ią g u  R om an Z am ­
b ro w s k i s tw ie rd za :

„A  w ię c  zm ian y , k tó ry c h  lu ­
dz ie  p ra c y , p a tr io c i P o lsk i L udo­
w e j o c z e k u ją  po  w y b o ra c h  i k tó ­
re  n ie w ą tp liw ie  n a s tą p ią ,  to  u - 
m o c n ie n ie  je d n o śc i n a ro d u  w  
y a l c e  o p o k ó j i P lan  ^ 6 - l e t n i ,  
u trw a le n ie  i ro z sze rz e n ie  z d o b y ­
czy  K o n s ty tu c ji o raz  u s p ra w n ie ­
n ie  c a łeg o  s y s te m u  rz ą d ze n ia  
w  k ie ru n k u  w ię k sz e g o  zab e z p ie ­
cze n ia  p o trz e b  m as p ra c u ją c y c h " . 

*
S P O T K A N IE  M Ł O D Z IE Ż Y  

K A T O L IC K IE G O  U N IW E R S Y T E ­
T U  L U B E L S K IE G O  

Z  K A N D Y D A T A M I N A  P O S Ł Ó W
\A , L U B L IN IE  o d b y ło  s ię  s p o t­

k a n ie  k a n d y d a tó w  n a  p o s łó w  
d o  S e jm u : p ro fe s o ra  h is to r i i  n o ­
w o ż y tn e j K U L  d r  A n d rz e ja  W o jt-  
k o w sk ie g o  i  d z ie k a n a  w y d z ia łu  
w e te r y n a r y jn e g o  U M C S  p ro i.  d r  
A lf r e d a  T r a w iń s k ie g o  z m ło d z ie żą  
a k a d e m ic k ą ,  p ra c o w n ik a m i a d m i­
n is t r a c y jn y m i  i p ro fe s o ra m i K a to ­
lic k ie g o  U n iw e rs y te tu  L u b e lsk ie g o .

W  p re z y d iu m  z a s ia d a ją  k a n d y d a ­
ci n a  p o s łó w , a  o b o k /n ic h  r e k to r  
K U L  k s . p ro f . d r  Iw a n ic k i o ra z  
p rz e w o d n ic z ą c y  W o je w ó d z k ie j K o ­
m is j i  I n te le k tu a l is tó w  i d z ia ła c z y  
k a to lic k ic h  ks. M a z u re k .

„M y  k a to lic y  —  m ó w ił p ro f . 
W o jtk o w sk i — b io rą c  u d z ia ł w  g ło ­
s o w a n iu  z a m a n ife s tu je m y  n a jg łę b ­
s z e  sw e  p rz e k o n a n ie ,  że  P o ls k a  
k ro c z y  s łu sz n ą  d ro g ą  w io d ą c ą  do 
w ie lk o śc i, p o tęg i i d o b ro b y tu . 
U d z ia łe m  w  g ło s o w a n iu  z a a p ro b u ­
je m y  i p rz y jm ie m y  za  -.sw ój w ła s ­
n y  P r o g ra m  W y b o rczy  F r o n tu  N a ­
ro d o w e g o " ,

M  A P U N K T Y  sk u p u  c iąg łią  sznu*  
* ^  ry w ozów . Z iem n iak i —  je ­
d en  z  n a jb a rd z iej n iezb ęd n y ch  a r ­
ty k u łó w  cod z ien n ego  sp o ż y cia  —■ 
ru sza ją  ze w s i do m ia st i  o śro d ­
k ó w  p rzem y sło w y ch .

W  w ie lu  grom ad ach  ch łop i o rga ­
n izu ją  zb iorow e o d sta w y  z iem n ia ­
k ów . W  ozn aczon ym  dn iu  ru sza ją  
z grom ad  k orow od y  w ozów  za ła d o ­
w a n y c h  z iem n ia k a m i i p rzyb ra­
n y ch  tran sp aren tam i i f lagam i. N ie ­
je d n em u  k o ro w o d o w i to w a rzy szy  
h a rm on ista  czy  sk rzy p ek . I s łu s z ­
n ie : dz ień  ten  je s t  u roczysty , bo  
daje  rad ość  sp e łn io n e g o  o b o w ią z ­
ku.

P rzod u ją  w  o d sta w a ch  —  ja k  z a ­
w sze  —  ch łop i w y ro b ien i p o lity cz ­
n ie  i  sp o łeczn ie .

T e g o ro c z n e  u rod zaje  z iem n ia k a  
są  zn a czn ie  lep sze  n iż  p rz ew id y w a ­
no. C hłop i, k tórzy  k orzysta li z  p o ­
m ocy  p a ń stw a  w  p ostaci sa d z en ia ­
k ów , przek on a li s ię  naoczn ie , o i le  
lep szy  d zięk i tem u  u zy sk a li p ion .

W  sp ra w n y m  przep row ad zen iu  
d o sta w  z iem n ia k ó w  z a in tere so w a ­
n y  je s t  ca ły  k fa j. W obec p iln ych  
prac w  polu , i h l op  n ie  ch c e  trac ić  
czasu  n a  n iep otrzeb n e  czek an ie  na  
p u n k cie . Sp raw cie  ziorgarazow anio  
d o sta w  za le ży  R iów nie od p ra co w ­
n ik ó w  ap aratu  skupu .

N a łeży  jed n a k  s tw ierd zić , że n ie  
w sz ęd z ie  w y w ią z u ją  s ię  oni w zo ro ­
w o  ze  sw y c h  ob o w ią zk ó w . W  w ie lu  
p o w ia ta ch  zb y t późno rozesłan o  z a ­
w iad om ien ia . Z darza ło  s ię  ró w n ież , 
że ch ło p i w  ogó le  n ie  o trzym ali z a ­
w ia d o m ień  o w y so k o śc i d ostaw .

C zęsto  b y w a  też, że  w  n ic  p rzem y  
ś ła n y  sposób  w y zn a cza  s ię  te rm in y  
d ostaw . W szeregu  gm in  w y zn a czo ­
no term in y  bardzo o d leg łe  (na p r z y ­
k ła d  k o n iec  listop ad a) —  podczas  
g d y  w ie lu  ch ło p ó w  c h ę tn ie  o d sta ­
w iło b y  sw o je  z iem n ia k i ju ż  teraz. 
Z darzają  s ię  ró w n ież  w yp ad k i, że  
w  za w ia d o m ien ia ch  n ie  w y m ie n io ­
no  w  ogó łe  term in u  d ostaw .

Są  ró w n ież  i ta k ie  gm in y , k tóre  
n ic  m ają  w y k a zó w  za leg ło śc i z e -  
s iło r cc z n y c h  w  d o sta w ie  z ie m n ia ­
k ów . S tara ją  s ię  to  w y k o rzy sta ć  e -  
le m e n ty  k u łack ie , pragn ące  w y k r ę ­
cić  s ię  ze  sw y c h  o b ow iązk ów  w o ­
b ec pań stw a .

W  in ter e s ie  ch ło p ó w  leży  k o r zy ­
s ta n ie  z so rtow n ie . C ena z ie m n ia ­
k ó w  u za leżn io n a  je s t  przec ież  od  
gatu n k u .

N iek tó re  p u n k ty  sk u r u  n 'c  w ie ­
dzą, ja k ie  ccn y  n a le ży  p ła c ić  za d o ­
s ta w y  p on ad ob ow iązk ow e , m m o ,

( że  o d p o w ied n ie  zarząd zen ie  P K P G  
u k aza ło  s ię  w  począ tk ach  w rześn ia . 
N a sk u tek  ta k ich  n ied o c ią g n ięć  

■ ch łop i, k tórzy  p ragn ą  sp rzed ać  pań  
s tw u  Sw e n a d w y żk i, w raca ją  z p e ł-  

! n ym i w o za m i cło dom u. P o w o d u je  
i to  w śró d  n ich  zrozu m ia łe  rozgory ­

czen ie .
| S p raw a  d o sta w  z iem n ia k ó w  —  
i to  sp ra w a  w ażn a . A k c ję  tę  trzeb a  

przep row ad zić  sp ra w n ie  i szyb k o ,
' ab y  na  czas zaop atrzyć  m ie szk a ń ­

có w  m ia st w  k a rto fle , D la teg o  trze  
b a ja k  n a jszy b c ie j u su n ą ć  w sz e lk ie  
u sterk i i  braki, k tóre je szcze  h a m u ­
ją  sp ra w n e  p rzep row ad zen ie  d o ­
s ta w , trzeb a  m a k sy m a ln ie  u ła tw ić  

I w s i sp e łn ie n ie  je j  p a trio tyczn ego  o -  
[ b ow iązk u .

Inteligencja stała siq współtwórcą nasze/ 
rewolucji kulturalnej

-stw ie rd ził Jakub Berman 
podczas spotkania z  wyborcami

D  O D C Z A S  s p o tk a n ia  ze  s w y m i 
■ w y b o rc a m i —  p rz e d s ta w ic ie ­

la m i n a u k i  i p ra c o w n ik a m i k u l ­
tu ry ,  c z ło n ek  B iu ra  P o li ty c z n e g o  
K C  P Z P R  J a k u b  B e rm a n  w y g ło ­
s i ł  p rz e m ó w ie n ie ,  w  k tó ry m  
s tw ie r d z i ł  m . in .:

K R E S  p rz e d w y b o rc z y  s ta l  s ię  
^  b o d ź ce m  do  lic z n y c h  w y p o ­
w ie d z i p is a rz y  i u c zo n y ch , a r t y ­
s tó w  i n a u cz y c ie li,  le k a rz y  i in ż y ­
n ie ró w . J a k i  o b ra z  z a r y s o w u je  się  
n a  p o d s ta w ie  w y p o w ie d z i s z e re g u  
in te l ig e n tó w  i d z ia łac z y  k u l tu r a l ­
n y c h ?  Z a ró w n o  z ty c h  w y p o w ie d z i, 
ja k o  te ż  z n ie z lic z o n y c h  f a k tó w  
n a sz e g o  c o d z ie n n e g o  ży c ia  w y n ik a  
ja k o  f a k t  b e z s p o rn y  d u ż y  w z ro s t 
a k ty w n o ś c i  n a sz e j in te lig e n c ji ,  je j  
c o ra z  ś c iś le js z y  z w ią z e k  z k la s ą  
ro b o tn ic z ą  - -  p rz o d u ją c ą  s i lą  n a ­
ro d u  — a  co  za ty m  id z ie  c o ra z  
w y b itn ie js z a  ro la  in te lig e n c ji  w  
ro z w o ju  P o ls k i L u d o w e j, w  b u d o ­
w ie  s o c ja liz m u . W śró d  n a sz e j  in ­
te l ig e n c j i  n ie  w sz y scy  je szcze  
u ś w ia d o m ili  so b ie  do  g łęb i z w iąz ek  
i w sp ó łza le ż n o ść , ja k a  z ach o d z i 
m ię d z y  ro z w o je m  k u l tu r y  a  u s t r o ­
je m  sp o łec z n y m . N ie  w szy scy  je s z -  

. cze  ro z u m ie ją  z c a łą  ja sn o ś c ią ,  1 
' p r a w a  rz ą d z ą c e  ro z w o je m  k u l tu r y ,  

k tó r e  n a le ż ą  do  z a k re s u  p r a w  rz ą -  
| d z ą c y c h  ro z w o je m  s p o łe c z e ń s tw a , 

n ie  w sz y scy  je szcze  ż d a ją  so b ie  
I s p ra w ę , ż e  k lu c z  do  o d k ry c ia  ty c h  
! p r a w  d a je  m a rk s iz m  —  le n in iż m . 

A le  k a żd y , k to  m a  cczy  o tw a r te ,  
k to  n ie  c h ce  s a m  s ie b ie  o k ła m y ­
w a ć , n ie  m o ż e  z ap rze c za ć  ty m  

, o c z y w is ty m  fa k to m , n ie  m o że  n ie  
i w y s n u ć  z n ic h  w n io s k ó w  d la  s ie ­

b ie . D la  ty c h  w sz y s tk ic h  je s t  m ie j­
s c e  w e  F ro n c ie  N a ro d o w y m , je ś l i  
w n o sz ą  u c z c iw ie  sw ó j w k ła d  do  

; b u d o w y  no w eg o , le p sz e g o  życia , 
j e ś l i  n ie  szc z ęd z ą  s ił d la  u m o c n ie ­
n ia  i ro z k w itu  P o ls k i, n a w ią z u ją c e j  
d o  n a jp ię k n ie js z y c h  t r a d y c j i  p o l-  

. s k ie j  m y ś li i p o ls k ie j k u l tu r y .  
i O  R O G R A M  W y b o rc zy  F r o n tu  

■ N a ro d o w eg o  w y ty c z a  p la n  
d z ia ła n ia  n a  n a jb liż s z e  la ta .  W  a k -  

I c j i  w y b o rc z e j P r o g ra m u  F r o n tu

B e z p ł a t n e
mieszkania
i inne korzyści

d(a nauczycieli
na wsiach 
i m a ’ych 
miasteczkach

p zew duje uchwała 
Prezydium B z ^ u

~7 U W A G I n a  szcz eg ó ln e  w a -  
r u n k i  p ra c y  n a u c z y c ie ls tw a  

n a  w s i i w  m a ły c h  m ia s te c z k a c h  
P r e z y d iu m  R z ą d u  p o d ję ło  w  d n iu  
20.10. 1952 r. s p e c ja ln ą  u c h w a łę  m a  
ją c ą  n a  c e lu  p o p ra w ę  s y tu a c j i  m a -  
te r ia jn e j  te g o  n a u c z y c ie ls tw a .

U c h w a ła  z o b o w ią z u je  p re z y d ia  
g m in n y c h  r a d  n a ro d o w y c h  do  d o ­
s ta r c z e n ia  n a  k o s z t  p a ń s tw a  m ie -  
s z k a ń  d la  n a u c z y c ie li  s zk ó ł h V- 
s z e c h n y ch , p rz e d sz k o li  i d o ^ ro w  
d z ie c k a , z a t ru d n io n y c h  w e  w s ia c h  
o ra z  w  o s ie d la c h  i m ia s te c z k a c h  do  
2000 m ie s z k a ń c ó w . i

P o n a d to  u c h w a ła  n a k ła d a  n a  
g m in y  o b o w ią z e k  z a p e w n ie n ia  n a u -  i 
c zy c ie lc m  m o ż liw o śc i n a b y c ia  o p a - 1 
lu  o ra z  b e z p ła tn e j  je g o  d o s ta w y  do 
m ie s z k a ń . N ie z a le ż n ie  o d  te g o  z e b o -  ! 

i w ią z u je  s ię  p re z y d ia  G R N , a b y  d o ­
s ta r c z a ły  b e z p ła tn ie  p o d w ó d  d la  
p rz e w ie z ie n ia  do  le k a rz a  lu b  do  
s z p i ta la  n a u c z y c ie la  lu b  c z ło n k a  
je g o  ro d z in y  w  ra z ie  c h o ro b y .

N a  p o k ry c ie  w y d a tk ó w , z w ią z a ­
n y c h  z w y k o n a n ie m  u c h w a ły , w s ta  
w io n o  d o  b u d ż e tu  r a d  n a ro d o w y c h  
d o d a tk o w e  .k re d y ty .

Z a d a n ie m  r a d  n a ro d o w y c h  b ę ­
d z ie  s p r a w n e  i s z y b k ie  w c ie le n ie  w  

i ż y c ie  u c h w a ły  ta k ,  a b y  ju ż  n a  p rz e ­
s tr z e n i  n a jb l iż s z y c h  ty g o d n i n ie -  

■ z b ę d n e  p o trz e b y  m ie s z k a n io w e  i o - 
j p a lo w e  n a u c z y c ie ls tw a  w ie js k ie g o  

b y ły , z g o d n ie  z  in te n c ją  R zą d u , 
z a s p o k o jo n e .
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takie zmiany przyniesie zwycięstwo w wyborach



Kandydat is lrzy s k ic b  górników
SŁOWO POLSKIE Str.

BoJesłaiu Fietko na czele jednolitej brygady
dobrym  fedrunklem 

w alczy o zw ycięstw o 
P r o p a n u  W yborczego

L IS T nadsfcedl w szare j kopercie, na 
której w ydrukow ano  adres: — 

Franc ja  — Depar tam ent  Nord — 
Ost ricourt .  WP Bolesław Fietko. — 
Adres wypisał p isarz  gm inny  z wio­
ski W rzaw y w powiecie Tarnobrzeg .  
Fietko od razu poznał jego  pismo 
W ew ną trz  był je dnak  list od matki z 
kraju.

„Wielm ożny pan“ — z laski chlebo 
dawców bezrobotny — (kr.yzys z a g a ­
dnął  do Ostr icourt i pozbawił chleua 
Fietkę) — sięgnął po list. Czekał nań 
długi czas  i o to  teraz zawahał  sie. 
Jeżeli list przynosi  zle wiadomości?! 
Jeżeli powrotu  do Polski nie ma?

Co w ó w cza s? -

XIII  O D DZIAŁ FE D R U JE l

r p  OWARZY'SZE z b rygady  Bolesla 
\va Fietki — choć sami p rzede­

pta l i  pół Europy w poszukiwaniu7 pra 
cy — z chciwością  s łuchali słów b ry ­
gadzisty ,  odn a jd u jąc  w tyTi opow ia ­
daniu  cząstkę swoich losów!

— Co było dalej? — rzucił S trąg ,  
s tary  zdyscyplinowany górnik, który 
nie jedno  by mógł opowiedzieć  o  
swoich losach.

—  „ D r o g i  B o l k u ,  p i s a ł a  m a t l c a .  D o  
P o l s k i  n i c  p r z y j e ż d ż a j  i a n i  m y ś l  o 
p r z y j e ź d z i e .  T u t a j  t a k a  n ę d z a ,  ż e  z a  
c h i e b  t y l k o  n i k t .  c i ę  n i e  n a j m i e .  M o ż e  
t a m  w e  F r a n c j i  t w o j a  p r a c a  b ę d z i e  t y l e  
w a r t a  c o  t a  k r o m k a  C h le b a ,  k t ó r ą  z j e s z .  
T u t a j  n i e  p r z y j e ż d ż a j !

Ludzie  milczeli. Fie tko jakby  oc ią ­
g a ją c  się mówił o swoich losach, 
kiedy walczył z g łodem ty toniowym 
a nie na rusza ł  kapita łu  — 10 f r a n ­
ków, dzięki któ rym mógł pozostać  we 
Francji .

— „ P raw a  ówczesne — mówił F ie t­
ko  — zakładały ,  że człowiek, który 
nie  posiada nawet 10 franków, je s t  
spec ja ln ie  niebezpieczny dla sppłeczeń 
etwa i można go  bez pardonu  wysie­
dlić. Toteż 10 franków nosiłem jak 
ta l izm an ,  bojąc  się, żeby ich nie zg u ­
bić, nie zniszczyć  względnie  nie s t r a ­
cić".

P a rę  minut odpoczynku minęło. Rę 
baczę  wypili p rzygo tow ane  przez żo­
ny  kawy, ładowacze  zjedli śn iadan ie  
i praca potoczyła  się dalej. Głęboko 
pod ziemią w żerano  się w skalę. W ę­
giel leciał na rynny  potrząsa lne  i g u ­
bił się gdzieś w dalekiej sztolni.

Był rok 1951 — miesiąc  grudzień. 
B ry g ad a  B olesława Fietki notowała  
170 i 190 proc. wydobycia.

P racu ją ca  na tym sam ym  oddziele  
b ry g ad a  K rausego  robiła z a l ed w ie .— 
110 proc. Kiedy po  szychcie w yjecha­
no  na górę — sz tygar  zmianowy po­
wiedział Fietce, żeby się zgłosi ł w Ko 
mitecie Zakładowym. Poszedł.

WALKA Z SAMYM SOBĄ!

W  KO M ITECIE  Zakładowym było 
ciepło i wesoło  trzaska ł węgiel 

w piecu.
Sekre ta rz  Komitetu,. Swierkosz, 

miał twarz  bladą 1 zmęczoną. Tylko 
cczy  żarzyły  się wewnętrznym  b las ­
kiem. Rzucono parę  pytań.  J ak  praca,  
jaki węgiel, co s łychać na oddziele. 
Fie tko wiedział,  że to  nie  przyczyna  
jeg o  wezwania  do  Komitetu. Czekał  
na  coś innegol

Swie rkosz nie dał d ługo  czekać 
Fietce. P ie rwszy zaczął. — Końc.:y 
e:ę rok 1951... a my dalej s toimy w 
mie jscu. — M amy 190 proc. w ykona­
nia  — wtrącił Fietko.

— Tak, tak... wiem, ale chodzi o  to, 
żeby cały oddzia ł wykonywa! normę, 
Żeby ludzi podciągnąć,  przemówić do 
nich. Jes t  jedno  wyjście — stworzyć 
b rygadę  jednolitą .

— B rygadę  jednoli tą?  — zdziwił 
się Fietko. — Co to tak iego?  — 
Swierkosz  zaczął tłumaczyć.  Fietko 
s łucha ł . 1 Kiedy Swie rkosz skończył,  
rzucił: —

— M y robim y 190 proc., ale  Krause  
robi 110. To znaczy,  że my m am y 
robić na  ludzi Krausego?! Na to  nikt 
nie zgodzi się!

— N am aw iać  w a s  nie  będziemy. 
Pomyślc ie  nad  tym. Dacie nam  p ó ź ­
niej znać.

Fietko wyszedł.  T ram w a je m  poje ­
chał  do  domu.  P rzy  obiedzis  był o s o ­
wia ły i milczący.  Co robić? P racow ać  
na leniów?! J a k  ma w yg lądać  praca?

— Coś taki milczący — odezw ała  
się żona. Opowiedzia ł jej wszystko. 
Chodzi oto, żeby nie ty lko jedna  b ry ­
gada  wykonywała  plan,  lecz cały o d ­
dział,  cała kopaln ia  — wszys tk ie  s zy ­
by ... ale czasam i tak t rudno  pogodzić  
in te res  w łasny  z in te resem ogółu. 
Co robić?

— Co tam s łychać w kopaln i?  — za 
pyta ła  — jak  zwykle— żona.

Fietko p rzypomnia ł  sobie swą o- 
powieść  o tych 10 frankach,  liście 
matk i,  w któ rym w roku 1933. dono­
siła, żeby nie  p rzyjeżdżać bo na chleb 
nie zarobi  i za miskę s t raw y  nikt go  
nie najmie.

— Lis tu od matk i nie ma? zapy ­
tał. — „A jest  i wyobraź sobie, że 
zapytuje,  ile tyś wykona! norm y i ile 
caia kopalnia . Pomyśl o  czym to  n a ­
sza matka teraz  nie myśli!"

Na drugi dzień Fietko zgłosi ł się 
do Komitetu. Swierkosza  tiie zas ta ł.  
Zjechał  pod ziemię z postanowieniem 
zo rgan izow an ia  b rygady  jednolitej.  
Chodziło te raz  o przekonanie  ludzi 
do nowej formy socja li s tycznej pracy.

ZW YCIĘSTW O 1

Ł ATWO przekonać je d n eg o  czło­
wieka — lecz trudniej 10-ciu. 

Fietko pod ją ł się tego  zadania .  Z a ­
częły się dyskusje .  S p raw a  nowej fo r­
my pracy postępowała  naprzód.  F ie t­
ko troił się i dwoił. W akcji tej wy-

„Wybory" sanacyjne
J 7  L I K A  s a n a c y jn a  w okre-  

-**- sie p r z e d w y b o r c z y m  roz­
w i ja ła  g o r ą cz k o w ą  dzia ła lność,  
aby  p r z y  pom oc y  te rroru ,  m a ­
s o w y c h  a r e s z t o w a ń  i z a s t r a ­
s za n ia  g r o źb ą  u t r a t y  p r a cy  
zm u s ić  spo łec zeńs tw o  do g ł o ­
s o w a n ia  na  p r ze d s ta w ic ie l i  
b u r ż u a z j i  i s f e r  obszarn iczych .  
O bok  tego pos i łkow ano  się  
og łu p ia ją cą  p r o p a g a n d ą  w  
s t y l u  d z i s ie j s ze j  m a s k a r a d y  
p r z e d w y b o r c z e j  W S ta n a c h  
Z jed n o czo n y ch .

N a  z d ję c iu :  „ L udzie  —  p la ­
k a t y "  p r zed  lokalem  j e d n e j  z 
k o m is j i  w y b o r c z y c h  w przed-  
w  r.jenny tv. Pozwaniu .
( \  ' f u m  F o to g r a f ic z n e  C A F )

Tilie&ishecfe
903 naocznych świadków

t y  A  W Y Ł A  z bólu e m ig r a n c k a  
„ S y r e n a " ,  j a k b y  j e j  k to ś  na  

r y b i  ogon na s tą p i ł .  F a k t ,  że  900 
dzieci po lsk iego  w yc l io d z tw a  we  
F r a n c j i  spędz i ło  w a k a c j e  w  s w e j  
O jc zy ź n ie  n a p a w a  ga d z in o w e g o  
p i s m a k a  p r ze ra ż e n ie m .  I  p r z y z n a ­
je  s ię  s zc ze r ze :

„Kolonie  le tn ie  b y ł y  p o r a ż k ą  
n a s  w s z y s t k i c h , a w in a  za  tę  p o ­
r a żk ę  s p a d a  n a  rodz iców  i r ząd  
f r a n c u s k i ,  p o n ie w a ż  pozw o l i l i  n a  
w y j a z d  dz ieci" .

M i k o ł a j c z y k o w s k i  z a ś  „N arodo-  
w ieę"  z g o r y c z ą  s tw i e r d z a ,  że  
„ pr o p a g a n d a  r e ż i m u “ p o tr a f i ła  po 
dz ia łać  na  sp o łec zeń s tw o  polskie  
we Fray.c ji .

T u  ich  boli. 900 dzieci,  k tó re  
p o w ró c i ły  do F r a n c j i  to ś w ia d k o -  

- w :e naoczn i  tego co się  dz ie je  w  
n o w e j  P o lsce , j a k ż e  i n n e j  od te j ,  
k tó r ą  opuści l i  ich o jcow ie,  s z u k a ­
ją c y  chleba w  c ien iu  w ie r z b  na d  
S e k w a n ą .

D ziec i  te w ró c i ły  ro zko c h a n e  w  
s w e j  O jc zy ź n ie ,  oczarouiane  t y m  
co w id z ia ły  w  k r a ju .  O p o w ied zą  
s w y m  r ó w ie ś n ik o m  i s w y m  rodzi­
com o P a ła cu  M ło d z ie ży  w  K a to ­
wicach ,  o m i a s t e c z k u  d z iec ięc ym  
w P od g ro d z iu ,  o d o m a c h  dz iecka ,  
prze d szk o la ch ,  ko ton iach  nad  B a ł ­
t y k i e m  o całe j  t e j  c zu łe j  opiece,  
j a k ą  o tacza  s i t  u nas  dz ieci i m ło  
dzież ,

T a k ,  każde  z  t y c h  dz iec i  będzie  
p io n ie r em  „ re ż im u" ,  bo widzia ło ,  
j a k i m  p r z y ja c ie le m  m ło d y ch  ie s t  
P r e z y d e n t  B o le s ła w  B i e r u t ,  bo w i  
dzia ło  P o lskę  Zlot,u, P o lskę  c zynu  
m łodz ieżow ego ,  Połskę ,  w  k tó r e j  
dz iś  i j u t t ' 0  na leży  do m łodych .

k aza ł  niezwykły ha r t  i charakter .  Po­
mogli mu inni. Najwięcej to już  p ra ­
cy włożył Ś trąg .

P ew nego  g rudn iow ego  dn ia  na  ko­
paln i „Thorez" — zjechała  do pracy 
pie rw sza w przemyśle  w ęglowym jed 
noli ta  b rygada!

Pierwsze  dni zleciały jak  biczem 
trząsł . Nie tęgo  szło. Piętko siedz:al 
u wylotu śc iany — S t r ąg  u jej koń­
ca.  J ak  żołn ie rze  sz tu rm ow al i  ścianę
— n a d a jąc  tempo. Kiedy końce ściany 
w ysuw ały  się z an a d to  do przodu — 
pozostali ludzie musieli podciągać  ro ­
botę.

Koniec m iesiąca w ykaza ł  wyższość  
pracy  zespołowej w b rygadach  jedno ­
litych — nad p racą  w zwyczajnych 
brygadach .  O ddz ia ł  XIII  — wysoko 
w ykonał  normę.

Rok 1952 — wrzesień.  Na w szy s t ­
kich oddzia łach  wielkiej kopaln i p ra ­
cują  już  jednoli te  b rygady  zespoło­
we! 27 b rygad  sz tu rm u je  na pokojo­
wym  froncie podziemia.

B rygada  Bolesława Fietki wyrabia  
131 proc. — mimo, że zobowiąza ła  się, 
wykonywać na cześć wyborów — 
130 proc. Ciężkie w arunk i  geologicz­
ne, niski s trop  nie pozwala ł  na lep­
sze  wyniki. W tych w a runkach  te są 
najlepsze.

Na ścianie  je st chwila  spokoju.  Lu 
dz ie  s ięga ją  po kawę i bulki. Ktoś od 
korkował butelkę piwa c iem nego  — 
„koźiaczka".  Nie ma ty lko S t r ą g a  — 
który poszedł do dyspozyto rni ruchu
— kłócić się  o  wózki.

Fietko opowiada  ludziom o  k ap i ­
ta l is tycznym  systemie  pracy.  M ają  
teraz  w brygadz ie  paru  nowych.  Nie 
wiedzą, jak było kiedyś.

Ludzie  s łuchają  chciwie, potakując  
g łowami.  N ag le  nadchodzi  S lrąg .

— Fietko, wola  Fietko... Zakładowy 
-Komitet Fron tu  N a rodow ego  wysuną!  
tw'oją kan d y d a tu rę  na posła do sej­
mu! Ludzie  w s t a ją  z brył węgla. Ktoś 
nuci „M arsy l iankę" .  Fie tko je st po­
w a żn y  i opanow any .  Kiedy chce m ó­
wić, coś go  chwyta  za gard ło .

— Teraz  trzeba pokazać  jak  się pra 
cuje, mówi. Przecież  to  na s  w szys t­
kich zobowiązuje  do  lepszej , w y d a t ­
nie jszej pracy  — na przekór naszym  
wrogom, którzy chcieliby n a sz e  ko­
pa ln ie  oddać  znowu hit le rowskim  ban 
kierom.

P rze rw a  szybko mija . Fie tko chwyta  
za młot i s ta je  na  brzegu ściany — 
po drugie j s trohie  jest S trąg .

Bryty węgla  lecą po rynnie.
Zb. Moslngiewlcz

O n i  w y k o n a l i  p i  
s w s j o  z o b o w i ą z a n i a

A Wy? 
A Ty?

co zrobiłeś 
dla uczczenia
wyborów?

, P  A Ń S T W O W Y  O śr o d e k  M a  
s z y n o w y  M a ła  G r z y w n a  

w  pc w .  T o r u ń ,  o b s łu g u ją c y  21 
spó łdz ie ln i  p r o d u k c y jn y c h ,  w y  
ko n a ł  w r z e ś n io w y  p la n  p r a c y  
w  128 proc.  Obecnie  w  w y k o n a  
n i u  rocznego  p la n u  z a j m u j e  
1 m ie j s c e  w  w o j .  b y d g o sk im .  

N a  z d j ę c iu :  E d m u n d  K r z y ż a ­
n o w s k i  ( z  l e w e j )  —  m o n t e r  
w y k o n u j ą c y  p r ze c ię tn ie  200  
proc.  n o r m y  i  H e n r y k  M a j e w ­
s k i  t r a k t o r z y s t a ,  w y k o n u j ą c y  
p r zec ię tn ie  195 proc .  n o r m y  
podczas  r e p e r a c j i  t r a k t o r a .

( C A F  —  f o t .  A .  P i w o ń s k i )

D in  iw e g o  iu fra
J F.STES księgowym w  przedsię ­

b iors tw ie  budow lanym .  Codziennie 
pochylasz  się n a d  ko lum nam i cyfr, 
d robnym ,  s t a r a n n y m  pism em  wypeł­
n iasz  rubryki kont. Robisz  to od wielu 
lat i polubi łeś tę ż m u d n ą  pracę.

T W OJA córka s tudiuje. Kończy 
architek tu rę .  Tyś  też chciał z a ­

s tać  architektem. Zdałeś  dobrze m a ­
turę,  zapisa łe ś  się n aw et  na un iw e r­
sytet — ale  wtedy w łaśn ie  Twój o j ­
ciec s traci ł pracę  na kolei. Były la-7 
ta  kryzysu,  bezrobocia.  M iałeś  m a ­
tu rę  i żadnych kwalif ikacji zaw odo­
wych. S tanow iłeś  cząs tkę tej „ n a d ­
produkcji inte ligencji" ,  o której ty ­
le p isało  się przed Wojną. Z trudem 
dos ta łeś  wreszcie  w banku pra^ę. 
Czułeś  się ba rdzo  pokrzywdzony 
przez los i zawiedziony w swoich n a ­
dziejach. Chciałeś  przecież  być archi

Witold Wirpsza

Etiuda Rewolucypa
na  zebran iu  przedwyborczym

■ v f  ALA salka.  Może sto osób.
M alców w  p ierwszym  rzędzie  z dziesięć.

Niebieskie smugi  dymu z  papie rosów 
J ak  wzór subte lny  na  żółtej tapecie.
/

Zdaw ałoby  się — zwyczajn ie .  Nic się nie  dzieje w ażnego  
Na jednym  z wie lu  zebrań  N arodow ego  Frontu .
O t  — przyszedł Inżynier,  opow iada  kolegom
0  rozbudowie  szczecińskiego portu.

Rzecz codzienna.  Rodzinna.  Dobrze o tym pomyśleć,  
Przypom nieć  to i owo. z sąs iadem  poszeptać.
P relegen t  w łaśn ie  skończył.  Mów'ił kró tko  i ściśle.
Więc ow acja  — też krótka. Lecz b a rdzo  serdeczna.

1 nagle ... Nie, nie nagle .  Opowiem po porządku 
Ta rzecz się także  zaczęła  zwyczajn ie .
W świetl icy było pianino.  Z boku. W kątku.
Z lekka już  o d rap an e  i raczej — marne.

P rzesun ięto  je  ku  środkowi — z ukosa.
W pudle coś brzękło, Jakby się s t runy  ze snu  zerwały .
Potem obywate lka  o^ szpakowatych włosach 
Siadła  i nac isnę ła  k lawisze i pedały.

Dźwięk był del ikatny,  s ta roświecki nieco.
Być może taki, jak spod palców Szopena:
Trochę jak cymbały ,  gdy niesfornie  brzęczą,
A trochę,  jak mickiewiczowska ja n cza rs k a  kapela.

J ak  kapela w ła śn ie '  Bo coś przesz ło  z sali,
J a k a ś  si ła ku dłoniom i pa lcom pianis tk i,
2e runę ło nu łudzi; jak u lewa stal i,
I p rąd  jak przewodem ta r g n ą ł  poprzez wszystkich.

I to pianino,  nie foremne pudło.
W ydało kszta ł t  tak zwar ty ,  i na£<ly, i mocny 
Dźwięków, przed laty zw iązanych  Szopena  ręką szczupłą  
W etiudę , co była  jak światło  w czas  nocy,

Ze w ludziach rosła  muzyka.  Z biegników 1 akordów 
W strzą sa jących  powie trzem, jak salw y „Aurory".
Rosły lufy kominów, czarne  dźwigi portu.
Piętrzyły  się wody w betonach zapory,

Sp ływ ała  sta! z pleców czerwonymi wstęgi.
J ak  czerwonym  sz tandarem ,  rozwianym  nad Pi 
i już nie  wiedziano,  gdzie kończą się dźwięki,
A gdzie  wizji s z tu rm u je  tr iumfa lne  wojsko,.

Gdzie dzisia j,  gdzie przyszłość. Pad! z hukiem w klawiszt 
O sta tn i  akord.  Cisza zakrzepła  w świetlicy.

VZ u w a g ą  wynieśl i rewolucyjną  ciszę 
Ludzie  pełni muzyki na  bruk swej ulicy.

tekiem — a tym czasem  na jw yższym  
Twoim osiągn ięc iem  było  to, że m o­
głeś — gdy po paru  fatach praktyki 
zosta łeś  ks ięgowym — wpisywać  n i  
konta  wielkich przedsiębiorstw  sumy 
ich rosnących dochodów.

Stopn iowo Twoje daw ne  ambicje  
p rzygasły .  Nie m ar tw iłe ś  się już, że 
nie os iągn iesz  celu swoich marzeń.  
Przeciwnie .  Cieszyłeś się, kiedy o m i­
ja ła  Cię redukcja , .cieszyłeś się, że 
masz  pracę. Tylko Twojej malej có­
reczce mówiłeś czasem o  swych daw 
nych marzeniach ,  o  pięknej sz tuce  — 
architekturze.

S am  nie wies-z, kiedy polubiłeś  
swoją  pracę. W każdym  raz ie  stało 
się to niedawno,  już  po wojnie, kie­
dy zgłosi łeś  się do przedsięb io rs twa 
budowlanego.  Zos ta łeś  s ta r szym  
księgowym.

Niby nic się nie  zmieniło , takie  
sam e kolumny cyfr m asz  przed o- 
czami — a jednak.

Te cyfry nie  są  Cl oboję tne  — 
księgujesz  przecież  i podsum owujesz  
b i lans  rosnące j  budowy. C oraz  wię­
cej m asz  p racy  i częs to  pracujesz  
także  w ieczorami.  Zwiększona  ilość 
zaks ięgow anych  kont nie oznacza  
zwiększonych zysków kapita li s ty  — 
oznacza  setki nowych domów w 
Twoim mieście.

Wkrótce Twoja  córka będzie tak ­
że domy projektować  i każdy ś m ia ­
ły i piękny jej pro jekt — wiesz  o 
tyrrj dobrze  — będzie zreal izowany 
tak, jak  m ogło  się urzeczywis tn ić  jej 
m arzen ie  o s tudiach.

M YSLISZ o  tym często, zw łasz ­
cza te raz ,  kiedy p laka ty  na 

ulicach,  gaze ta  i rad io  p rzypom inają  
Ci o  zbliżającym się dniu wyborów.

W Twoim osiedlu , nowym o s ie ­
dlu, w ybudow anym  wysi łk iem także 
i Twoim, n iedaw no  odbyło  się spo­
tkanie  z k andydatam i  na  posłów. Je  
den z nich był m urarzem ,  drugi — 
architektem. Oklaskiwałeś  gorąco  ich 
przemówienia .  Znasz  ich przecież — 
to  Twoi kandydaci.

O ddasz  n a  nich g los  ze św iado ­
mością, że g ło suje sz  za tym, by jesz 
Cze szybciej rosły nowe domy,  by 
jeszcze więcej śmia łych  projektów 
budowy s ta ło  się rzeczywis tośc ią ,  by 
jeszcze więcej młodych,  tak jak Two­
ja córka, mogło urzeczywis tn iać  swo­
je m arzen ia  o s tudiach,  by jeszcze 
więcej ludzi pracy,  takich jak Ty, 
mieszkało  w nowych domach,  by s ta ­
le rosły kolumny cyfr w bilansie 
naszych osiągnięć.

Oddasz  swój głos na  kandydatów 
Frontu  Narodowego Ze świadom o­
ścią, że będą  oni umieli nie tylko pro 
wadzić dalej tę wielką budowę,  z któ 
rej jesteś dumny — ale także ch ro ­
nić ją. bronić sp rawy pokoju.

Będziesz g losował za przyszłością  
swego dziecka, za pewnością  własne 
go  ju tra,  w iążącą  się nie rozerwalnie  
z rozwojem i rozkwitem Iwojej 0 |  
Czyzny

Będziesz g ł !>s<;Wał na ka .-d \datów  
Frontu  N a n s l - w e g o  ponieważ 
„Fronl Narodowi icsl --cią uzia
lania wszystkich Polahów którzy go 
towi są oddać swe myśli ziypał I si­
ły w walce o zwycięskie wykonanie  
his to rycznych planów narodowych — 
planów uprzemysłowienia  i wszech­
s t ronnego rozwoju Polski".

K. Wr.

B u d o w n ic z o w ie  os iedla robo ­
tn iczego  w  w o j .  k i e le c k im  nie  
p o z o s ta ją  w  ty le ,  od d a ją c  
p r z e d  t e r m i n e m  do u ż y t k u

w ie le  izb m ie s z k a ln y c h .

( C A F  —  f o t .  T a r g o ń s k i )

0 tym
powiedziałabym
agitatorowi
P ANIE REDAKTORZE, był u mq!a 

j a k  mi powiedzia ła  sąs iadka,  a* 
g l ta to r  Fron tu  Narodowego,  ale nie  
zas ta ł  mnie  w domu.  M oże już  się nie 
spo tkam  z tym Panem ,  co mnie chciał 
odwiedzić,  więc pos tanow iłam  do nie ­
go  nap isać  i lis t ten p rzes łać  przez 
„Słowo".

A więc — przyszedł P an  ze m n ą  
p o rozm aw iać  przed wyborami do Se j ­
mu. Co ja  bym P a n u  powiedziała ,  
gdybym była  w domu?

M ówiłabym  o  tym, że przed wojną,  
gdyśm y się pobie ra li  z mężem, mia ł 
on  pracę  jak o  urzędnik  przez parę  
miesięcy,  a po tem poszedł d o  wojska
1 wrócił dopie ro  po  w ojn ie  z obozu 
jeńców. K ró tk ł  przed w rześn iem  u- 
rodził s 'ę  na sz  Henryk.  Nie chciei lś-^ 
my w ówczas  dziecka, bo  ba l iśm y się,
z czego go  wyżywimy i co on później 
będzie robił. Czy też tak  będzie „ko­
niec ledwo z końcem w iąza ł"  jak  my?

Nie powiem o  okupacj i,  bo to sam o  
wielu z n a s  przeżyło,  Ale  powiem to, 
że po wojnie  we W rocławiu  znaleź l iś ­
my mieszkanie. M ąż  pracuje ,  skończy! 
kursy  1 je s t  cenionym księgowym.

Henryk chodzi do szkoły, dobrze się 
uczy 1 ma zam ia r  być Inżynierem. 
Wiem,  że DZ1S jest to  na  pewno m o­
żliwe.

Wiemy, że D Z I Ł  m am y pełne p ra ­
wo do życia. Toteż nie  boję  się o  los 
moich dwóch na jm łodszych córek. 1 
one pójdą do  szkoły, dobrej  szkoły, I 
bez obciążenia  n a szeg o  budżetu. 1 po­
tem mogą obrać  każdy zawód, bo pra  
cy nie braknie.

Byłam os ta tn io  na spo tkan iu  i  n a ­
szymi kandydatam i na posłów. P r zy ­
byli: gen. St. Popławski,  Józef Chabe  
zasłużony dzia łacz chłopski  i Michał 
Rysiński — rep a t r ian t  z Francji .  J e ­
żeli takich dzielnych ludzi w ys taw ia ­
my na posłów do Sejmu,  to będę na 
nich g losow ała  Bo tacy jak oni i in­
ni kandydaci da ją  nam  gwarancję ,  
że życie nasze  i naszych dzieci będzie 
icszcze lepsze i coraz tiar łz le j  D ękne.

O tym powiedziałabym agitato -
(orowi gdyby mnie zas ta ł  w domu.

P rzeczy ta łam  ten list sąs iadkom.
Z gadza ją  się całkowicie.

Łączę pozdrowienia
OLGA ZAREMBA 

z ul. Krasińsk iego
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©Jb. P a n a s ik o iu a  i fe f córka
pracoujnica WZG i studentka

oddadzą swe glosy 
na listą Frontu Narodowego

ś t r . sr.ow o  po l sk ie

P RO FE SO R P ol i te c h n ik i  G d a ń ­
s k i e j .  dr- D J.  T l l g n e r  n a p i s a ł  n ie ­
z w y k ł ą  k s ' ą ż k ę  „ N a u k a  o o p a k o w a  
n l a c h " .  w y d a l  „ P o l g o s  " ,  W a r s z a w a  
1951.

C z t e r y s ta  c z te r d z i e ś c i  p ię ć  s tr on  
r o z w a ż a ń  o za le ta c h  I w a d a c h  ró ż  
n y c h  o d m ia n  w o r k ó w ,  s k r z y ń ,  b e ­
c z e k .  toreb , pudel ,  bu te le k , sło i­
k ó w .  tub  I etvu>et. l ic zn e  r y s u n k i ,  
w y k r e s y  I tab l ic e.  J e s t  to ow oo 
p ie Ł uas iu  lat p r a c y .

Z k s i ą ż k i  p r o f .  T l l g n e r a  w y b i e ­
r a m y  k i lk a  u w a g  o roli  k o lo r ó w  w 
h a n d l u  k r a j o w y m  I w e k s p o r c i e .

W Y W O Ż Ą C  t o w a r y  za g r a n i c ę  
n a l e ż y  d o b r z e  się  z a s t a n o w i ć  nad 
L a r w ą  o p a k o w a ń .  M ie s z k a ń c y  k r a ­
jó w  m a h o m e t a ń s k l c h  m a j ą  u p r z e ­
d z e n ie  do  e tyk ie t  z ie lon y c h , w Chl 
ria ch  z a ś  n ie c hę tn ie  s ą  w id z ia n e  
e t y k i e t y  w g ł ę b s z y c h  o d c i e n i a c h  
k o l o r u  n 'e b l e s k ! e g o .

J A J K A  b ia łe  s p r z e d a j e  się n a j ­
s z y b c i e j  w s k r z y n i a c h  w y ło ż o n y c h  
p a p i e r e m  n ie b ie s k im .  J a ) a  o o d c 'e  
n lu  b r ą z o w y m  n a le ż y  s p r z e d a w a ć  
w  s k r z y n i a c h  w y ł o ż o n y c h  b 'a ł y m  
p a p i e r e m .

N A J W i ę K S Z E  p o w o d z e n ie  m a j ą  
m y d ła  toa le to w e  w o p a k o w a n i u  zle 
lo n y m .

OS TRZA  do  ż y l e t e k  n a j ła t w ie j  
Jest  s p r z e d a ć  w o p a k o w a n i u  u leb le  
s k lm .

K U P U J Ą C  p as tę  do podłog i,  nie­
w i a s t y  w y b i e r a j ą  b l a s z a n k l  z e t y ­
k i e t ą  c z e r w o n ą ,  żół tą  lu b  c z a n i ą .

J E Ż E L I  w o k n ie  s k l e p u  p o ło ż y ­
m y  k i lk a  Id e n ty c z n y c h  co do 
k szta ł tu  » w ie lk o śc i  p u d e łe k ,  l ecz  
k a ż d e  In n e g o  k o lo r u ,  to p u d e łk o  
ż ó łte  w y d a  nam się  n a j w i ę k s z e .

N A W E T  g ło d n y  c z ło w i e k  nie 
p r z e ł k n i e  z ie m n i a k ó w  z a b a r w i o ­
n y c h  na n ie b ie sko , c h o ć  b y  pod 

. w zg lę d e m  s m a k u  b y ł y  d o sk o u a łe .

7? O B I E C I E ,  która,  w  u s t r o j u  k a p i t a l i s t y c z n y m  
by ła  szcze  go ln ie  u p o ś le d z o n a , w ł a d z a  ludow a  

z a p e w n ia  ró w n e  z  m ę ż c z y z n ą  p r a w a , u r z e c z y w i s t ­
n ia ją c  te p r a  w a  s y s t e m a t y c z n i e  i co raz  s ze rze j .

—  Z p r o g r a  m u  W y b o rcze g o  F r o n tu  N a ro d o ­
w ego.

D LACZEGO oddam mój g ło s  na l is tę  F ro n tu  N aro d o w eg o ?  N ie  
trudno m i będzie odpow iedzi eć na to  p y ta n ie . B o chcę, abyśm y  

ta k  jak  dotych czas, kroczyli drogą w iodącą do socja lizm u , żeb y  rosły  
n ow e zak ład y  p rzem ysłow e, żeb y p odn osiła  s ię  ku ltu ra , żeb y  coraz do­
s ta tn ie j ży li ludzie pracy.

- O B  P a n a s ik  u m ilk ła  n a  chw ilę, 
^  s p o j r z a ła  g d z ie ś  z a  okno  —  wi 

d ać  z a m y ś li ła  s ię .

—  W ła śc iw ie  n ie  o ty m  ty lk o  
c h c ia ła m  w a m  po w ied zieć . B o, w i­
dz ic ie , d la  n a s ,  k o b ie t, s ą  je sz c z e  in ­
ne , szcz eg ó ln e  p ow ody  do g ło s o w a ­
n ia  n a  l is tę  F r o n tu  N a ro d o w eg o . J e  
s te ś m y , t a k  ja k  i m ę żczy źn i, p e łn o ­
p ra w n y m i g o s p o d a rz a m i k r a ju .  A  
k ie d y ś  te g o  n ie  uy ło . G dy p rz e d  
w o jn ą  k o b ie ta  c h c ia ła  p ra c o w a ć , to 
d łu g o  m u s ia ła  so b ie  sz u k a ć  z a jęc ia . 
W ięk szo ść  zaw o d ó w , to  b y ły  „m ęs 

k ie “ zaw o d y . W ie js k a  d z iew czy n a , 
je ś l i  c h c ia ła  n a  s ieb ie  z a ro b ić , to  
n ie w ie lk i m ia ła  w y b ó r :  p ra n ie ,  p o ­
s łu g i. A lbo  n a ją ć  s ię  do p ra c  w e 
d w o rze  czy  u  b o g a ty c h  c h ło p ó w . To 
b y ło  n a j ła tw ie j s z e .  K o b ie ty „ p rz y jm o  

w an o  c h ę tn ie ,  bo  z r e g u ły  p łaco n o  
im  m n ie j n iż  m ężczy zn o m , cho ciaż  
w y m a g a n o  ty le  sam o . A le  o ja k im ś  
a w a n s ie  s p o łec z n y m  n ie  b y ło  m o ­
w y.

S ły s z y  s ię  ćfcasem n a rz e k a n ia ,  że 
n ie  m a  m ie js c a  w  p rz e d sz k o lu , że 
n ie  ch cą  p rz y ją ć  c z y je g o ś  d z ieck a  
do ż ło b k a . A  j a k  b y ło  k ie d y ś ?  K ie ­
d y ś  p rz e d sz k o li i ż ło b k ó w  b y ło  bez 
p o ró w n a n ia  m n ie j ,  a i te  is tn ie ją c e  
b y ły  z b y t  k o s z to w n e  d la  w ięk szo śc i 
ludz i.

A lb o  o p ie k a  n a d  k o b ie tą  c ię ż a r ­
n ą ?  D ziś  r e g u lu je  j ą  u s ta w a .  P a ń ­
s tw o  lu d o w e  z ap e w n ia  12 ty g o d n io ­
w y p ła tn y  u r lo p . K ie d y ś  po  p ro s tu  
k o b ie tę  c ię ż a rn ą  z w a ln ian o  z p ra c y .

A lbo  k o lo n ie  l e tn ie ?  C z y ta ła m , że 
w ub . ro k u  1.260.000 d z iec i s k o rz y ­
s ta ło  ze s ło ń c a  i z d ro w e g o  p o w ie ­
t r z a  w  g ó ra c h , n a d  m o rz e m , w  w ie ­
lu  w y p o c zy n k o w y c h  m ie js co w o ś ­
c iach .
N a  z e b ra n iu  L ig i K o b ie t p rz y  W ro ­

c ła w sk ic h  Z a k ła d a c h  G a s tro n o m ic z ­
n ych  po  ob. P a n a s ik  p rz e m a w ia ły  
je szcze  in n e  p ra c o w n ic e  W Z G . Ob. 
O s tro p o ls k a  m ó w iła  o ty m , że d z ień  
w y b o ró w  będ zie  m a n if e s ta c ją  je d n o  
ści c a łeg o  n a ro d u  w  w a lce  o p o k ó j, 
o w y k o n a n ie  w ie lk ic h  z a d a ń  b u d o ­
w n ic tw a  so c ja lis ty c z n e g o .

Spełniły się marzenia
J E Ś L I u l. S ta l in g r a d z k ą  n ie  je d z ie  

t r a m w a j ,  w  b iu ra c h  W Z G  sły -

e n e m  bvc  
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ch ać  j a k  z e g a r  n a  w ie ży  r a tu s z o ­
w e j w y d z w a n ia  g o d z in y . W ła śn ie  
w y b iła  4 - ta .  S k o ń czy ł s ię  d z ień  p ra  
cy , a le  n a  ob. P a n a s ik o w ą  j&szeze 
sp o ro  i z a ję ć  c z e k a  w  dom u . T rz e b a  
po  d ro d z e  z a jś ć  po  m ię so  n a  bony., i 
po c h leb . A  p ó ź n ie j p rz y g o to w a ć  ko 
la c ję :  d la  m ę ż a , d la  c ó rk i, no  i oczy 
w iście  d la  s ieb ie .

Ob. P a n a s ik  szy b k o  u b r a ła  p ła sz c z  
i w y sz ła  n a  u licę , n a  p rz y s ta n e k  s ze ­
s n a s tk i .  Z a p a d a ł  ju ż  ch ło d n y , p a ź ­
d z ie rn ik o w y  w ieczó r.

—  T rz e b a  n a p a l ić  w  p iecu , T a m a  
r a  c z u je  s ię  n ie z d ro w o . P rz e z ię b iła  
s ię  g d z ie ś . M oże zn o w u  n ie  o g rz a li 
d o b rze  s a li  w y k ła d o w e j.

C ó rk a  ob. P a n a s ik o w e j  j e s t  s t u ­
d e n tk ą . S tu d iu je  n a  V -y m  ro k u  w y ­
d z ia łu  le k a rs k ie g o  A k a d e m ii M e­
d y c zn e j. K ie d y ś , k ie d y  T a m a r a  b y ­
ła  d z ieck iem , je j  ro d z ice  m a rz y l i  o 
ty m , by  ich c ó rk a  z o s ta ła  le k a rz e m . 
A le  w te d y  ich  p la n y  n ie  w y ch o d ziły  
.p o za  s f e rę  m a rz e ń . N ie w ie le  dzieci 
ro b o tn icz y c h  s tu d io w a ło  n a  w y ż ­
szy ch  u c ze ln ia c h . W  P o lsc e  L u d o w e j

m a rz e n ia  te  s t a ły  s ię  rz e c z y w is to  
ścią .

Przy urnach wyborczych 
spotkają sią wszyscy  
patrioci

W N IE D Z IE L Ę  m a m a  i c ó r­
k a , p ra c o w n ica  W ZG  i s tu ­

d e n tk a , ra z e m  p ó jd ą  do  u rn y  w y ­
b o rcze j. O ne, ta k  j a k  w sz y s tk ie  
k o b ie ty  P o lsk i L u d o w ej, o d d ad zą  
sw e  g ło sy  n a  l is tę  F r o n tu  N a ro d o  
w ego . A by  zaw sze  k o b ie ta  by ła  
p e łn o p ra w n y m  o b y w a te lem , ab y , 
n a  ró w n i z m ę ż cz y zn am i, d la 
w sz y s tk ic h  k o b ie t o tw a r te  b y ły  
w y ższe  u cze ln ie  i d o s tę p n e  w sz y s t  
k ie  zaw o d y , aby  je sz c z e  sze rz e j 
ro z w ija ła  s ię  s ieć  ż ło b k ó w  i p rzed  
szk o li, izb o p iek i n a d  m a tk ą  i 

1 d z ieck iem . A b y  ro s ła  P o lsk a  L u ­
d o w a , o jc z y zn a  w sz y s tk ic h  ludz i 
p ra c y .

W  n ie d z ie lę  26 p a ź d z ie rn ik a  p rzy  
u rn a c h  w y b o rc zy ch  s p e tk a ją  s ię  
w szy scy  p a tr io c i .  C ały  n a ró d , z je d ­
noczo n y  w e F ro n c ie  N a ro d o w y m , za 
m a n if e s tu je  s w o ją  jed n o ść  w o b li­
c zu  w ie lk ich  z a d a ń :  r e a l iz a c j i  P ro ­
g ra m u  W y b o rc ze g o  F r o n tu  N a ro d o ­
w ego .

M ała  kaszubska lu ioska

przelicza sfaS z Nowej Huty
m  trfekloiy, pługi, s ie u i i i
**7 AR Ó W & A  w is i  w ysok o  pod s u f i t e m .  M ożna na nią patrzeć bez. 
^  obaw y,  że  ś w ia t ło  będzie  ra zi ło  oczy. Drucik żarzy s ię  s ła ­
bym, czerw onym  blaskiem : prąd pożerają m a s zy n y  om łotowe,  któ­
re  pracują do późnego  wieczora.  A  młóci s ię  wszędzie ,  żeby jak naj 
szybciej odstaw ić  zboże.

jPv L A T E G O  w sa li je s t  c iem no.
N ie w y ra ź n ie  w idać  p o s tac ie  

s ied z ące  w ła w k a c h  szk o ln y c h  — 
p o s ta c ie  w ie lk ie  i , czę s to  w ą sa te , 
w n iczy m  n ie  p rz y p o m in a ją c e  
uczn iów . N ie  m a  p ro to k o la n ta  —  
bo i k tó żb y  m óg ł p isać  po c iem ­
ku. N a w e t d z ie n n ik a rz , k tó ry  tu  
s ię  z n a la z ł ,  n ie z a n u tu je  a n i je d ­
nego  s łow a w sw oim  g ru b y m , w y­
słu żo n y m  n o ta tn ik u .  A le  m oże 
d la te g o  ty m  lep ie j z a p a m ię ta  so­
bie to  z eb ran ie .

W ięc n a jp ie rw  r e f e r a t .  M ów ca 
fo rm u łu je  s ło w a  z tru d e m . W y ­
c h o d zą  m u  c iężk ie , n ie z g ra b n e , kol 
c za s te . Z aw sze  ie d n a k  m a ją  sen s  
i s ą  d o b rze  ro z u m ia n e  p rzez  lu ­
dzi, d la  k tó ry c h  są  p rzezn a czo n e . 
P r e le g e n t  m ów i o o b o w ią zk ach  w si 
w obec p a ń s tw a ,  o ty m , co robo t-, 
n icy  d a ją  ch ło p o m , a  ch ło p i ro ­
b o tn ik o m .

M ów i k o n k re tn ie :  s ta l  z N ow ej 
H u ty  i C zęsto ch o w y  p rz e lic z a  na  
t r a k to r y ,  p łu g i,  s iew n ik i, W izó^r 
w idz i ja k o  w o rk i n aw ozów  s to ją ­
ce w m a g a z y n ie  G m in n e j S p ó ł­
dz ie ln i.

M ów i o K o n s ty tu c j i ,  k tó ra  je s t  
w ła sn o śc ią  c a łeg o  n a ro d u , o F ro n -

W szóstko co posiadam zawdzięczam władzy ludowej

Józef Ożarowski
Przeujodniczący Grom adzkiego Komitetu

Frontu Narodoiuego in Zagórzu
reeziif ptasi odstawy mielca 
przekroczył sześciokrotnie
J Ó Z E F  O ż a ro w s k i p o b ił w s z y s tk ic h  n a  g ło w ę  n ie  ty lk o  w  ilo śc i 

lecz  ta k ż e  w  ja k o ś c i o d s ta w ia n e g o  m lek a .
U m ie  O ż a ro w s k i cho d zić  k o lo  sw o ich  t rz e c h  k ró w , je ś l i  d a ją  m u  d z ień  

n ie  oko ło  60 l i tró w  m le k a  o ś re d n ie j  z a w a r to ś c i  t łu s z c z u  4,5 p roc .

i  o  T Y S . l i t r ó w  m le k a  s p rz e d a ł 
p a ń s tw u  O ż a ro w sk i, od s ty cz  

n ia  u b . ro k u  do k o ń c a  k w ie tn ia  1952, 
a  od d n ia , w  k tó ry m  z o s ta ła  w p ro ­
w a d zo n a  o b o w iązk o w a  d o s ta w a , w y ­
zn ac z o n y  p la n  ro c z n y  —  700 l i tró w  
p rz e k ro c z y ł s z e ś c io k ro tn ie . Z a  w z o ­
ro w ą  d o s ta w ę  m le k a  o tr z y m a ł  O ż a ­
ro w s k i d y p lo m  u z n a n ia .

25 g o s p o d a rz y  g ro m a d y  Z a g ó rz e  
(g m in a  K ło d z k o ) m a  z ko g o  b ra ć  
p rz y k ła d . N ie m a ła  j e s t  w' ty m  z a s łu  
g a  O ż a ro w s k ie g o , że w ieś  w y k o n u je  
d o b rz e  sw o je  o b o w iązk i i p rz o d u je  
w  p o w iecie .

GD Y  ty lk o  ro b o tn ic y  pod j'ę li zo ­
b o w ią z a n ia  d la  u c zczen ia  X IX  

Z jaz d u  K P Z R  i P r o g r a m u  W y b o r­
czego  F r o n tu  N a ro d o w eg o  O ż a ro w ­
sk i p o s ta n o w ił :

M am  o d s taw ić  w e d łu g  p la n u  13 q 
zb o ża  —  s p rz e d a m  p a ń s tw u  d w a  ra

z y  w ięce j. W  c ią ­
g u  p a ź d z ie rn ik a  
s p rz e d a m  700 l i­
t ró w  m le k a , to  zna  
czy  w y k o n a m  1000 
p ro c . p la n u  m ie ­
s ię c zn e g o . N a  g r u ­
d z ie ń  z a k o n t r a k tu ­
ję  je d n e g o  tu c z n i­
k a .

—  A  g d y b y  kogo  
dz iw iło , d laczeg o  
to  w s z y s tk o  ro b ię
—  p o w ie d z ia ł O ża ­
ro w s k i n a  z e b r a ­
n iu  g ro m a d z k im
—  to  m u  z a ra z  o d ­

p o w iem : w s z y s tk o  co p o s ia d a m  z a ­
w d z ięczam  w ła d z y  lu d o w e j. W  B ru ­
szn ic y  po d  W iln e m  g o s p o d a rz y łe m  
n a  k a w a łk u  m o k ra d ła .  N a jc h ę tn ie j  
ro s ły  ta m  c h w a s ty  i k w a ś n a  t r a w a .  
G dy  p rz y je c h a łe m  z ro d z in ą  n a  Doi

-f  _  S Z Y  K o n c e r t  S y m f o n i c z n y  
■*- ~ O r k i e s t r y  P a ń s t w o w e j  O p e ­
r y  we W r o c ła w i u  s ta ł  się  n i e w ą t ­
p l iw ie  w ie l k im  ś w ię t e m  dla  sze-  
r ę k i ć h  r z e s z  m i ło ś n ik ó w  m u z y k i  
w  n a s z y m  m ie ś c i e . : Z ło ży ło  się  na  
to  w ie le  pow o d ó w  j a k :  in a u g u r a ­
cja  s ta łego  sezo n u  k o n ce r tó w  s y m  

f o n ic z n y c h  po przesz ło  p ó ł to r a ­
ro cz n e j  p r ze rw ie ,  p ie rw s ze  w y k o ­
n a n ie  „ K a n t a t y  W r o c ła w s k i e j“ w  
n a s z y m  mieśc ie ,  i n a u g u r a c j a  M ie-  
t ią c a  F u n d u s z u  S t y p e n d ia ln e g o  
im .  F r y d e r y k a  C hop ina ,  udręcze­
n ie  Z ło t e j  O d z n a k i  I  s to p n ia  'Zwiąż  
ku, P o lsk ic h  Z e s p o łó w  Ś p i e w a ­
c zy c h  i I n s t r u m e n t a l n y c h  ta k  łu ­
b ia n e m u  i p o p u la r n e m u  na D ol­
n y m  & ą » k u  m u z y k o w i  i  d z ia ła ­
c zo w i  k u l tu r a ln e m u ,  j a k i m  j e s t  
K a z i m i e r z  W i ł k o m i r s k i ,  w reszc ie  
t a m  p r o g r a m  i w y k o n a n ie  k o n ­
ce r tu ,  k tó re  zadowolić  m o g ły  k a ż ­
dego  s łu chacza .

P o n i e w a ż  j e d n a k ,  j a k  to  zaw sze  
w  ż yc iu ,  c h w i l e ,  radosne  s p la ta ją  
cię  ze s m u t n y m i ,  t a k  i n a s z  k o n ­
c e r t  po łą c zo n y  b y ł  z  u r o c z y s to ­
ścią ,  k tó r a  n a p e łn i ła  _ s m u t k i e m  
s e r c a  w s z y s t k i c h  m i łu ją c y c h  m u ­
z y k ę  w r o c ła w ia n :  ż e g n a l i ś m y  t y m  
k o n c e r t e m  K a z im ie r z a  W i ł k o m i r ­
sk ieg o ,  k t ó r y  w  czasie  6 la t  s w e j  
d z ia ła lnośc i  , we W r o c ła w i u  z a s k a r  
b i ł  sobie, n a s z ą  go rą cą  s y m p a t i ę  
i  p r z y w ią z a n ie .  D o p r a w d y  t r u d n o  
będzie  sobie  w yo b r a z ić  życ ie  m u ­
z y c z n e  we W r o c ła w i u  bez tego  
t a k  z a w s ze  u c z y n n e g o  i w noszące-  
go ty le  i n w e n c j i  k o m p o z y t e m ,  d y ­
r y g e n t a .  w io lo n cze l i s ty ,  pedagoga  
t  dz ia łacza  spo łecznego .  B y l i ś m y  
w s z y s c y  szc ze rze  ic z r u s ze n i  w  cza 
sie  serde czne go  p r ze m ó w ien ia ,  k tó  
re w y g ło s i ł  n a c ze ln ik  W y d z ia łu

Nasze recenzje

Wzruszający 
Koncert Symfoniczny

K u l t u r y  W o j .  R N  m g r .  K .  H a l  
pen .  P r a w d z iw ie  w z r u s z y ł y  n a s  
też  s łowa,  j a k i m i  ż e g n a i  s ię  d y r .  
W ił k o m i r s k i  z  c a ły m  ze s p o łe m  opc 
r o w y m  i z  z e s p o ła m i  a m a t o r s k i ­
mi,  w ś r ó d  k t ó r y c h  sp ęd z i ł  ty le  
tw ó r c z y c h  lat.

R a z e m  z c a ł y m  s p o łe c z e ń s tw e m  
w r o c ła w s k im  s k ł a d a m y  n a s z e m u  
z n a k o m i t e m u  m u z y k o w i  s zc ze re  ż y  
czen ia  ow o cn e j  p r a c y  n a  n o w e j  
placów ce  w  G d a ń s k u  i nie  w ą t p i ­
m y ,  że j e sz c ze  nie  j e d e n  r a z  u s ł y ­
s z y m y  go n a  g o śc in n y c h  _ w y s t ę ­
pach  w e  W r o c ła w iu ,  z  k t ó r y m  się  
t a k  m ocno  z w ią z a ł  s w o j ą  w s p a ­
n ia łą  ., K a n t a t ą  W r o c ła w s k ą " .

A N T  A T  A  W R O C Ł A W S K A " ,  
k t ó r ą  u s ł y s z e l i ś m y  n a  o m a ­

w i a n y m  k o n cer c ie ' '  w  w y k o n a n iu  
o r k i e s t r y  s y m f o n i c z n e j  P a ń s t w o ­
w e j  O p e ry ,  po łączonych  chórów  
Polsk ie go  R a d ia  ( d y r .  E .  K a j -  
d a s z )  i W D K  „E c h o “ ( d y r .  F .  
Ł ę g o w s k i )  oraz  s o p r a n i s t k i  n a s z e j  
O p e ry  H a l in y  H a l s k i e j  —  pod  d y  
r e k c ją  k o m p o z y to r a ,  to dz ie ło n i e ­
z w y k le  k o m u n i k a t y w n e ,  pe łne  w e ­
w n ę t r z n e j  em ocj i ,  t r a f i a ją c e  do 
serca  każde go  s łuchacza .

N a p i s a n a  do p iękn eg o  p o e t y c ­
k iego  t e k s tu  T a d e u s z a  Ż a k ie ja -  
M a r k a ,  „ K a n ta ta  W r o c ł a w s k a “ 
op iew a  p ia s to w s k ą  h is to r ię  polskie

go  W r o c ła w ia ,  la ta  n ie w o l i  i  t ę ­
s k n o t y  do wolnośc i ,  bohate rsk ie .  
z m a g a n i a  żo łn ie r z a  ra d z iec k ieg o  
u w a ln ia ją c e g o  W r o c ła w  sp o d  p r ze  
m o c y  h i t l e r o y j s k i e j , p e łn ą  radośc i  
p r a cę  d n ia  d z is ie js ze g o ,  w re szc ie  
p r o m i e n n ą  p r z y s z ło ś ć  szczęś l iw ego  
j u t r a .

M u z y k a  j e s t  z n a k o m ic ie  z io iąza  
n a  z  t e k s t e m  p o e ty c k im ,  oddaje  
n a s t r ó j  z a m i e r z c h łe j  p r ze s z ło ś c i  w  
a r c h a i z o w a n y m  ’ w stę p ie ,  k l i m a t  
t ę s k n o t y  i U c i s k u  o k r e s u  n iewoli ,  
w  k t ó r y m  raz  po  r a z  z r y w a j ą  się 
f a l e  b u n t u  p r z e c iw  p r z e m o c y ,  bo­
h a te r s k i e  z m a g a n i a  w o je n n e ,  p r z e ­
c iąga jące  j a k  b u r z a  n a d  n a s z y m  
m ia s t e m ,  by  w re s zc ie  w  r a d o sn e j ,  
po d n io s łe j  p ie ś n i  s ła w ić  p racę  
d n ia  dz is ie js ze go ,  w y k u w a j ą c ą  no 
wą, ś w ie t la n ą  przy sz ło ść .

W y k o n a w c o m  „ K a n t a t y  W r o ­
c ł a w s k i e j n a l e ż ą  się  s ło w a  g o r ą ­
cego u z n a n ia .  P o d  k ie r o w n ic tw e m  
k o m p o z y to r a  po łączone  c h ó ry  i or ­
k ie s t r a ,  m im o  n ie s z c ze g ó ln y c h  wa  
r u n k ó w  a k u s t y c z n y c h ,  b r z m ia ły  po 
tężn ie ,  a s o l i s t k a  H a l in a  H a h k a ,  
d ź w i ę c z n y m  s w y m  g ło sem  d o s ko n a ­
le p o k o n y w a ła  t r u d n o śc i  w oka lne  
p a r t i i  s o p ra n o w e j .

P O Z A  k a n t a t ą  u s ł y s z e l i ś m y  
z a w s z e  t a k  chę tn ie  s łu c h a n ą  

„ R a p so d ię  L i t e w s k ą “ M ie c zy s ła w a

K a r ło w ic z a  o raz  k o n c e r t  f o r t e p i a ­
n o w y  f  m o l l  C hop ina .

S o l i s ta  k o n c e r tu ,  l a u r e a t  M ię ­
d z y n a r o d o w e g o  K o n k u r s u  Chopi-t 
n o w s k ie g o ,  R y s z a r d  B a k s t ,  je szc ze  
r a z  z a d o k u m e n t o w a ł  s w o j ą  d o s k o ­
n a łą  f o r m ę .  W y d o b y ł  p o w a g ę  i 
s k u p ie n i e  p i e r y j s z e j  części  „M a e - 
s toso" ,  r o m a n t y c z n ą  z w ie w n o ś ć  
s ły n n e g o  „L a r g h e t t a ", f i n e z j ę  g e ­
n ia ln e g o  „A l l e g r o  V i v a c e “, nie  
s k ą p ią c  te ż  n a d d a t k ó w _ r o z e n t u z ­
j a z m o w a n e j  pub l ic znośc i .

O r k i e s t r a  t a k  w  „ R a p so d i i  L i ­
t e w s k i e j j a k  i  w  a k o m p a n ia m e n  
cie do k o n c e r tu  s p i s a ła  się  z u p e ł ­
n ie  dobrze ,  a o t y m , że K a z i m i e r z  
W i ł k o m i r s k i  z n a k o m ic i e  poprowa,-  
dz i ł  całość , n ie  m u s i m y  c h y b a  z a ­
p e w n i a ć  n a s z y c h  czytełnJców.

K i e r o w n i c t w o • n a s z e j  o p e r y  z a ­
s to so w a ło  o s ta tn io  mądrą,  p o l i t y k ę  
cen, w y r ó w n u j ą c  c en y  biletó to  na  
k o n c e r t y  s y m fo n ic z n e ,  z  p o z io m e m  
cen  n a  k o n c e r ta c h  w  P o l i techn ice .  
S a la  w  czasie  k o n c e r tu  b y ła  zapel  
n iona  po b r z e g i  i j a k  się  d o w ia ­
d u j e m y  s e t k i  m i ło ś n ik ó w  m u z y k i  
odesz ło  od k a s y  z  ża lem ,  d o w ie ­
d z i a w s z y  s ię  o t y m ,  że j u ż  w  k i l ­
k a  g o d z in  po r o z le p ie n iu  a f i s z y  
za b ra k ło  b i le tów .

M a m y  n a d z ie j ę ,  że  d la  ty ch ,  
k t ó r z y  nie' o t r z y m a l i  j u ż  b i le tów ,  
a t a k ż e  d la  s łu ch a cz y ,  k t ó r z y  z 
og r o m n ą  p r z y j e m n o ś c ią  w y s ł u c h a ­
j ą  t a k  p i ę k n e g o  p r o g r a m u  po raz  
d r u g i ,  k o n c e r t  ten  zo s ta n ie  j e s z ­
cze p o w tó r z o n y .  J e d e n  raz ,  j a k  
na  ta k  w s p a n ia ł ą  u c z tę  a r t y s t y c z ­
ną, to  n a p r a w d ę  z a  m a ło !

H A L I N A  B O R E C K A

ny  śląsik , m ia łe m  w  c a ły m  m a ją tk u  
o te ,  g o łe  rę ce .

—  T u  d o s ta łe m  ła d n y  dom  i 5 ha 
d o b re j z iem i. 7 l a t  ż y ję  ju ż  d o s ta t  
n io . M am  s ię  w co u b ra ć  i z aw sze  
m o g ę  z je śę  do  s y ta .  A le  n ie .to  n a j 
w a ż n ie js z e . M ój s y n  W ła d ek , 
c h ło p sk i sy n , j e s t  s tu d e n te m  w 
W y ższ e j S zk o le  H a n d lu  M o rsk ie ­
g o  w  S ow ic ie , a  J a n k a  p rz o d o w n i­
cą  n a u ift w  IX  k la s ie . T a m , w 
B ru szn ic y  n a w e t  p rz e z  m y ś l n ie  
p rz e s z ło  m i coś ta k ie g o . O t, i je d ­
no  i d ru g ie  p a s a ło  k ro w y  u b o g a t 
sze g o . A ż  dz iw  c za s em  b ie rz e :  
m a tk a  a n a ł f a b e tk a  (d o p ie ro  w  zi­
m ie  n a  k u rs ie  n a u c z y ła  s ię  c zy tać  
i p is a ć )  a  s y n  s tu d e n t .

—  C hcem y  u m o c n ie n ia  w ład zy  
lu d o w e j i w szy scy  o d d am y  n a  n ią  
g ło s  26 p a ź d z ie rn ik a  —  p o w ied zia ł 
n a  z e b ra n iu  g ro m a d z k im  J ó z e f  
O ż a ro w sk i. W  ty m  d n iu  będ z iem y  
g ło so w ać  n a  k a n d y d a tó w  F r o n tu  
N a ro d o w eg o , n a jle p sz y c h  sy n ó w  
n a sz e j O jc zy zn y . G ło su jąc , pa rn ię  

ta m y ,( że s i ła  te j  w ład zy  —  to  my 
s a m i, n a s z a  p ra c a .  Im  le p sz a , w y ­
d a jn ie js z a  b ęd z ie  n a s z a  p ra c a ,  im 
w ięce j l i tró w  m le k a  d o s ta rc z y m y  
dz ieciom  ro b o tn ik ó w  w  m ieście , 
im  w ięce j d am y  m ię sa , zb o ża , ty in  
le p sz e  w a ru n k i p ra c y  s tw o rz y m j 
ro b o tn ik o m . A  to  o z n ac z a  w ięcej 
tr a k to r ó w ,  w ięce j m a sz y n  ro ln i­
czych , w ięce j dom ów  m ie s z k a l­
n y c h , szk ó ł. G łos o d d a n y  w  w ybo 
r a c h  b ęd zie  m ia ł  p e łn ą  w a r to ś ć , 
je ś l i  w y k o n a m y  w zorow o  n a sz e  
p a tr io ty c z n e  o b o w iązk i w obec p a ń  
s tw a .

*

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  g ro m a d z ­
k ie g o  K o m ite tu  F r o n tu  N a r o ­

dow ego  —  J ó z e f  O ż a ro w sk i o d s ta ­
w ił p rz e d  w y zn aczo n y m  te rm in e m  
26 q zboża , a  w  c ią g u  p ie rw s z y c h  15 
dn i p a ź d z ie rn ik a  358 l i tró w  m iek a .

c ie  N a ro d o w y m , z k tó ry m  jed n o ­
czą  s ię  w szy scy  uczc iw i P o la c y  
G dy ko le j n ą  om ó w ien ie  w y w ią za ­
n ia  s ię  g ro m a d y  z p lan o w eg o  sk u ­
pu —  n ie  s z u k a  n o ta te k . R zu c a  
c y f ry  z p am ię c i, bo zna  je -d o s k o ­
n a le , j a k  w szy scy  z re s z tą  obecni 
n a  z eb ran iu .

P o te m  d y s k u s ja . P rzew o d n ic zą c y  
n ie  u d z ie la  n ik o m u  g ło su , bo k a ż ­
dy z a b ie ra  g ło s  sam . M ów iących  
n a jc zę śc ie j n ie  w idać w m ro k u , 
szczeg ó ln ie  ty c h  z k ońca  sali. Ich  
s ło w a  w ita  p o m ru k  a p ro b a ty , lub  
rz a d z ie j —  g ło śn y  s z m e r  n ie z a ­
dow o len ia .

R zecz w ty m , że g ro m a d a  od ' 
s ta w iła  ju ż  zboże. Z o s ta ło  ty lk o  
c z te re c h , k tó rz y  —  k u ła c k ie  d u ­
sze  —  a n i m łócić  n ie  ch cą , a n i 
o d s taw ić . P o w ia to w i n ie w ie le  b r a ­
k u je  do  z n ie s ie n ia  m ia re k  i o d sy - 
pow  m ły ń sk ic h , a  ta c y  w ła śn ie  

o p o rn i n ie  p o z w a la ją  n a  p rz e ­
k ro c z en ie  ty c h  k ilk u  p ro cen t, k tó ­
ry c h  b ra k u je  do 90.

—  D laczeg o  —  huczy  g łę b o k i 
b a s  z k ą ta  •— je d n i m a ją  c ie rp ieć  
p rz e z  d ru g ic h ?

S zczegó łow o  w y licza, ile  ju ż  zbo 
ża  poszło  m u  n a  odsy p y , k tó re  po  
w in n y  ju ż  być zn iesio n e . K to ś  in­
n y  o p o w iad a , ja k ie  m ia ł t ru d n o ś ­
ci z o m ło ta m i, j a k  p o ż y cz a ł m o­
to r  do m ło c k a rn i, a le  om łócił i  
odw iózł w  te rm in ie .  D laczego  ty c h  
c z te re c h  n ie  chce m łó c ić?  
r T A K  z d y s k u s ji w y ła n ia  s ię  
Ł p y ta n ie :  co z ro b ić  z c z te re ­
m a  k u ła c k im i d u sza m i, k tó re  c ią ­
żą  na  p la n ie , k tó re  p la m ią  h o n o r 
g ro m a d y  ?

W te d y  z sam e g o  k ońca  s a li pod 
n o si się- inny  g ło s , c ien k i, ła m ią ­
cy s ię  czę s to . N a  p o c zą tk u  z az n a ­
cza , że zboże odw iózł, a le  m u  nic 
n a  ch leb  n ie zo s ta ło . P ó źn ie j z a ­
p u szcz a  s ię  w d łu g ie , n iez ro zu ­
m ia łe  w yw ody  n a  te m a t  k ro w y , 
k tó r ą  „ n a  t r z y  cyck i doi“ , n a  te ­
m a t  m le k a , k tó re  o d s ta w ił , czy  
te ż  n ie  o d s taw ił , a  kończy  lam e n ­
tem  o ja k im ś  p łó tn ie , że  s ię  „ n a ­
le ż a ło , a  n ie  d a li" .

N ie  u d a ło  m u  się  je d n a k  od­
w rócić  u w a g i g ro m a d y  od w ła śc i­
w ej sp ra w y . P rz e ry w a  m u  o s try  
d y s z k a n t  k o b ie ty , k tó ra  k ró tk o  0- 
św iad cz a , że p łó tn o  m u  s ię  n ie  
n a le ża ło , a  je ś l i  w d la sz y m  c ią -  
g u  n ie  będ zie  o d s ta w ia ł  m le k a , to  
k a rę  d o s tam e .

D y sk u s ja  to c zy  s ię  d a le j. C o raa  
w ięce j g ło só w  p o tę p ia  c z te ry  „k u ­
ła c k ie  d u sze " . S zczeg ó ln e  o b u rze ­
n ie  g ro m a d y  ś c ią g a  n a  s ieb ie  je ­
den  z ty c h  o p o rn y c h , k tó ry  n ied ­
b a le  u p ra w ia  z iem ię , w a łk o n i się, 
a  g d y  p rzy c h o d z i do s k u p u  zb o ża  
—  m ó w i, że n ie  obrodziło .'

—  C złow iek  od r a n a  do n o cy  
p ra c u je  —  w oła  o b u rzo n y  g ło s  —• 
m a ło  pa lców  n ie  p o u ra b ia . A  ta k i  
s ię  w y le g u je ...

W resz c ie  z a p a d a  d ecy z ja . Gro« 
m a d a  d e le g u je  k ilk u  sp o śró d  s ie ­
b ie , k tó rz y  ju t r o  z ra n a  m a ją  s ię  
u dać  do ow ych  c z te re c h  i  o s ta ­
teczn ie  z n im i p o g ad ać .

W  A U C IE , k tó ry m  w ra c a łe m  t  
g ro m a d y  C hodków  g m in y  Bo 

rz y tu c h o m , w  pow iecie  b y to w s k im , 
a  w o jew ó d ztw ie  k o sza liń sk im , p rz a  
ży w ałem  je sz c z e  ra z  to  z e b ra n ie .  
R e f le k to ry  ś l iz g a ły  s :ę po k r ę te j ,  
b ło tn is te j  d ro d ze , p rz y d ro ż n y c h  
b rz o z ac h , n ie k ie d y  w y p a d a ły  n a  
lś n ią c ą  m im o d eszczu  to ń  je z io ra .  

B ied n a , n ie u ro d z a jn a  tu  z ie m ia : 
p ia se c z k i, la sk i , je z io ra  —  d a w n a  
p o g ra n ic z e , n a  k tó ry m  h itle rovvcy  
tr z y m a li  k a sz u b s k ą  ludność  w b ie­
dz ie  i z ac o fa n iu , ze w sz y s tk ic h  s i ł  
s t a r a j ą c  się  j ą  w y n a ro d o w ić . i 

B ied n a  to  je szcz e  z iem ia. 
P rz e m ie n i j ą  d o p ie ro  P laH  

S z e śc io le tn i. A le  lu d z ie  te j  z ie ­
m i, w ie k am i c a ły m i u c isk a n i i 
p rz e ś la d o w a n i p rz e z  p ru s k ie  ju n  
k ie rs tw o , n a u cz y li s ię  ju ż  do  
s p ra w  sw e j g ro m a d y  i sw e j g m i 
ny  p o dchodzić  po  g o sp o d a rsk u . 
C zu ją  sw ój zw iąz e k  z N o w ą  
H u tą ,  W izow em  i D w o ram i, z  
W a rs z a w ą , K ra k o w em  i W ro c ła  
w iem , z ro b o tn ik ie m , k tó ry  b u i  

. d u je  d la  n ich  n ow y , so c ja lis ty c z ­
ny  p rz e m y s ł i in te l ig e n te m , k tó ­
ry  p rz e k a z u je  im  o ś w ia tę , k u l­
t u r ę ,  s z tu k ę .

Ś w iad o m ie  w no szą  sw ó j w k ła d  
do budow y  w ie lk ie g o  d z ie ła  n a ­
szy c h  c za só w : b udow y  P o lsk i
p o tę ż n e j i b o g a te j .  ś w ia d o m ie  
s ta n ą  do w yborów  i o d d a d zą  
sw o je  g ło sy  n a  l is tę  F r o n tu  N a ­
ro d o w eg o .

T R Z E B A  je sz c z e  n a p is a ć  e p ilo g  
te g o  z e b ra n ia  w  m a łe j ,  b ied n e j 

w iosce k a sz u b s k ie j ,  z e b ra n ia ,  n a  
k tó ry m  d z ie n n ik a rz  n ie m ó g ł za­
no to w ać  a n i je d n e g o  n a z w is k a , a n i 
je d n e j c y fry .

A ep ilo g  j e s t  k ró tk i :  p o w ia t B y­
tó w  trz e c i w k r a ju  u z y sk a ł zw ol­
n ien ie  od m ia re k  'i o d sypów , a  W 
g ro m a d z ie  C hodków  n ik t  ze  zbo­
żem  n ie  z a le g a . i

Z b ig n iew  S ied le ck i ]

Stanisław Szydłowski

C A ŁK IE M  P R O S TE

Tych g łosów  już cała  kopa:
„Głos A m ery k i-1, „W olna Europa",  
i „Londyn",  i „Madryt" ,  i

„ P a r y :" — 
Ktoś s p y ta :  skąd ty le  a i !
A to  . . . zec ież  łże za dolary  
ten sam  Igarz.

POZA
FR O N T E M  N A R O D O W Y M  

Sk arż y ł  s ię  jeden na mieście,  
że we Froncie  N arodow ym  się  nie 

mieści.
—  Kto  j e s te ś?  —  Ktoś się  nad

nim rozczula.
—  SDckulant
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P iątek

T eo d o ra
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Z ach ó d  s ło ń ca  —  godz. 16,23

T E L E F O N Y

P O G O T O W I E  R A T U N K O W E  — M -44.
55-55.

S T R A 2  P O Ż A R N A  — 08.
D Z I A Ł  M I E J S K I  . .S Ł O W A  P O L S K I E -  

G O “  45-33.

D Y 2 U K Y  A P T E K  
S P O Ł  N r  4 -  P I  S o ln y  3
S P O Ł .  N r  6 — u l  S t a l i n a  87
S P O Ł  N r  2 — u l .  D a m r o ta  7
S P O Ł .  N r  7 — u l .  S z c z y t n i c k a  28

D Y 2 1 IK Y  S Z P I T A L I

K L I N I K A  C H I R U R G I C Z N A  n i  —  u l .
T r a u g u t t a  57.

K L I N I K A  W E W N Ę T R Z N A  I I I B  — U l.
T r a u g u t t a  57 

M I E J S K I  N r  5 ( p e d i a t r . )  —  u l .  K a s p r o ­
w i c z a  64/6(5.

W O J E W Ó D Z K I  ( l a r y n g . )  —  jxl. 1 M a j a  
n r .  8.

K L I N I K A  O C Z N A  -  u l  C h a ł u b i ń s k i e g o  
2 -a . t e l  55-56 ( s t a ł y  d y ż u r  o k u l i s t y c z ­
n i

Spacerkiem i  a

WOCtAWL1

Spotkamy się przy urnie!

Agitator Stanisław Krupiński
jest mile widzianym gościem'

u ob. Stępkowskiego
i innycii mieszkańców 
Obwodu Nr 50

S Ł O W O  P O L S K I E S tr .  7

Q  T A N IS Ł A W  K ru p iń s k i ,  a g i ta to r  O b w o d o w eg o  K o m ite tu  F r o n tu  
*3  N a ro d o w e g o  N r. 50, z n a  d o b rz e  w y b o rc ó w  ze  sw o je g o  b lo k u . 

A  i m ie s z k a ń c y  d o m u  p rz y  u l. N o rw id a  z n a j ą  ju ż  i s e rd e c z n ie  w ita ją  
te g o  u ś m ie c h n ię te g o  s tu d e n ta  p ie rw s z e g o  r o k u  ro ln ic tw a .

Brawo!
T O ,  Z E  k ie r o w n ik  s k le p u  N r  l
* s p ó łd z ie ln i  „O lg in a “ je s t  u -  

p r z e jm y  d la  s w y c h  k l ie n tó w  i d o ­
b rze  w y w ią z u je  sin z  o b o w ią zk ó w  
—  w ie d z ą  w s z y s c y ,  Ić tó rzy  c h o ćb y  
ra z  o d w ie d z ili te n  s k le p  N ie  w s z y ­
s t k i m  je d n a k  w ia d o m o , i& k ie r o w ­

n ik  ó w , ob . R o z e n ­
k r a n c  d a ł s ię  ró w  
n ie z  p o zn a ć  n a ­
s z y m  c z y te ln ik o m  
a p r z e z  n ic h  t a k - 
że  i „S p a c e r k o m “ 
n a  in n y m  je s z c z e  
p o lu : m ia n o w ic ie  
—  n a  p o lu  u c zc i-

5/ w o śc i i u c z y n n o ­
ści.

A  o to  d o w ó d :  
K ie r o w n ic z k a  

s k le p u  P S S ,  m ie ­
szc zą c eg o  s ię  p r z y  u l. J a g ie llo ń ­
c z y k a ,  z g u b iła  o d c in k i  z  k u p o n ó w  
n a  c u k ie r  na  łą c zn ą  s u m ę  C000 zł.

P r z y p a d k o w y  z n a la zc a  o d c in ­
k ó w  —  ob. R o z e n k r a n c , n a ty c h ­
m ia s t  o d s z u k a ł z m a r tw io n ą  k ie ­
r o w n ic z k ą , o d d a ją c  jej, zg u b ę .

B r a w o , ob. R o z e n k r a n c !
T a k  w ła śn ie  p o w in ie n  p o s tę p o ­

w a ć  ,prtKBlP.M-K h,and,lU„w>polecznio 
n e g o ,  stanouuctc  je g o  ż y w ą  r e k la ­
m ę .

Potrzebna toga
n  K T O W l z a w a r c ia  z w ią z k u  m a l-

* *  ż e ń s k ie g o  to w a r z y s z y  z w y k le  
u r o c z y s ty  i p o d n io s ły  c er e m o n ia ł. 
O na  d z ie r ż y  w  r ę k a c h  k w ia ty  —  
s y m b o l  s zc zę śc ia , O n  m a  w  o c za ch  
ł z y  ( t e i  c h y b a  s zc zę śc ia ) U r z ę d n ik  

s ta n u  c y w iln e g o  
u b r a n y  je s t  w e  
w s p a n ia łą  togę . 
W s z ę d z ie  s u k n o ,  
d y w a n y ,  ś lu b n e  
k o b ie rce ... W szę ­
d z ie . A le  n ie  w e  
w r o c ła w s k ie j  in ­
s t y t u c j i  k o ja r z e ­
n ia  p a r  m a łż e ń ­
s k ic h .

S u k n o  co p r a w -  
cła je s t ,  k w ia ty  i 
ł z y  r ó w n ie ż .  B r a k  
j e d n a k  to g i, k tó ­

ra  b y  o k r y w a ła  u r z ę d n ik a  łą c z ą c e ­
go  w r o c ła w s k ie  p a r y  d o z g o n n y m  
w ę z łe m .

W y d a te k  s p o ry , le c z  o p ła c i s ię  
so w ic ie . B o  to  i s p le n d o r  bęclzie  
w ię k s z y  i  f r e k w e n c ja  p o w a żn ie  
w zr o śn ie .  W a r to  s p ró b o w a ć !

(W er)

Kto późno przychodzi
rT U U S I Ą D Ź M Y  —  ro z le g ł s ię
* d o n o ś n y  s z e p t  o s o b n ik a  p łc i  

m ę s k ie j .
—  T a m  b ę d z ie  w y g o d n ie j  —  j e ­

g o  p a r tn e r k a  n ie  s iliła  s ię  na  
szep t.

P o c h w i l i  d y s k u ­
s j i  d o sz ło  do  p o ­
r o z u m ie n ia  i o b o ­
je  za czę li s ię  p r z e ­
c isk a ć  u> s tr o n ę  u -  

p a tr z o n y c h  
m ie jsc .  N a  m a r ­
g in e sie  w a r to  z a ­
z n a c z y ć , ż e  w s p o ­

m n ia n y  lo y ż e j  o s o b n ik  n o s ił s k r z y ­
p ią c e  b u ty .

A n i  c y to w a n y  fr a g m e n t  r o z m o ­
w y ,  a n i f a k t ,  ż e  c z y je ś  b u ty  s k r z y ­
p ią  n ie  in te r e s o w a ły b y  „S p a c e r ­
k i " ,  g d y b y  n ie  to, że  d z ia ło  s ię  to  
d o b r y c h  k i lk a  m in u t  po  ro zp o ęzę -  
c iu  p ie rw s ze g o  a k tu  „P r o fe s j i  p a ­
n i  W a r re n "  T e a tr z e  P o lsk im .

A  je ś l i  s ię  do d a , ż e  ta k ic h  s p ó ź ­
n ia ls k ic h  n a  p r z e d s ta w ie n iu  w  
d n iu  22 b m . z n a la z ło  s ię  k i l k u n a ­
s tu  i to  t y lk o  n a  p ie r w s z y m  b a lk o ­
n ie  —  b ę d z ie  ja s n e , i-z w ię k s zo ś c i  
w id z ó w  tr u d n o  b y ło  s k u p ić  u w a g ę  
n a  ty m ,  co d z ia ło  s ię  n a  sce n ie .

A b y  s ta ło  się  za d o ść  p r z y s ło w iu :  
„ K to  p ó źn o  p r zy c h o d z i..."  p r o p o ­
n u je m y  n ie  w p u sz c za ć  > n a  sa lę  
s p ó ź n ia ls k ic h . N ie ch  c ze k a ją  do  
p r z e r w y ,  (m z)

Gronigda wrocławska
Leś<vca
wykonała plan
s'<upu zboża 
w  153,6 proc.

D  la n  s k u p u  zb o ża  w  
d a c h  w ro c ła w s k ic h

g ro m a  - 
z o s ta ł

d o ty c h c z a s  w y k o n a n y  w  81,6 p roc .
D o p rz o d u ją c y c h  g ro m a d  n a ­

szego  m ia s ta  n a ło ż ą : L e śn ic a ,
k tó r a  p la n  s k u p u  w y k o n a ła  w  
153,0 p rc c ., W o jn ó w , k tó ry  w y -  
k o n a ł  p la n  w  185,8 p ro c ., S w o j-  
c zy cc  w  104,9 p ro c .. S ta b lo w ic e  
w  103.2 p ro c . K lę e in a  w  103 
p roc . i  P o ś w ię tn e  w  100,1 p ro c . 
I n d y w id u a ln ie  w y ró ż n il i  s ię  go- 

s p o d a rz e : A n to n i M u ch a  z  g r o m a ­
d y  K o w a le , k tó ry  je d e n  z  p ie r w ­
s zy ch  w y k o n a ł sw ó j p la n , m a ło ro l­
n y  c h ło p  z g ro m a d y  L e ś n ic a , W ik ­
to r  G a j, k tó ry  o d d a l 793 kg . zboża  
p o n a d  p ia n , E m il W ik a rc z u k  z g ro  
m a d y  S w o jc z y ce , k tó r y  z d a ł 124 
k g . zb o ża  p o n a d  p ia n  i W o jc iech  
B ie rn a c ik  z g ro m a d y  R a ty ń .  k tó ry  
d o s ta rc z y ł d o  p u n k tu  s k u p u  191 kg . 
p o n a tf  p la n .

D a lek o  w  ty le  p o z o s ta ły  g ro m a -  
j d y : P u s tk i ,  M u c h o b ó r  M ały , S ę p o l- 
! no , S tra c h o c ic e , K u ź n ik i  i O p o ­

ró w , k tó re  n ie  p rz e k ro c z y ły  50 
p ro c . p la n u  s k u p u  zboża, 

i (T yk)

Ziemniaków jest w bród
a l e  r e a l i z a c j i  talonów

nie należy odkładać na os'atniq chwilę
P rzez W rocław  c ią g n ą  b ez u st a n n le  sa m o ch o d y  i fu rm an k i w y ­

ła d o w a n e  po b rzeg i z iem n la  k am i. N a  p u n k ta ch  w y ła d u n k o ­
w y c h  w  M uchoborze, P raczach  Od rzań sk ich , G ą d o w ie , P s ie m  F o lu , 
na u l. K ra k o w sk ie j i  T arn ogaju  coraz  to  n o w e  w a g o n y  o d sta w ia n o  
są  na  boczn ice.S p o tk a m y  s ię  w sz y s c y  p rz y  u m ie  

w y b o rc z e j . .  W y , m ło d z i, g ło s u ją c y  
p o  r a z  p ie rw s z y , w y  k tó r y m  P o l­
s k a  L u d o w a  s tw a r z a  j a s n ą  p rz y s z ­
łość, w o ln ą  od  w iz j i  b e z ro b o c ia  1 
g ło d u  i  m y  s ta r s i ,  k tó r y m  P r o g ra m  
W y b o rc zy  g w  ir - in tu je ,  ż e  c zasy , 
k tó re ś m y  p rz e ży li,  n ig d y  ju ż  n ie  
w ró c ą .

(J)

600 par butów 
i 700 torebek
vvykonajq do końca 
miesiąca

ponad plan
pracownicy

Spółdzieln i „ O l g i n f
\ A l  d n iu  w c z o ra js z y m  d z ia ły  sze- 
* *  w s k ie  S p ó łd z ie ln i  P r a c y  

W y ro b ó w  S k ó rz a n y c h  im . „O lg i- 
n a “ z ło ż y ły  m e ld u n e k  o w y k o n a n iu  
p la n u  m ie s ię c z n e g o  w  100 p ro c ., 
z g o d n ie  z p o d ję ty m i z o b o w ią z a n ia ­
m i d la  u c z c z e n ia  w y b o ró w  do  Se.i- 
m u  P o ls k ie j  R ze c z y p o sp o li te j  L u ­
d o w e j.

Stoiska z  książkam i
na jednostkach 
pływajqcych
Źegiygi
Śródlądowej

r s  y r e k c ja  E k s p o z y tu ry  Ż e g lu g i
^  Ś ró d lą d o w e j w e  W ro c ła w iu , 

d o c e n ia ją c  z n a c z e n ie  c z y te ln ic tw a , 
z w ró c iła  s ię  do  D o m u  K s ią ż k i z 
p ro ś b ą  o z o rg a n iz o w a n ie  s ta łeg o  
k o lp o r ta ż u  k s ią ż e k  n a  je d n o s tk a c h  
p ły w a ją c y c h .

D o m  K s ią ż k i p o p a r ł  tę  in ic ja ty ­
w ę. N a ty c h m ia s t  p o  w p ły n ię c iu  b a  
r e k  do  p o r tu  D y re k c ja  E k s p o z y tu ry  
z a w ia d a m ia  o ty m  D o m  K siąż k i.

S tą d  s p e c ja ln y n ii  fu r g o n e tk a m i 
w y s y ła  s ię  ż ą d a n y  t r a n s p o r t  k s ią ­
ż ek  i p r z e k a z u je  c z e k a ją c y m  ju ż  
k o lp o r te ro m . D z ięk i te m u  w  c za s ie  
s p ły w u  m a ry n a rz e  Ż e g lu g i Ś r ó d lą ­
d o w e j k a ż d e j c h w ili m o g ą  n a b y w a ć  
c o ra z  to  n o w e  e g z e m p la rz e .

Z a o p a try w a n e  są  ta k ż e  w  k s ią ż ­
k i 2 b a r k i  sz k o le n io w e , k tó r e  m a ją  
s ta ły  k o n ta k t  z c a ły m  ta b o re m  p ły  
w a ją c y m  p o  O d rz e  o d  W ro c ła w ia , 
a ż  po  S zczec in , i  m o g ą  u z u p e łn ia ć  
lu b  w y m ie n ia ć  k s ią ż k i n a  in n y c h  
b a rk a c h .

W  te n  sp o só b  p ra c o w n ic y  Ż e ­
g lu g i Ś ró d lą d o w e j m a ją  z a p e w ­
n io n ą  p o ż y te c z n ą  r o z r y w k ę  i s ta ły  
d o s tę p  do  b o g a c tw  n a sz e j  l i t e r a ­
tu ry .  (Psz)

N A J B A R D Z I E J  c h y b a  w y c z e -  
k u je  o d w ie d z in  a g i ta to r a  J ó ­

z e f S ty p k o w s k i.  D la  c h o re g o  e m e ­
ry ta ,  n ie  o p u s z c z a ją c e g o  p r a w ie  
w c a le  m ie s z k a n ia ,  a g i ta to r  je s t  p o ­
za p ra s ą ,  k tó r a  s ta n o w i je g o  c o ­
d z ie n n ą  le k tu rę ,  s ta ły m  łą c z n ik ie m  
z ru c h e m  p rz e d w y b o rc z y m . Ż o n a  
po  p o w ro c ie  z p ra c y  z a ję ta  g o sp o ­
d a rs tw e m , n ie  z aw sz e  m a  c zas  n a  
ro z m o w y . Z e  w s z y s tk im i w ię c  p y ­
ta n ia m i  z w ra c a  s ię  ob . S ty p k o w s k i 
d o  a g i ta to ra .

S tu d e n t  ro z m a w ia ł ju ż  z n im  n a  
te m a t  P r o g r a m u  F r o n tu  N a ro d o w e ­
go, O rd y n a c j i  W y b o rc z e j, p o w ie ­
d z ia ł  o s p o tk a n ia c h  z k a n d y d a ta ­
m i n a  p o s łó w , o s w o je j  u c z e ln i. 
P o d c z a s  o s ta tn ie j  w iz y ty  ro z m o w a  
z e s z ła ' n a  te m a t  s p ra w  b y to w y c h .

—  W id z ic ie  —  z w ró c ił s ię  d o  a -  
g i ta to ra  e m e ry t.  K ie d y ś  p rz y s z e d ł 
je d e n  ze  z n a jo m y c h  i n a rz e k a ł ,  że 
p rz e d  w o jn ą  in te l ig e n t  p ra c u ją c y ,  
j a k iś  w y k w a l if ik o w a n y  te c h n ik ,  czy  
in ż y n ie r  z a r a b ia ł  w ię c e j n iż  dziś.

—  O w sz e m  i  j a  s p o tk a łe m  s ię  z 
ty m  —  o d p o w ia d a  a g i ta to r .  B y li 
p rz e d  w o jn ą  lu d z ie , k tó rz y  rz e c z y ­
w iś c ie  m ie l i  w y so k ie  u p o saż e n ia . 
A le  ilu  ich  b y ło ?  G a r s tk a .

T o b y li c i, k tó ry ch  k a p ita liśc i  
w y so k im i w y n a g ro d ze n ia m i prze  
k u p y w a li, ab y  w  s w e j  pracy  c o -  i 
d z ien n e j p o m a g a li im  w  w y z y ­
sk u  ro b o tn ik ó w , a  n a stęp n ie , j 
k ie d y  p rzy jd ą  np. w yb ory , a b y  ; 
g lo so w a li za  n im i. j
A  j a k  w y g lą d a ła  d ru g a  s t r o n a  j 

m e d a lu ?  I lu  d y p lo m o w a n y c h  te c h -  l 
n ik ó w  i  in ż y n ie ró w  tw o rz y ło  s t a -  i 
ł ą  a r m ię ' b e z ro b o tn e j  in te l ig e n c j i .  
I lu  z  n ic h  p ro s iło  o sez o n o w ą  p r a ­
c ę  n p . p rz y  b r u k o w a n iu  u lic , b y le  
ty lk o  z a ro b ić  n a  k a w a łe k  c h le b a . j 

1 B e z ro b o tn i  n ib y  d o s ta w a li  z a s ił­
k i, a le  p rz e c ie ż  m ó g ł je  o trz y m y w a ć  
p rz e z  13 ty g o d n i ty lk o  te n ,  k to  
p rz e p ra c o w a ł  p rz y p a jm ie j  6 m ie ­
s ię c y  w  c ią g u  r o k u  p rz e d  z g ło sze ­
n ie m  s ię  p o  zas iłe k .

—  P a m ię ta m  to , p a m ię ta m  — 
p rz e ry w a  ob. S ty p k o w s k i.  Z n a łe m  
m ło d y c h  lu d z i, k tó rz y  n ig d y  n ie  o - 
t r z y m a l i  g ro sz a  z a s iłk u , b o  n ie  
m ie li szcz ęśc ia  n a w e t  p rz e z  m ie s iąc  
p ra c o w a ć .

—  A  d z is ia j  —  o p o w ia d a  ob. K ru  
p iń s k i  —  s tu d iu ję  i w iem , że  p r a ­
c a  ju ż  n a  m n ie  c ze k a . J a k i e  m ia ł­
b y m  m o ż liw o ś c i d a w n ie j?  P o w ię k ­
s z y łb y m  p e w n ie  rz e sz ę  b e z ro b o t­
n ych *  M oże, g d y b y m  m ó g ł o f ia ro ­
w a ć  d u ż e  ła p ó w k i,  z n a la z łb y m  j a ­
k ą ś  p ra c ę .  A le  m a ją c  w  k ie sz e n i 
ty lk o  d y p lo m  n ie  o trz y m a łb y m , 
j a k  s a m i m ó w ic ie , n a w e t  z a s iłk u .

—  A  t a k  —  p o tw ie rd z a  w y b o rc a . 
—  T y m c z a se m  lu d z ie , k tó rz y  t e  c z a ­
s y  p rz e ż y l i, n ie r a z  je sz c z e  z a p o m i­
n a j ą  o n ic h . J a k ż e  s ię  to  z m ien iło . 
C z y ta m  s ta le  w  g a z e ta c h  j a k  p o ­
szcz eg ó ln e  g a łę z ie  p rz e m y s łu  w z y ­
w a ją  lu d z i d o  p ra c y , t a k  r o b o tn i­
k ó w , j a k  i in te l ig e n c ję  te c h n ic z n ą . 
D z is ia j p ra c a  c ze k a  n a  lu d z i —  
k o ń c zy  ob . S ty p k o w s k i.  —  W iem  o 
ty m  w s z y s tk im  i d la te g o  b ę d ę  g ło ­
s o w a ł za  P r o g r a m e m  F r o n tu  N a ro ­
d o w eg o .

—  A le  czy  b ę d z ie c ie  m o g li p o js c  
do  lo k a lu  K o m is ji  W y b o rc ze j —  z a ­
tro s z c z y ł s ię  s tu d e n t .  —  P o s ta ra m y  
s ię , a b y ś c ie  n ie  c z e k a li  w  k o le jc e . 
A  m o że  p rz y jś ć  p o  W as?

—■ D z ię k u ję  W a m  b a rd z o . Ż o n a  
n ie  b ę d z ie  w  ty m  d n iu  p ra c o w a ła ,  
w ię c  p ó jd z ie m y  w o ln iu tk o  ra z em .

D o k o ń ca  teg o  m ie s ią c a  zob o­
w ią za n o  s ię  w y k o n a ć  d od atk ow o  
600 par b u tó w  w a r to śc i 300.000 
z ło ty ch . N a d m ien ić  n a leży , że  
p rod u k cja  je s t  w y k o n y w a n a  w  
99 proc. p ie rw szeg o  g a tu n k u . 
R ó w n ie ż  p rz o d u ją c y  d z ia ł g a la n ­

te r i i  s k ó rz a n e j p o d  k ie ru n k ie m  M i­
c h a ła  A jz e n a , w y k o n a ł  ju ż  sw ó j 
p la n  m ie s ię c z n y  w  100 p ro c . D o  
d n ia  1 l is to p a d a  p o s ta n o w io n o  o d ­
d a ć  d o d a tk o w o  700 szt. to re b e k  
d a m sk ic h  o w a r to ś c i  160.000 zł.

B ry g a d a  m ło d z ie ż o w a  Z M P  d z ia  
łu  g a la n te r i i  s k ó rz a n e j p o d  k i e r u n ­
k ie m  F r im a n a  w y k o n a ła  sw ó j p la n  
m ie s ię c z n y  w  200 p ro c . (T yk)

Cieple 
płaszczyki
dziecięce
można nabywać
na Jesiennych Targach

MHD

K J ie p rz e rw a n y m  s tru m ie n ie m  sy - 
p ią  s ię  ja s n o b rą z o w e  z ie m n ia k i 

N a w e t  w ro c ła w s k a  „ciuchcia**, tj. 
w ą s k o to ro w a  k o le j i b a r k i  o d rz a ń  
sk ie  w łą c z y ły  s ię  c z y n n ie  d o  w ie l­
k ie j  a k c j i  z a o p a tr z e n ia  w  z ie m n ia ­
k i s to lic y  D o ln e g o  Ś lą s k a . S tą d  też  
w o zy  z z ie m n ia k a m i c ią g n ą  o d  s tro  
n y  P o r tu  M ie jsk ie g o  i od  R ó ża n k i. 
A b y  s ię  p rz e k o n a ć , ja k  . p r a c u ją  
n ie k tó r e  z 30 c z y n n y c h  p u n k tó w  
s p rz e d a ż y , z ro b il iś m y  m a le ń k i  
„ r a id “ .

D o p u n k tu  n r  11 p rz y  u l. P io t r a  
S k a rg i  z a je c h a ła  w ie lk a  w y ła d o ­
w a n a  p rz y c z e p a . W k ró tc e  z ap a s  
p u n k tu  p o w ię k sz y ł s ię  do  9 ton . W 
p u n k c ie  n r  7 p rz y  u l. H e n ry k a  P o  
b o ż n eg o  z a s ta liś m y  5 to n  z ie m n ia ­
k ó w , p rz y  u l. n o w o w ie js k ie j  
( p u n k t  n r  26) 7 to n , n a  u l. M ic ­
k ie w ic z a  o b o k  S ta d io n u  O lim p ij­
sk ieg o , g d z ie  z a o p a t r u je  s ię  lu d ­
n o ś ć  S ę p o ln a  — 10 to n .

J a k  w y g lą d a  s p ra w a  p rz e w o zu  
—  z a p y ta liś m y  k ie ro w n ik a  a k c j i  
z ie m n ia c z a n e j z P S S  ob . B rz e s k ie ­
go.

N a b rak  sa m o ch o d ó w  n ie  m o ­
żem y  n arzek ać. O prócz n a szy ch  I 
p ojazd ów  o tr zy m a liśm y  do d y ­
sp o zy cji tabor W ojew ód zk iego  
O ddziału  T ran sp ortow ego . S a m r-  
ch o d y  w y k o r z y stu je m y  jed y n ie  
do p rzew o zó w  na  w ię k sze  o d le ­
g ło ści. N a  m n ie jszy ch  p rzestrze ­
n iach  s ta ra m y  s ię  w y k o rz y sta ć  
w o zy  k o n n e  —  m ó w i ob . D rze- 
sk i.

' D u ż y m  u ła tw ie n ie m  je s t  p o s ia ­
d a n ie  b o c zn ic  k o le jo w y c h  p rz e z  
w ię k sz e  z a k ła d y  P rze m y s ło w e . N p . 
p ra c o w n ic y  S ta b ło w ie k ic h  Z a k ła ­
d ó w  W łó k ie n n ic z y c h  z a o p a t r u ią  się  
v / z ie m n ia k i z w a g o n ó w  p o d s ta ­
w io n y c h  n a  f a b ry c z n e j  b o czn icy .

Z  z a o p a tr z e n ie m  je s t  w sz y s tk o

w  p o rz ą d k u . P u ń k ty  p r a c u ją  d o  
póżne-j no cy .

J e s t  ty lk o  je d n o  „ a le "  s k ie r o ­
w a n e  p o d  /a d re s e m  m ie s z k a ń ­
c ó w . N ie  o d k ła d a jc ie  re a l iz a c j i  
ta lo n ó w  n a  o s ta tn ią  c h w ilę . Z 75 
ty s .  ta io n ó w  z ie m n ia c z a n y c h  w y ­
d a n y c h  p rz e z  P S S  z re a l iz o w a n o  
d o ty c h c z a s  z a le d w ie  25 ty s ię cy .

(y)

N o t a t n e k

Pmski sprzedaży
paszy treściwej

dwarly zostanę
we- W rocławiu
W IE L U  w ro c ła w ia n ,  m ie s z k a ­

ją c y c h  n a  p e r y f e r ia c h  m ia ­
s ta ,  h o d u je  trz o d ę  c h le w n ą .

H o d o w cy  ci s k a r ż ą  siej n a  b r a k  
p la c ó w k i u s p o łe c z n io n e j,  k tó r a  b y  
ro z p ro w a d z a ła  p a szę .

W o je w ó d z k ie  Z a k ła d y  O b ro tu  
P a s z a m i, u r u c h a m ia ją  z d n ie m  24 
p a ź d z ie rn ik a  p rz y  u l. K o tla r s k ie j  
24 p u n k t  s p rz e d a ż y  p a sz  tre ś c iw y c h .

P a s z ę  m o g ą  n a b y w a ć  o so b y  p r a ­
c u ją c e  n a  te r e n ie  W ro c ła w ia , k tó r e  
w y le g i ty m u ją  s ię  z a ś w ia d c z e n ie m  
K o m ite tu  B lo k o w eg o , s tw ie r d z a ją ­
c y m  p o s ia d a n ie  ż y w eg o  in w e n ta ­
rza .

(A g )

★  O B W O D O W E  K O M I T E T Y  N r  56 i 57
o r g a n i z u j ą  u r o c z y s t y  w l e c / ó r  z  w y b o r -  

■ c a m l  s w o i c h  o b w o d ó w .
] W i e c z ó r  o d b ę d z i e  s i ę  d z i ś ,  t j .  r l n i a  24 

b m .  ( p i ą l e k )  o  s o d  z . 18 w  a u l i  s z k o ł y  
, p r z y  u l .  K r a j e w s k i e g o  1.
| N a  p r o g r a m  z ło ż ą  s i ę :  o d c / y t  p r o f .
, H u g o n a  K o w a r z y k a  o r a z  b o g a t a  c z ę ś ó  

a r t y s t y c z n a  w  w y k o n a n i u  z e s p o łu  s t u ­
d e n t ó w  A k a d e m i i  M e d y c z n e j .

★  Z a k ł a d y  p r a c y ,  k t ó r e  n i e  o t r z y m a ­
ł y  b o n ó w  m i ę s n o - t ł u s z c z o w y c h  n a  m i e ­
s i ą c  l i s t o p a d  b r .  w  g ł ó w n y m  r o z d z i a l e ,  
b ę d ą  m o g ł y  j e  o t r z y m a ć  w  t e r m i n i e  
o d  27 d o  30 b m .  w ł ą c z n i e .  R e j e s t r a c j a  
t y c h  b o n ó w  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  w e  
w s z y s t k i c h  p l a c ó w k a c h  d y s t r y b u c y j ­
n y c h .
★  S p o t k a n i e  z  l a u r e a t a m i  W o j e w ó d z ­
k i c h  N a g r ó d  A r t y s t y c z n y c h  w  ra m a « 0 1  
& k c ji  w y b o r c z e j  o d b ę d z i e  s i ę  w  w i e l ­
k i m  S t u d i o  R o z g ł o ś n i  P o l s k i e g o  R a d i a  
w  d n i u  d z i s i e j s z y m  o  g o d z .  18. B o g a t a  
c z ę ś ć  a r t y s t y c z n a .

★  D n i a  24. X .  b r .  t j .  d z i ś ,  o  g o d z .  19 
w  K l u b i e  T P P R ,  R y n e k  N r  6 o d b ę d z i e  
s i ę  k o n c e r t ,  w  k t ó r y m  w e z m ą  u & z ia ł :  
p r o f e s o r  W y ż s z e j  S z k o ł y  M u z y c z n e j  w e  
W r o c ł a w i u  M e l a n i a  S o c h w i c z  —  f o r t e ­
p i a n ,  p r o f .  M a r i a  T o m a s z e w s k a  —  
o b j a ś n i e n i a ,  r e k t o r  J a n u s z  N o w a k  — 
ś p i e w .  P o  k o n c e r c i e  z o s t a n i e  w y ś w i e t l o ­
n y  f i l m  p t .  „ F e l i k s  D z i e r ż y ń s k i " .  W s t ę p  
b e z p ł a t n y .

★  O d c z y t  d r  M a r t y  B u r b l a n k I  p t .
„ D z i e j e  k s i ą ż k i  w  d a w n y c h  W i c k a c h  l  v 
j e j  r o l a  w  d z i s i e j s z e j  r z e c z y w i s t o ś c i ą  
o d b ę d z i e  s i ę  w  s a l i  o d c z y t o w e j  M u z ę * ' 
u m  Ś lą s k i e g o ,  P l a c  W o j e w ó d z k i  5, I I  
p i ę t r o ,  j u t r o ,  t j .  d n i a  25 b m .  o  g o d z * ', 
17. S ł u c h a c z e  - z a p o z n a j ą  s i ę  z  p r z e s z ­
ł o ś c i ą  i  t e r a ź n i e j s z o ś c i ą  k s i ą ż k i .  O d c z y t  
b ę d z i e  i l u s t r o w a n y  p r z e ź r o c z a m i  o r a z  
p o k a z e m  o r y g i n a l n y c h  z a b y tk ó w -  p i ś ­
m i e n n i c t w a  i  s z t u k i  d r u k a r s k i e j .  W s t ę p  
w o l n y .
★  I I  K l i n i k a  c h o r ó b  k o b i e c y c h  1 p o ­
ł o ż n i c t w a ,  W r o c ł a w ,  u l .  D y r e k c y j n a  5, 
z o s t a ł a  o t w a r t a  Ą  o d d a n a  d o  u ż y t k u  
d z i ś ,  d n i a  24 p a ź d z i e r n i k a  1952 r .

I E S IE N N E  T a rg i  M H D  n a  t e -  
J  r e n a c h  p o w y s ta w o w y c h  b ę d ą  

t r w a ły  d o  26 p a ź d z ie rn ik a  w łą c z ­
n ie .

"W ielkim  p o p y te m  c ie sz y  s ię  g a ­
la n te r ia  m ę sk a , d a m s k a  i d z ie c ię c a  
o ra z  f la n e la  i p łó tn o . W  je d n y m  z 1 
k io s k ó w  m o ż n a  s ię  z a o p a tr z y ć  w  
z a b a w k i d la  d z iec i.

S p r z e d a w a n e  s ą  ró w n ie ż  p ła sz  
c z y ld  d z ie c ię c e  n a  w a to l in ie  w  
c e n ie  160 —  390 zł, r a j tu z k i  itp . 
N ie  b r a k  ró w n ie ż  m ę s k ic h  p ła s z ­
czy , w e łn ia n y c h  i  s a m o d z ia ło ­
w y c h  k u r te k  o ra z  m a r y n a r e k .  
C e n t r a la  O d z ie ż o w a  d o s ta rc z y  w  

n a jb liż s z y c h  d n ia c h  d o  s to isk  i p a ­
w ilo n ó w  c ie p łą  b ie liz n ę  - d a m s k ą  
o ra ż  p a te n to w e  p o ń c zo c h y  d z ie c ię ­
ce. /

(T yk)

Z a  tonę kasztanó w
otrzymać można
120 złotych
W r o c ł a w s k i e  z a k ł a d y  su ­

ro w c ó w  Z ie la r s k ic h  z a w ia ­
d a m ia ją ,  ż e  ro z p o c z ę ły  s k u p  k a s z ­
ta n ó w , k tó r y c h  c e n a  w y n o s i  120 zł 
za  to n ę .

A k c ja  ta  p o w in n a  z a in te r e s o w a ć  
p rz e d e  w s z y s tk im  m ło d z ie ż  s z k o l­
n ą  i o rg a n iz a c je  m ło d z ie żo w e . 
Z b ió r  k a s z ta n ó w  j e s t  ła tw y ,  n ie  
w y m a g a ją c y  s p e c ja ln y c h  u m ie ję t ­
n o śc i, a n i  s ił, t a k ,  że  n a w e t  d z ia t ­
w a  p rz e d s z k o ln a  m o ż e  s ię  n im  z a ­
ją ć  n a  s p a c e ra c h .

P u n k t  s k u p u  k a s z ta n ó w  z n a jd u ­
je  s ię  p rz y  u l. C ie p łe j 17a.

§SVfDOHrf$KA

F a c h o w c y  p o s z u k iw a n i Z A T R U D N I Ę  n a t y c h ­
m i a s t  s a m o d z i e l n ą  g o s ­
p o d y n i ę  d o  p r o w a d z e n i a  
d o m u .  A d r e s :  W r o c ł a w ,  
Ś w i e r c z e w s k i e g o  9 4 a , — 
s k l e p  g a l a n t e r y j n y .

13390g

P R A C O W N I A  p o r t r e ­
t ó w  p r z y j m i e  p a n n ę  d o  
n a u k i  r e tu s z o w a n i a . .  — 
W r o c ł a w ,  G r a b i s z y ń s k a  
68 —  10. 13377g

L E K A R Z  p o s z u k u j e  s a -  
m o d r i e l n e j  g o s p o d y n i .  
W r o c ł a w ,  u l .  Ł u k a s i e w i -  
c z a  8 m .  4, g o d z .  16 —  18.

13429g

R óżn e

P O D N O S Z E N I E  o c z e k  
i p l i s o w a n i e ,  s z y b k o ,  
s o l id n i e .  W r o c ł a w ,  u l  
S t a w o w a  11.

13173g

O b . O b . M a r c e l e m u  K l a f  
t e n o w i ,  d r - o w i  m e d y c y  
n y  z e  Ś w i e b o d z i c  i J u ­
l i u s z o w i  B I i n d z i e ,  d o k ­
t o r o w i  m e d .  z  W a ł b r z y ­
c h a  s k ł a d a m  t ą  d r o g ą  n a j  
s e r d e c z n i e j s z e  p o d z i ę k o  
w a n ie  z a  p e ł n ą  o f i a n o ś  
c i  o p i e k ę  l e k a r s k ą ,  k t ó ­
r ą  m n i e  b e z i n t e r e s o w n i e  
o o c z y l i ,  r a t u j ą c  z 
c i ę ż k i e j  c h o r o b y  p ł u c .  — 
tr .ż . W y p y c h  S t e f a n  — 
Ś w i e b o d z i c e .  I3395g

i

M A G A Z Y N I E R A , S Z A T N I A R K Ę ,  S P R Z Ą T A C Z ­
K Ę , M A S Z Y N I S T K Ę .  R O B O T N I K A  p r z y j m i e  o d  
z a r a z  M Ł O D Z I E Ż O W Y  D O M  K U L T U R Y ,  W R O ­
C Ł A W , U L . K O Ł Ł Ą T A J A  20. 1766k

I N Ż Y N I E R Ó W  I  T E C H N I K Ó W  -  M E C H A N I ­
K Ó W . I N Ż Y N I E R Ó W  I  T E C H N I K Ó W  B U D Ó W V  
O K R Ę T Ó W  ( k a d łu b o w c ó w )  O R A Z  P L A N I S T Ó W  
W A R S Z T A T O W Y C H  z a t i u d n i  n a t y c h m i a s t  D Y ­
R E K C J A  W R O C Ł A W S K I C H  S T O C Z N I  R Z E C Z ­
N Y C H . Z g ł o s z e n i a  W D Z I A L E  K A D R  D Y R E K C J I  
W .S .R .  W R O C Ł A W , P L .  E N G E L S A  21. 1763k

K A S J E R Ó W , R E F E R E N T Ó W . K S I Ę G O W Y C H , 
W O Ź N I C E , P R A C O W N I K Ó W  F I Z Y C Z N Y C H  
P R Z Y J M I E  D O  P R A C Y  P A Ń S T W O W Y  S Z P I ­
T A L  K L I N I C Z N Y .  Z g ł o s z e n ia  w  D Z I A L E  K A D R , 
W R O C Ł A W , C H A Ł U B I Ń S K I E G O  5. 1762k

K I L K U  B A R D Z O  Z D O L N Y C H  T E C H N I K Ó W  - 
E L E K T R Y K Ó W  w z g l ę d n i e  A B S O L W E N T Ó W  
S Z K Ó Ł  O G Ó L N O K S Z T A Ł C Ą C Y C H  z a t r u d n i  
Z A K Ł A D  E L E K T R O E N E R G E T Y K I  P O L I T E C H ­
N I K I  W R O C Ł A W S K I E J .  Z g ł o s z e n ia  — D Z I A Ł  
P E R S O N A L N Y ,  W R O C Ł A W , B .  P R U S A  53. p o ­
k ó j  N r  17. 17S lk .

Ogłoszenia drobne

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z .  19 - 4  
„ C y g a n e r i a " .

P O L S K I  —  n i e c z y n n y .
1 K A M E R A L N Y  —  n i e c z y n n y .

 ̂ M Ł O D E G O  W I D Z A  —  g o d z .  13 „ B ł y s z ­
c z ą c y  k l u c z “ , g o d z .  19,30, „ W c z o r a j  1 
p r z e d w c z o r a j " .

W Y S T A W *

M U Z E U M  S L  — P l a c  W o j e w ó d z k i  
„ G a l e r i a  m a l a r s t w a  p o l s k i e g o  I fe re d -  
n t o w t e c z n a  s z t u k a  ś l ą s k a " ;  „ S lą s ł ę  
s t a r o ż y t n y " ,  „ P o l s k a  c e r a m i k a  a r t y ­
s t y  c z n a “ .

D O R O C Z N A  O k r ę g o w a  W y s t a w a  Z w 1 ą j>  
k u  P o l s k i c h  A r t y s t ó w  • P l a s t y k ó w .

•
K I N A

Ś L Ą S K  —  u l .  Ś w i e r c z e w s k i e g o  67 
| „ P r z e k l ę t a  w y s p a "  ( N R D )  o d  l a t  12,
! g o d z .  16, 18, 20
1 W A R S Z A W A  — u l .  F r e d r y  18 —* 

„ P o d  n i e b e m  S y c y l i i "  ( w ło s k i ) ,  o d  
l a t  18, g e d z .  16, 18, 20 

P R Z O D O W N I K  — P r z o d o w n i k ó w  P r a c y  
„ S e k r e t a r z  r e j k o m u "  ( r a d z . ) ,  o d  l a t  12, 
g o d z .  17, 19.15.

S C A L A  — u l .  M i k o ł a j a  N r  27 - i  
, .S t a l o w i  b o j o w n i c y "  ( c h iń . )  o d  l a t  14, 
g o d z .  16, 18, 20.

P O K Ó J  — T e r e n y  W y s t a w o w e  
n i e c z y n n e .

P O L O N I A  — u l  Ż e r o m s k i e g o  63f —i 
„ M a łż e ń s t w o  a k t o r k i "  ( N R D ) ,  o d  l a t  14 
g o d z .  15,45, 18, 20,15.

P I O N I E R  — u l .  S t a l i n a  N r  71 —*
„ U c i e c z k a  z  n i e w o l i "  ( b u ł g . ) ,  o d  l a t  7 , 
g o d z .  15 30, 17.45, 20.

T Ę C Z A  — u l .  . K o ś c i u s z k i  N r  177 —  
„ P r e m i e r a  w a r s z a w s k a "  ( p o l s k i ) ,  o d  
l a t  7, g o d z  16. 18, 20.

F A M A  — P s i e  P o l e  — „ R a c z e k  s i ę  
, s p ó ź n i a "  ( c z e s k i )  o d  l a t  7. g o d z ,  18 i  20 

D W O R C O W E  — D w o r z e c  G ł ó w n y  —
I R o z m a i t o ś c i  -  g o d z .  16, 17, 18, 19, 20,
! 21, 22 i  23.

R O B O T N I K  — L e ś n i c a  —  „ S t r e f a  z a ­
c h o d n i a "  ( w ę g .)  o d  l a t  14, g o d z .  19. 

C Y R K  N r  6 — P l a c  G r u n w a l d z k i  —  
g o d z .  19.

S k ł a d a n y  p r o g r a m  w y b o r c z y  
( W s tę p  b e z p ł a t n y ) .

5
K I N A :

Ś L Ą S K  — g o d z  15 
W A R S Z A W A  — g o d z  14.30 
P O L O N I A  -  g o d z .  14.30 
T Ę C Z A  — g o d z .  15 
S C A L A  — g o d z . 15 
P R Z O D O W N I K  -  g o d z  15 
P I O N I E R  — g o d z .  14 30

N a  ekranie

„ P iz e ł ię ta  w yspa"
NA  e k r a n ie  k in a  „ Ś lą s k "  u k a z a ł  

s ię  f i lm  p r o d u k c j i  N R D  p t  
„P r z e k lę ta  w y s p a " .

A k c ja  f i lm u  to c z y  s ię  n a  w y  
s p a c h  p ó łn o c n e g o  A t l a n t y k u , k tó r i 
z a m ie s z k u je  30 ty s ię c y  lu d z i  u c i  
s k a n y c h  i  w y z y s k iw a n y c h  prze . 
k a p ita l is tó w .

F i lm  je s t  t y m  c ie k a w s z y ,  ż e  p o ­
k a z u je  w y b o r y  w  k r a ju  r z ą d z o ­
n y m  p r z e z  im p e r ia l is tó w . W id z i­
m y  w  n im  r ó w n ie ż  w a lk ę  n o w o ­
p o w s ta łe j ,  p o s tę p o w e j  P a r ti i  L u d o ­
w e j ,  k tó r a  d z ię k i  p o s ta w ie  r y b a ­
k ó w  i r o b o tn ik ó w  w y s p y  u z y s k u j i  
w  w y b o r a c h  z n a c z n ą  p r ze w a g ę .

F ilm , s c e n a r iu sz a  i r e ż y se r i i  O tto  
M a y e ra , p o s ia d a  w ie lk ą  w a rto ść  
n ie  t y lk o  p o d  w z g lę d e m  tr e ś c i ale 
r ó w n ie ż  o p ra c o w a n ia  te c h n ic z n e g c  
j a k  z d ję ć , ś w ia t ła  i d ź w ię k u .

Z e  w z g lę d u  na  w s z y s tk ie  t z  w a ­
lo ry  o b ra z  j e s t  g o d n y  o b e jrze n ia .

H A N D L O W E

P A R K I E T ,  d e s k i  p o d ł o ­
g o w e  w y k o n u j e  f i r m a  

I „ S A W A "  W r o c ł a w ,  u l .  
j B r z e s k a  15. 13312g

I s p r z e d a m  p i a n i n o  
i O n a n d t a .  W i a d o m o ś ć  
! W r o c ł a w ,  O l s z e w s k i e j  > 
i 118 m .  4 O d 18— 20 133G&S

S P R Z E D A M  r a d i o  „ N o ­
r a "  c z t e r o l a m p o w e .  W ia  
v /o m o ś ć  o d  1 8 -e j  W r o c ­
ł a w ,  K r z y k i ,  P r z o d o w n i ­
k ó w  P r a c y  33 m .  7. 13394g

Z s u b y  |
Z G U B I O N O  k e . r tę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
K r z y ż a n o w s k a  M a r ia ,  
i lSóbig,

Z G U B I O N O  t y m c z a s o w y  
d o w ó d  o s o b i s t y ,  k a r t ę ;  
'm e l d u n k o w ą ,  p r z y d z i a ł  
m i e s z k a n i o w y ,  l e g i t y m a  
c j ę  t r a m w a j o w ą ,  k w ó ty  

' p o d a t k o w e  i  r ó ż n e  z a -  
i ś w ń a d c z e n ia  l e k a r s k i e  n a  
n a z w i s k o  R a d k e  Z y g ­
f r y d .  W r o c ł a w ,  u l .  S p ó ł -  

I d z ie l c z a  35 m .  3 ._1 3 4 2 5 g

!Z G U B I O N O  k s i ą ż e c z k ę  
n a  w ę g i e l  wTy d a n ą  n a  
n a z w i s k o  W a w r z y n i a k  

i S t e f a n ,  W 'r c c ł a w ,  S t a l i -  
j n a  159 m .  1. 13382g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  

M a r k ie w i c z  W a n d a .
[  13386g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
O p a s  L e o n a r d a .  I3389gi .
Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w i s k o  
M r ó z  Z e h o n .  13393g

S K R A D Z I O N O  k a r t ę  
m e l d u n k o w ą  n a  n a z w i ­
s k o  Ł o ś  B r o n i s ł a w a ,  W r o  
c ł a w . _______________  13396g

Z G U B I O N O  k a r t ę  p i e r w  
s z e j  r e j e s t r a c j i  w o j s k o ­
w e j  n a  n a z w i s k o  S i e k i ć r  
k a _ J ó z e f . ____________ 13372g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  l e g i t y m a c j ę  
[ z w ią z k o w ą ,  i n w a H d z k ą .  
p o k w i t o w a n i e  z ł o ż e n i a  

n i r i e t y  n a  n a z w i s k o  
i M a ń c z y ń s k a  R e g i n a ,  
i 1337Sg

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l -  : 
i d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
G u m i e n n a  M a r i a .  I337 3g  ;

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l -  ' 
' d u n k o w ą ,  z a ś w i a d c z e n i e  ! 
z ł o ż e n i a  a n .k i e ty  o r a z  
l e g i t y m a c j ę  w y d a n ą  
p r z e z  Z Z H  i U  n a  n a z -  . 
w i s k o  K l a m a  W i e s ł a w a ,  

i________________________13378g j

,  L o k a le  i'
S O L I D N A  p o s z u k u j e  1 
u m e b l o w a n e g o  p o k o j u  ; 
S u b l o k a t o r s k i e g o  z  w y - , 
g o d a m i  n a  B i s k u p i n i e .  • 
C e n a  o b o j ę t n a .  O f e r t y  , 
„ S ł o w o "  p o d  „ B i s k u - ,
p i n " .  • ________ 13334g|
M I E S Z K A N I E  j e d e n  p o - 1 
k ó j  z  k u c h n i ą  z a m i e n i ę  
n a  2 p o k o j e ‘ z  k u c h n i ą  
l u b  w i ę k s z e .  O f e r t y  p o d
„ S k r o m n e " . ________ I3374g i
Z A M I E N I Ę  m i e s z k a n i e  z  * 
m e b l a m i ,  2 p o k o j e  Z f 
k u c h n i ą  w e  W r o c ł a w i u  J 
n a  r ó w n o r z ę d n e  w  P o z ­
n a n i u .  W r o c ł a w ,  G r a b i -  
s z y ń s k a _ 6 8 _ m .  10. 13379g (

W oln e p o sa d y  J
P O T R Z E B N A  r e p a s a r k a  1 
n a  d o b r y c h  w a r u n k a c h . 1 
O f e r t y  , .S ło w o "  p o d  „ R e  c 
p a s a r k a " .  13375g J---------------------   i----------------------- c
P O T R Z E B N A  s a m o d z i e l  i 
n a  p o m o c  d o m o w a .  W a -  c 
r u r k i  d o b r e .  W r o c ł a w ,  c 
F i ó c h n i k a  164 m .  i .  i 

13371g ś



Mistrzowie sportu z mistrzami szybkościowych
wytopów

Pływacy i wioślarze z marynarzami
i stoczniowcami 

Szermierze z żołnierzami
Miotacze z metalowcami
Piłkarze z rolnikami
żużlowcy z traktorzystami
W szyscy sportowcy — wszyscy ludzie pracy

Student W S W F  
Tadeusz Bober
m ów i o W yb o ra ch  
do  Se mu
fT ' A K  J A K  w s z y s c y  c z ło n k o w ie  j 
•* Z M P  i j a k  w s z y s c y  s p o r t o w -  | 

c y  b ę d ę  g lo s o w a ł  na  li s ię  F r o n tu  
N a r o d o w e g o ,  bo  j e d y n ie  droga  w y -  

f tyczono.  p r ze z  Pro  
g r a m  W y b o r c z y  
F r o n tu  N a r o d o w e ­
go w e  dz ie  nasz  

. n a r ó d  do  s zc zę ś l i -  
w e j  p r zy sz ło śc i .

e m a  i m e  m o ­
ż e  b y ć  ż a d n e j  i n ­
n e j  l is ty ,  ż a d n e j  
in n e j  drogi.

P a ń s tw o  lu d o ­
w e  u m o ż l i w i ł o  m i  
s t u d io w a n ie  na  

W S W F ,  w  d z ied z in ie  u lu b io n e j  
p r z e z e  m n ie .  W y t r w a ł ą  n a u k ą  i 
pracą,  a w  d n iu  g ło s o w a n ia  k a r ­
tą  w y b o r c z ą  z a d o k u m e n t u j ę ,  ż e  j e ­
s t e m  ś w i a d o m y m  c z ł o n k i e m  F r o n ­
t u  N a ro d o w e g o .

Szachiści Z S R R
zajęli w Sztokholmie
pięć pierwszych 
m ie ś ć

BM. dogryw kam i ostatn iej 
I rundy zakończono m ięd /ystre-  

fow y turniej szach ow y  w Sztok hol­
m ie.

Turniej zakończy ł s ię  pięknym  
su k cesem  szach istów  radzieckich, 
którzy zaję li p ięć  p ierw szych  
m iejsc  i w szy scy  zakw alifikow ali 
s ię  do turnieju kandydatów  o pra­
w o  gry z m istrzem  św iata  Botwin- 
nikiem .

O stateczna k o lejn ość  uczestn ików :
1. KotoW (ZSRR) — 16,5 pkt., 2 3. 

Petrosjan  i Tajm an*w  (ZSRR) — po 
13,5 pkt., 4. I lc iler  (ZSRR) — 13 
pkt., 5— 8. A w erbach (ZSRR), Szabo 
(W ęgry), Stahlberg (Szw ecja), i 
G ligoricz  (Jugosław ia) — po 12,5 
pkt.f (piąte m iejsce zajął A w erbach  
d zięk i lepszym  w ynikom  u zysk a­
nym  z czo łów k ą turnieju), 9. Unzi- 
cker (N iem cy zach.) 11,5 pkt., 10. E- 
lisk ases  (Argentyna) 10,5 pkt., 11 —
13. Pachman (CSR), Tilnik (A rgen­
tyna) i Sfeiner (USA) —  po 10 pkt.,
14. M atanovicz (Jugosław ia) — 9 
pkt., 15. Barcza (W ęgry) — 8 pkt., 
16. Stolz (Szw ecja) — 7,5 pkt., 17. 
Sanchez (Kolumbia) —  7 pkt., 18. 
W ade (N ow a Zelandia) —  6 pkt., 
10. W ajtonis (Kanada) — 5 pkt., 
20— 21. G olom bek (A nglia) 1 Frins 
(H olandia) — po 4,5 pkt.

Za w ynik i osiągn ięte  w turnieju  
sztokholm skim  m łodzi m istrzow ie  
radzieccy  Petrosjan, Tajm anow i A- 
w erbach zdobyli ty tu ły  m iędzyna­
rodow ych arcym istrzów .

JUZ POJUTRZE

zsvpo3eni ws
FRONCIE NARODOWYM

uda.,--') s il
BO URN WYBORCZYCH

aby y it!ać swe giosy na
WSZYSTKICH KAStfYDATÓW 

FRONTU NARODOWEGO

S tr .  8

Sobotnie i niedzielne imprezy sportowe
♦ TurrfeJ k o s zy k a rzy
♦ K asp e rcza k 7 FasK a na ringu
«  W rocław -  Świdnica w  p i ł c e  nożnej
i zacięte zmagania 
mistrzów ceu lo ic fowe j p iłeczki

K I  Ą  T O R K A C 1 E  p a n u je  j u ż \  z t- 
* * m a .  C o d z i e n n i ę h o k e i ś c i  i ł :i . ' -  
w ia r z e  p r z e p r o w a d z a j ą  t r e n i n g  
R o z e g r a n o  j u ż  p i e r w s z e  s p o tk a n i a  

N a  z d j ę c i u • d r u ż y n a  S ia l i  p o d ­
c zas  u r o c z y s t e g o  o tw a r c ia  k a t o w i c ­
k ie g o  lo d o w is k a

Fot .  C A F

a i S O B O T Ę  i n i e d z i e l ę  b ę d z i e m y  m i e l i  m o ż n o ś ć  o g l ą d a ć  k i l k a  i n t e r e s u j ą c y c h  
i m p r e z ,  o r g a n i z o w a n y c h  p r z e z  W K K F  d l a  u c z c z e n i a  w y b o r ó w  d o  S e j m u  

P o l s k i e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  L u d o w e j .  O d b ę d ą  s i ę  s p o t k a n i a  w  k o s z y k ó w c e ,  t e ­
n i s i e  s t o ło w y m ,  p i ł c e  n o ż n e j  i b o k s i e .

J u t r o  r o z p o c z n i e  s i ę  w  s a l i  k i n a  „ P o  
k o i "  ( t e r e n y  w y s t a w o w e )  t u r n i e j  k o  
s z y k ó w k i  o  P u c h a r  W o j e w ó d z k i e g o  K o  
m i t e t u  W y b o r c z e g o  F r o n t u  N a r o d o w e  
g o . D o  sp o tk a i* 1. t y c h  
w y z n a c z o n e  z o s t a ł y  
4 c z o ł o w e  z e s p o iy  
w r o c ł a w s k i e ;  A Z S ,
O g n iw o ,  O W K S  i
G w a r d i a .  -W  s o b o t ę  
g r a j ą :  O W K S  z O g ­
n i w e m  i A Z S  7.
G w a r d i ą  Z w y c ię z c y  
s p o t k a j ą  s i ę  w  n i e ­
d z i e l ę  w  d e c y d u j ą ­
c y m  p o j e d y n k u  o
p i e r w s z e  m i e j s c e .  Z e s p o ł y  p o k o n a n e  
w a lc z y ć  b ę d ą  o 3 i 4 m i e j s c a .

Z a w o d y  r o z p o c z n ą  s i ę  w  s o b o t ę  o  
g o d z .  17, s p o t k a n i e m  w  k o s z y k ó w c e  
ż e ń s k i e j  O W K S  —  G w a r d i a .  W  n i e ­
d z i e l ę 'p o c z ą t e k  o  g o d z .  16 L'0.

S r d z a c  p o  d o t y c h c z a s o w e j  f o r m i e  w y ­
m i e n i o n y c h  z e s p o łó w ,  n a j c i e k a w s z y m  
p o w i n n o  b y ć  s p o t k a n i e  p o m i ę d z y  A Z S  
i O g n i w e m .  M e c z  t e n  r o z s t r z y g n i e  je d -

r .o c z e ś n i e ,  k t ó r a  z d r u ż y n  j e s t  n a j l e p ­
s z ą  w e  W r o c ł a w i u .

W  d n i u  j u t r z e j s z y m  p r z e p r o w a d z o ­
n a  z o s t a n i e  n a d t o  d r u g a  c i e k a w a  i m ­
p r e z ą .  B ę d z i e  n i ą  t u r n i e j  g i e r  p o d w ó j ­
n y c h  1 m i e s z a n y c h  w  t e n i s i e  s t o ł o ­
w y m .  J a k  j u ż  p o d a w a l i ś m y ,  p i n g -  
p o n g i ś c i  s t o c z ą  p o j e d y n k i  w  ś w i e t l i c y  
M R N , p r z y  u l .  G . Z a p o l s k i e j .

E M O C J E  N A  R I N G U

n o ł a f n i A a

T R E N I N G I  s e k c j i  b o k s e r s k i e j  
O g n iw a  o d b y w a j ą  się  w  po^  

n ie d z i a ł k i  od  godz .  17 oraz  w  ś r o ­
d y  i p i ą t k i  od  godz .  19 w  sal i  
g i m n a s t y c z n e j  S z k o ł y  P o d s t a w o ­
w e j  n r  13 p r z y  ul. P u r t y n l e g o  14 
(d a w n ie j  P a u l iń ska ) .

l i /  N A J B L I Ż S Z Y  p o n ie d z i a ł e k  
**  r o z e g r a n y  z o s ta n ie  o godz.  

20 w  sali  s k o ł y  T P D  p r z y  u l .  P a r ­
k o w e j  t r ó j m e c z  s i a t k ó w k i  m ę s k i e j  
z  u d z i a ł e m  d r u ż y n  A Z S  P o l i t e c h ­
n ik i ,  A k a d e m i i  M e d y c z n e j  i A Z S  
—  W S W F .

W  N I E D Z I E L Ę  n a  r i n g u  w  H a l i  L u ­
d o w e j  o  g o d z .  19 O d b ę d ą  s i ę  w n l -  

k i  z u d z i a ł e m  n a j l e p s z y c h  z a w o d n i k ó w  
o k r ę g u .  P r z e z  r i n g  p r z e w i n ą  s i ę  n a s t ę ­
p u j ą c e  p a r y :  P t a s i ń s k i  —  W ^ i g ó r a ,

S t u p e c k i  — M i c h u ł -  
k a ,  Ł u k a s i e w i c z  —  
W o ź n ia k ,  K a s p e r ­
c z a k  — F a s k a ,  J a  
n i c k i  — J u r d e c z k o ,  
D y l a k  —  R u d n e r ,  
W a l a s e k  — S z c z e - .  
p a n ,  Ż m i j e w s k i  
J u r i e w i c z ,  S ł u p s k i  
— M a ń k o w s k i .  D o ­
m a ń s k i  — P o n a n t n ,  
K r u p i ń s k i  — Z a l o n i -  

s k l .  J e ż  —  A n t o s z e w s k i .  S e k u n d a n t a m i  
z o s t a l i  w y z n a c z e n i  Ś m i e c h  i K u s i a k .

J a k  w i d a ć  z  z e s t a w i e n i a ,  d o  n a j ­
c i e k a w s z y c h  p o j e d y n k ó w  d o j d z i e  w  
w a d z e  k o g u c i e j ,  p i ó r k o w e j  i l e k k i e j .  
K a s p e r c z a k  i F a s k a  p o w i n n i  p o k a z a ć  
b o k s  w  d o b r y m  w y d a n i u .  B o k s e r  P a -  
f a w a g u  z n a j d u j e  s i ę  o s t a t n i o  w  s z c z y ­
t o w e j  f o r m i e ,  j a k  t o  z r e s z t ą  m i e l i ś ­
m y  m o ż n o ś ć  z a o b s e r w o w a ć  p o d c z a s  
m e c z u  w  u b i e g ł ą  n i e d z i e l ę .

. . . . I  N A  B O I S K U

R Ó W N I E Ż  i  k i b i c e  p i ł k a r s c y  b ę d ą  
m o g l i  p r z e ż y w a ć  e m o c j e  w  c z a s i e  

m e c z u  W r o c ł a w  — Ś w i d n ic a ,  k t ó r y  z o ­
s t a n i e  r o z e g r a n y  n a  s t a d i o n i e  G w a r d i i  
o  g o d z .  14.30.

W K K F  w y z n a c z y !  n a s t ę p u j ą c y c h  
z a w o d n i k ó w  d o  r e p r e z e n t a c j i  W r o c ł a ­
w i a :  J e d n o r ó g ,  M u s k a ł a ,  S i e c h ,  S u l i ­
k o w s k i ,  M u c h a  ( O g n iw o ) ,  S a w o r s l d ,  
K r z y  s z c z u k ,  B i l e w i c z ,  R u s iń s k i

Wiadomość!
sportow e
ze świata
N A  T O R Z E  M o n t h l e r y  p o d  P a r y ż e m  

i r l e g ł  k a t a s t r o f i e  z n a n y  k o l a r z  
M e i f f e r t  w  c z a s i e  ’ p r ó b y  u s t a n o w i e n i a  
n o w e g o  r e k o r d u  s z y b k o ś c i  j a / d y  z a  
m o t o r e m  ( o k o ł o  201) k m ) .  M e i f f e r t  z o ­
s t a ł  o d w i e z i o n y  d o  s z p i t a l a  w  s i a n i e  
b a r d z o  c i ę ż k i m .  J e s t  o n  p o s i a d a c z e m  
r e k o r d u  ś w i a t a  w  j e ź i z i e  z a  m o t o r e m .  
O s i ą g n ą ł  o n  s z y b k o ś ć  z  w o ln e g o  s t a r t u  
n a  1 k m ,  175,609 k m / g o d z .

★
C z e c h o s ł o w a c k i  Z w i ą z e k  T e n i s o w y  o -  

£ ło s i ł  l i s t ę  k l a s y f i k a c y j n ą  t e n i s i s t ó w  z a  
r o k  1952. —  1. Z a b r o d s k y ,  2. J a v o r s k y ,  

3. S m o l i u s k y ,  4. K r e j e i k ,  5, i n ż .  S t o l r n .
K o b i e t y :  1. H o l e c k o v a ,  2. Z e c k o v a ,  

3 K a r m a z i n o v a .
★

W I E L E  w r z a w y  w y w o ł a ł a  w  w ie - ,  
d e ń s l i i f t i  ś w i e c ie  p i ł k a r s k i m  o s t a t ­

n i a  p o r a ż k a  A u s t r i i  z  F r a n c j ą  (1 :2).
A u s t r i a c y  t w i e r d z ą ,  ż e  p r z e g r a l i  n i e -  

z a % ll* c u ie ,  ż e  m i e l i  w i ę c e j  z g r y  i t y l ­
k o  * w y - : t n y  p e c h '  
i t r i .  p r z y z n a j ą ,  ż e  
F ra n ę A & t b y l i  s z y b  i ,  
b a r d z i e j  o f e n s y w n i ,

- ą le  g r a l i  Przy  t y m  
z w i e l k i  ^  s z c z ę ­
ś c i e m .

W y w o d y  tA  n ie  
p r z e s ł o n i ą  j  % ’n - ik  
f a k t u ,  ż e  p i ł k a  n a ,  w o 
a u s t r i a c k i e  p r z e c e ­
d z i  o s t a t n i o  k r y z y s .
Ś w i a d c z ą  o  t y m  r ó  V ji ie ż  c h o ć b y  o s t a t ­
n i e  p o r a ż k i  d r u ż y n  .w i e d e ń s k ic h  w e  
F r a n c j i .

( O W K S S  S a p o ż y ń s k i ,  C h a s z c z e w ic » ,  
O l e k s y  ( S t a l ) ,  S i e r ż ę g a  i  L a s o t a  

( G w a r d i a ) .

A  w i ę c :  W s z y s c y  p r z e d  p o ł u d n i e m
o d d a j e m y  s w o j e  g ł o s y  n a  l i s t ę  F r o n t u  
N a r o d o w e g o ,  a  p ó ź n i e j  i d z i e m y  n a  m e ­
c z e ! . . .

'k s z )

Cenne zwycięstwo
W łókn ia rza  
z B ie lawy
W  B IE L A W IE  o d b y ł s ię  to w a ­

r z y s k i m eęz  p i łk a r s k i  p o m ię ­
d z y  d ru ż y n ą  w o js k o w ą  z L eg n icy , 
a  m ie js c o w y m  W łó k n ia rz e m .

P o  ła d n e j  g rz e , s p o tk a n ie  z a k o ń ­
czy ło  s ię  n ie s p o d z ie w a n y m  z w y ­
c ię s tw e m  p i łk a rz y  b ie la w sk ie g o  
W łó k n ia rz a  w  s to s u n k u  3:2 (0:1).

M ecz  o g lą d a ło  b l is k o  2.000 w i­
d zów .

S ę d z io w a ł d o b rz e  ob . N o w ic k i z 
B ie la w y . (O ks)

Zswody 
k o ie s p o id s n c p s  
AZS
4  Q  S T U D E N T Ó W  p i e r w s z y c h  l a t ,  
I U J  z r z e s z o n y c h  w  k o l e  s p o r t o w y m  
A Z S  s t a r t o w a ł o  w  k o r e s p o n d e n c y j n y c h  
z a w o d a c h  l e k k o a t l e t y c z n y c h .  I m p r e z ę  
t ę  z o r g a n i z o w a ł o  u c z e l n i a n e  k o l o  A Z 3  
p r z y  U J  d l a  p o p a r c i a  P r o g r a m u  W y ­
b o r c z e g o  F r o n t u  N a r o d o w e g o .

N a  a p e l  r z u c o n y  p r z e z  w y d z ia ł  P r a ­
w a  U J  o d p o w i e d z i a ł y  i n n e  w y d z ia ł y  
t e j  u c z e l n i ,  w z y w a j ą c  j e d n o c z e ś n i e  
w s z y s t k i e  o ś r o d k i  a k a d e m i c k i e  w  P o l-  

J  s c e  d o  p r z e p r o w a d z e n i a  p o d o b n y c h  z a ­
w o d ó w .

O b o k  a k a d e m i k ó w  k r a k o w s k i c h  w  z a -  
| w o d a c h  w z ię l i  r ó w n ie ż  u d z i a ł  o l i m p i j -  
1 c z y k  L e w a n d o w s k i  ( A Z S  S z c z e c in )  o r a z  

a k a d e m i c k i  m i s t r z  - P o l s k i  w  b i e g u  n a  
1.500 m  G ł o w i ń s k i .

1 O b y d w a j  s t a r t o w a l i  w  b i e g u  n a  800 
m .  Z w y c ię ż y ł  L e w a n d o w s k i  w  c z a s i e  
1.57,4 m i n .  p r z e d  G ł o w i ń s k i m  2.01,7. W  
p o z o s t a ł y c h  k o n k u r e n c j a c h  a k a d e m i c y  
k r a k o w s c y  u z y s k a l i  p r z e c i ę t n e  r e z u l ­
t a t y .  ( z a k )

—  S ta c h  da  so b ie  ra d ę , zo b acz y c ie  —  m ó w iła  ta k im  
to n e m , ja k b y  ch o d z iio  o ja k ą ś  c o d z ie n n ą  s p ra w ę  n ie z b y t 
w ie lk ie j w ag i.

T e re s a  zaw sze  p o d z iw ia ła  je j  sp o k ó j, ró w n o w a g ę  d u ­
c h o w ą  i o p ty m iz m . L ecz  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , k tó re  z a ­
g ra ż a ły  S ta n is ła w o w i, w y d a w a ły  s ię  je j  m n ie j r e a ln e  
od  ty c h , n a  k tó re  n a ra ż a ł  s ię  A n to n i m o że  d la te g o , że  
d o w ia d y w a ła  się  o ta m ty c h  z t a k  w ie lk im  o p ó ź n ie n iem , 
w ó w czas, g d y  b y ły  ju ż  p rze sz ło śc ią , p o d czas  gd y  tu  byłar 
n ie m a l ś w ia d k ie m  teg o  co A n to n i czyn ił.

B a rd z o  lu b iła  S ta n is ła w a  J a k u s a .  Ł ą c z y ła  ic h  d a w n a  
zaży ło ść  z c za só w  je j  d z ie c iń s tw a , p ó źn ie j z m ie n iła  s;ę  
w  p rz y ja ź ń . J a k u s  b y ł od  n ie j s ta r s z y  o l a t  d w a d z ie śc ia  
k ilk a  i p a m ię ta ła  go zaw sze  ja k o  d o b reg o , ła g o d n eg o  
,w u jk a " ,  k tó ry  je d n a k  u m ia ł ro z m a w ia ć  z n ią  p o w a ż n ie  
ja k  z o so b ą  d o ro s łą , k tó re m u  m o ż n a  b y ło  w  z a u fa n iu  
p o w ie rz y ć  z a ró w n o  d ro b n e  z m a rtw ie n ia ,  ja k  ta je m n ic e  
i n a d z ie je . P r z y je m n ie  b y ło  je  z n im ,p o d z ie lić  i p r z y ­
je m n ie  b y ło  m ie ć  tę  p ew n o ść , że  ich  p rz e d  n ik im  n ie  
zd ra d z i. W obec  in n y c h  —  n a w e t  p rz y  o jc u  —  m ru g a li  
do  s ie b ie  p o ro z u m ie w a w c z o , ile k ro ć  k to ś  w  ro z m o w ie  
p o ru s z y ł s p ra w y  b l is k ie  o w y m  m a rz e n io m , a  d o ty c z ą c e  
T e re sy . W te d y  „ w u j S ta n is ła w "  czę s to  z p o w ie rn ik a  
s ta w a ł  s ię  rz e c z n ik ie m . T a k  b y ł o n a  p rz y k ła d  w ów czas, 
g d y  'T e re sa  u p a r ła  się, że  p ó jd z ie  do  g im n a z ju m  te c h ­
n iczn eg o , g d z ie  b y li s a m i c h ło p cy . P rz y  p o m o cy  J a n u s a  
p o s ta w iła  n a  sw o im  i ty lk o  w y b u c h  w o jn y , a  p o te m  
ś m ie rć  o jc a  n ie  p o zw o liły  je j  n a  d a lsz e  k sz ta łc e n ie  się  
w  ty m  k ie ru n k u .  T a k  b y w a ło  z re sz tą  rów m ież w  s p r a ­
w a ch  m n ie js z e j  w ag i, j a k  p rz y g a rn ię c ie  b e z p a ń s k ie g o  
p sa , u d z ia ł  w  ja k im ś  p rz e d s ta w ie n iu  a m a to rs k im , czy 
te ż  w  z a w o d a c h  sp o rto w y c h .

W  o w y m  c zas ie  J a k u s ,  ju ż  ja k o  k a p i ta n  ż eg lu g i w ie l­
k ie j ,  zd o b y ł d y p lo m  in ż y n ie ra  n a  P o li te c h n ic e  G d a ń sk ie j  
i w y je c h a ł  n a  p r a k ty k ę  z a g ra n ic z n ą  do  D an ii, a b y  ta m  
w y sp e c ja liz o w a ć  s ię  w  ra to w n ic tw ie  s ta tk ó w . W ró c ił na  
ro k  p rz e d  w o jn ą  i m ia ł z a jąć  s ię  z o rg a n iz o w a n ie m  p a ń ­
s tw o w e g o  "p rz e d s ię b io rs tw a  ra to w n ic z e g o  w  G d y n i, lecz

Janusz Meissner (16)

W R A K I
o p ra c o w a n y  p rz e z  .niego p r o je k t  n ie  z o s ta ł n ig d y  z re a l i ­
z o w a n y : k o n c e s ję  ro z s z e rz a ją c ą  ty lk o  d o ty c h c z a s o w y  
z a k r e s  d z ia ła n ia  o trz y m a ła  p r y w a tn a  s p ó łk a  p o d  f irm ą  
Z a b o rz y c k ie g o . N a w ia s e m  m ó w ią c , ż a d e n  z ó w c ze sn y c h  
je j  w sp ó łw ła ś c ic ie li  n ie  m y ś la ł  n a  ra z ie  o „ ro z sz e rz a n iu  
z a k r e s u  d z ia ła ln o ś c i"  te g o  m a łe g o  le cz  z y sk o w n e g o  
p rz e d s ię b io r s tw a , t ru d n ią c e g o  s ię  g łó w n ie  h o lo w a n ie m  
s ta tk ó w . D w a j n u rk o w ie  z a t ru d n ie n i  p rz e z  sp ó łk ę , od 
c z a s u  do  czaisu ro z p lą ty w a li  ja k ą ś  s ta ló w k ę , k tó ra  s ię  
w k rę c i ła  w  ś ru b ę  s ta tk u ,  lu b  u s z c z e ln ia li ro z ła ż ąc e  się  
a rk u s z e  b la c h y  w  p o szy c iu . P o z a  ty m  u ż y w a n o  ic h  do  
ro b ó t p o d w o d n y c h  w y k o n y w a n y c h  n a  z le c e n ie  w ła d z  
p o rto w y c h , k tó r e  je d n a k  n ie  m ia ły  n ic  w sp ó ln eg o  z r a ­
to w n ic tw e m .

J a k u s  w k ró tc e  p o te m  o trz y m a ł  d o w ó d z tw o  n a  je d n y m  
ze  s ta tk ó w  w ę g lo w y ch , a  w o jn a  z a s ta ła  go n a  m o rzu . 
Z g o d n ie  z p o s ia d a n y m i in s tru k c ja m i,  s k ie ro w a ł sw ó j 
s ta te k  d o  W- B ry ta n i i  i s t a m tą d  w ła ś n ie  w ie le  m ie s ię c y  
p ó ź n ie j n a d sz e d ł p ie rw s z y  jeg o  l is t  do  żony .

T e re s a  p o z n a ła  S 3 b in ę  n a  k ró tk o  p rz e d  ich  ś lu b em , 
k tó ry  od  by! s ię  z a ra z  po  p o w ro c ie  S ta n is ła w a  z D an ii. 
B y ła  p ie rw s z ą  osc-bą, k tó re j  J a k u s  p o w ie d z ia ł, że  m a  
z a m ia r  s ię  ożen ić . B y ła  te ż  n a  ich  ś lu b ie  i w te d y  po  
ra z  p ie rw s z y  m ia ła  n a  so b ie  d łu g ą  n ie b ie s k ą  s u k n ię  
z ta n ie g o  je d w a b iu .

M ia ła  w ó w cz as  l a t  p ię tn a ś c ie  i ju ż  w te d y  z a p o w ia ­
d a ła  s ię  n a  ła d n ą  d z iew czy n ę , o w e so ły c h  o czach  i ś w ie ­
żej d e l ik a tn e j  c erze . S z ła  p rzez  ja s n o  o św ie tlo n y  k o ­
śc ió ł po d  r ę k ę  z „ w u jk ie m "  S ta n is ła w e m  a ż  do  o łta rz a ;  
p o te m  usta .p iła  m ie js ca  p rz y  n im  S a b in ie  i w ła śc iw ie  
d o p ie ro  w te d y  —  po  ^ylu la ta c h  —  u ś w ia d o m iła  so ­

b ie , ż e  S ta n is ła w  je s t  d o ś ć  tę g im , ś re d n ie g o  w z ro s tu  
m ę ż cz y zn ą , o ły s ie ją c e j  c za szce  i  o d o b ro d u s z n y m  w y ­
g ląd z ie , k tó ry  n a  p ie rw s z y  r z u t  o k a  ja k o ś  n ie  b a rd z o  
p a s u je  do  je g o  z a w o d u  m a ry n a rz a .  T y lk o  s z e ro k ie  czo­
ło, m ą d re  c z a rn e  oczy  o b y s try m  w y ra z ie  i  s tan o w c z y  
p o d b ró d e k  z d ra d z a ły  je g o  e n e rg ię  i ro z u m , k tó re  r ó w ­
n o w a ż y ła  w ro d z o n a  d o b ro ć  se rca .

W  c za s ie  w e se ln e j k o la c ji  w y p iła  k i lk a  k ie lis z k ó w  
w in a , od  k tó re g o  t ro c h ę  k rę c iło  s ię  je j  w  g łow ie . J a k u s  
m ru g a ł  d o  n ie j  p rz e z  s tó ł  i  s p o g lą d a ł n a  S a b in ę , a  T e ­
re s a  ś m ia ła  s ię  i p o ta k iw a ła :  „ L u b ię  ją , je s t  ś lic zn a  i 
m iła " .

W te d y  w s ta ł  i u c a ło w a ł  j ą  w  z a ru m ie n io n e  p o liczk i.
-— J e s te ś  ju ż  p a n n ic ą  —  p o w ie d z ia ł  —  i n ie  ch cę , ż e ­

b y ś  do  m n ie  m ó w iła  „ w u ja s z k u " ,
—  T y lk o  ja k ?  —  z a p y ta ła  n ie z m ie s z a n a .
—  T y. T a k , j a k  ja  iWówię d o  c ie b ie . I  z  S a b in ą  też  

p o w in n y ś c ie  m ó w ić  so b ie  po  im ie n iu .
■— D o b rze , w u ja s z k u  —  o d rz e k ła  p rz e k o rn ie  i w szy scy  

s ię  ro ze śm ie li.
S a b in a  p o d o b a ła  je j  s ię  n a p ra w d ę .  P o lu b i ły  s ię  od  

ra z u , lecz  n ig d y  n ie  d o sz ło  p o m ię d z y  n im i do  te j  z a ż y ­
łości, ja k a , łą c z y ła  T e re s ę  ze S ta n is ła w e m . T e re s a  b y ła  
n a  to  z b y t s k r y ta  i m o że  z b y t  sam o d z ie ln a .  M im o  to  
łą c zy ła  je  w z a je m n a  s y m p a t ia ,  a  . g d y  M a r ia n  P„achw ał 
p a d ł  po d  k u la m i n ie m ie c k ie g o  p lu to n u  e g ze k u c y jn e g o , 
S a b in a  z a b r a ła  T e re s ę  d o  sieb ie .

W ie d z ia ła  o n ie j  n ie w ie le ;  r a c z e j d o m y ś la ła  s ię  je j  
u c z u ć  i p rzeży ć . O is tn ie n iu  A n to n ie g o  B a r n a t a  d o w ie ­
d z ia ła  się  d o p ie ro  w 'teay , g d y  z ac z ą ł p ra c o w a ć  w  d y ­
w e rs j i  ja k o  „ S z a le n ie c " . W  ja k ie jś  ro z m o w ie  z T e re s ą  
w sp o m n ia ła  to  n a zw isk o , a  T e re s a  p o w ie d z ia ła  w te d y  
ty lk o : „T o  je s t  m ó j c h ło p ie c" , co w p ra w iło  S a b in ę  w  
c h w ilo w e  o s łu p ie n ie . P ó ź n ie j w id z ia ła  ic h  k i lk a k ro tn ie  
r a z e m  i z ro z u m ia ła , że  T e re s a  je s t  b ez  p a m ię c i z a k o ­
c h a n a  w  ty m  „ sw o im  ch ło p cu " .
\  (D. c. n )

Na s e k r n en 'ar>e

Luka do wyrełmenia
D U Ż O  m ó w i  c ię  u  n a s  o  k ^ n i e c a ^ o -  

ś c i  b u d o w a n i a  s p o M u  w y c z y n o w e ­
g o  n a  n a u k o w y c h  p o d s t a w a c h .  Ż e  na-* 
l e ż y  to  r o b i ć  — t o  n i e  u l e g a  7 a d n .b ) 
w ą tp U w o f ic i .  S p o r t  r a d z i e c k i ,  m a j ą c y  
t a k  w s p a n i a ł e  s u k c e s y  i o s i ą g n i ę c i a ,  
j e s t  t e g o  n a j l e p s z y m  d o w o d e m .  D o b i t ­
n i e  p r z e k o n u j ą  n a s  r ó w n i e ż  o  t y m  s u k ­
c e s y  s p o r t u  k r a j ó w  d e m o k r a c j i  l u d o ­
w e j ,  k o r z y s t a j ą c e g o  w  p e ł n i  z b o g a ­
t y c h  d o ś w i a d c z e ń  r a d z i e c k ic h .

C o  j e d n a k  c z y n i ć ,  a b y  t e  m e t o d y  
n a u k o w e  p r z e n i k a ł y  w  t e r e n  d o  z a i n ­
t e r e s o w a n y c h  I b y ł y  u t r w a l o n e  — j a k  
to  s ię  m ó w i  —  n a  p i ś m i e ?  J e d y n e  n a ­
s z e  p o w a ż n i e j s z e  f a c h o w e  w y d a w n i c ­
t w o  — „ K u l t u r a  F i z y c z n a  ' n i e  j e s t  
w  s t a n i e  w y p e ł n i ć  t e j  l u k i  7. d w ó c h  
p o w o d ó w :  m a  m a i ą  o b j ę t o ś ć  i n io
m o ż e  s i ę  n a s t a w i ć  j e d y n i e  n a  s p o r t  
w y c z y n o w y .  S y t u c j a  r z e c z y w i ś c i e  

'" “ t r t r t l n a ,  a  l u k a ' 'W d f ą ż  “ J e s t  n i e d o p e ł ­
n i o n a .  - - - -■»
Z d a n i e m  n a s z y m ,  p o w i n n i ś m y  w  t y m  

w y p a d k u  i ś ć  z a  p r z y k ł a d e m  b r a c i  C z e -  
c h o s i o w a k ó w .  O to  l e ż ą  p rz c -d  n i m i  w y -  
d a w n  e t w a  f a c h o w e ,  w y d a w a n e  c o  m i e ­
s i ą c  p r z e z  p o s z c z e g ó l n e  s e k c j e  s p o r t o ­
w e  p r z y  C O S . J e s t  w i ę c  „ L e h k a  a t l e -  
t i k a " ,  , , P I a v e c t i v i " ,  „ K o p a n a " ,  „ L y ż a r -  
s t v i ” , „ T e n n l s "  i t d .  S ą  t o  ł a d n e ,  I ł -  
s t r o n i c o w e  i l u s t r o w a n e  k s i ą ż e c z k i ,  z a ­
w i e r a j ą c e  w y c h o w a w c z e ,  p r o p a g a n d o ­
w e  i f a c h o w o - n a u k o w e  m a t e r i a ł y  z 
c r .n e j  d y s c y p l i n y  s p o r t u .  M a t e r i a ł y  n a  
w y s o k i m  p o z ło m ie ,  o p a r t e  w  d u ż .e j  m i e ­
r z e  n a  d o ś w i a d c z e n i a c h  r a d z i e c k ic h  l  
p r a c a c h  n a j w y b i t n i e j s z y c h  f a c h o w c ó w  
W C S R .

J a k  w i e m y ,  p r z y  G K K F  m a m y  s e k -  
r . je  s p o r t o w e .  P o w i n n o  s i ę  w i ę c  c h o ć  
w  p o d s t a w o w y c h  d y s c y p l i n a c h  s p o r ­
t u ,  J a k  g i m n a s t y k a ,  l e k k o a t l e t y k a ,  
p ł y w a n i e ,  p i ł k a  n o ż n a ,  n a r c i a r s t w o ,  
k o s z y k ó w k a  i s i a tk ó w ’k a  o r a z  b o k s  
w y d a w a ć  p o d o b n e  p i s m a .  M ia ło  b y  t o  
d u ż y  w p ł y w  n a  r o z w ó j  n a s z e g o  s p o r ­
t u  w y c z y n o w e g o ,  w c ią g n ę ł o  b y  s z e r o ­
k i  a k t y w  f a c h o w y  l  s p o ł e c z n y  d o  
p r a c y ,  p o b u d z i ł o  b y  t e r e n  i w / .m o g ło  
z a i n t e r e s o w - a n i e  d a n y m  s p o r t e m .
O  i l e  n a m  w i a d o m o ,  w y d a w n i c t w '*  

t a k i e  b y ł y  j u ż  p r z e s z ł o  r o k  t e m u  
p r o j e k t o w a n e .  W y d z ia ł  w y d a w n i c z y  
G K K F  p o w i n i e n  z a j ą ć  s i ę  t ą  s p r a w ą  i  
p o p c h n ą ć  j ą  n a  w ł a ś c iw e  t o r y .

I M P j ©
5,00 P o c z ą t e k  a u d y c j i ,  5,05 W i a d o m o -  

• ś c l  p o r a n n e ,  5,10 K o n c e r t  p o r a n n y ,  5,58 
1 S y g n a ł  c z a s u ,  6,00 G i m n a s t y k a ,  6,10 K a -  
! l o n d a r z  R a d i o w y ,  6,15 M u z y k a ,  k o m u ­

n i k a t y ,  6,25 P o d  s z t a n d a r e m  F r o n t u  
N a r o d o w e g o ,  6,30 D z ie n n i k  p o r a n n y ,  6,45 
C h w i l a  m u 7 .v k i ,  6,50 S ty l i z o w a n e  t a ń c e  
l u d o w e .  7,20 P i e ś n i  r ó ż n y c h  n a r o d ó w ,  
7,35 F r a g m e n t y  z  b a l e t u ,  7.50 S t a n  p o ­
g o d y  i p r o g r a m  d n i a ,  7,55 W i a d o m o ­
ś c i .  p o r a n n e ,  8,00 P r z e r w a ,  11,45 G ło s  
m a j ą  k o b i e t y ,  11,57 S y g n a ł  c z a s u ,  12,04 
D z ie n n i k  p o ł u d n i o w y  i p r z e g l ą d  p r a ­
s y ,  12,15 G r a  Z e s p ó ł  T .  K o z ło w s k ie g o ,  
12,45 A u d .  d l a  w s i ,  13,00 O d  p o l o n e z a  d o  
p o l k i .  13.15 K o n c e r t  s o l i s t ó w ,  13,55 P r z e r  
w a ,  11,00 P r o g r a m  d n i a ,  14,C5 I n f o r m a ­
c j e ,  14,10 A u d .  d l a  k l .  I I ,  14,30 Ą u d .  
s z k o l n a  d l a  k l .  V — V I I ,  15,00 U t w o r y  
f o r t e p .  15,09 K o m u n i k a t  o  s t a n i e  w ó d ,  
15,10 A u d .  l i t e r a c k a ,  15,39 A n d .  d l a  d z i e ­
c i ,  16,09 W s z e c h n i c a  R a d i o w a  —  k u r s  I ,
16.20 P r o g r a m  p o z o s t a ł y c h  a u d y c j i ,  16,25 
M u z y k a ,  1S,40 Z  m i a s t  i  w s i  D o i .  S l ą -  
s k r i ,  17,00 W i a d o m o ś c i  p o p o ł u d n i o w e ,  
17,05 R a d f o w y  K i u b  R a c j o n a l i z a t o r ó w ,
17.20 A u d .  d l a  m ł o d z i e ż y ,  17,35 K o n c e r t  
r o z r y w k o w y ,  13,05 A u d .  d l a  w s i ,  18,20 
R e p o r t a ż  a k t u a l n y ,  18.30 „ T a r g o w i c a  
l e ż y  n a d  A t l a n t y k i e m " ,  18,40 „ L u d z i o m  
P i a n u  6 - l e t n i e g o “ , 19,20 M u z y k a ,  19,30 
P /I u z y k a  i a k t u a l n o ś c i ,  19,58 S t a n  p o g o ­
d y ,  20,CO D z ie n n i k  w i e c z o r n y ,  20,26 W ia  
d o m o ś c i  s p o r t o w e ,  20 ,ro  A u d .  m a s o w a ,

i 21,00 A n d .  w  j ę z y k a c h  o b c y c h ,  22,00 F e -  
| l i e t o n ,  22,10 d .c .  k o n c e r t u  s y m f o n i c z n e -  
! g o ,  23,C0 O s t a t n i e  w i a d o m o ś ć ! ,  23,10 
i O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i ,  23,10 H y m n  i  k o -  
i n i e c  a u d y c j i .
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